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SNIEZNO BIALE ZĘBY . 
aromatyczny, świeży oddech uzyska/z, używając świetnie odświeżającej 

pasty do zebovv Kalik o:ra 
Znikną natychmiast i osa! brzydki i przykry zapach jamy ustnej. 

okazji Nowego Roku ..i 
świadczenia p. prezydenta Rzplitej i min. 

zagranicznych p. A. Zaleskiego 
• Zyczenia noworoczne P•. Devey' a dla Polski 

arsz. koresp. „Głow Palskie-'ryki Północnej, życzy nuodowi Dewey z okazji Nowego Roku o-
g o" (St. Gr.) telefonuje: amerykańskiemu, wśród którego świadczył agencji „Press": 

eden z naj~ększych dzienni- zn.a<luje się wielka liczba · pola- Niema lepszego życzenia nowo 
k ó amerykańskich „Chicago Tri ków, sz.częścia i pomyślności. rocznegi0 dla Polski, ja:k to, a.by 
b u c" zwrócił &ię do p. prezyden (-) Ignacy Mościcki, w roku 1929 kontynuuowała w 
ta Rzpl?tej i ministra ZaJeskiego Minister spraw zagranicznych dalszym dągu zdrowy postep eko 
z ~~hą -o nowo.roczne ó~wiad- 1 p. Au~µst ZaJe:ski oświa.dczył: 1lomka· y, osią~nięty w .r, 1928. 
czen1e. Naród pot.ski łączy s:1ę z naro- Wielkie dzieło zostało doikona-

Tekst udziel011ego oświadczenia I dem ameryikańskim w ser·decz- ne. Będzie bardzo interes~ące 
jes t następujący: nych życzendach szozęślilwego No- dla amery.kan zwiedzenie w nad-
~~ezydent Rzeczypospolitej Pol~ wego R0tku. w .nadziei, że. przy~az- chodzącym roku powszechnej wy 

sk1e1 w nadchodzącym roku, w ··ne stosuaik1 m1ędzy tymi dwoma stawy krajowejj w Poznaniu. Zo
kt~r~ n~jpopuLarnie.jszy w dob~e k:aiami jeszcze bardziej się pogł~lbaczą o~i ta.m i w całym kraju po 
d z16ieJ0sze1 w Polsce amerykanin brą. stęp, os1ągna:ęty przez to nowo -
H erbeTt Hoover zostage prezyden (-) August Zaleski. stare państwo. 
tem Stanów Zjednoczo.ny<:h Ame- Dorad.ca finansowy w Polsce p. ______ ..,._, __ ~---~~ 

ws pół pracy „ a-.a-.a-.a-.a-.L::.L::.a-.a-."""~ 
ezwa min„ sprawiedUwosci p. Cara 

• ezwan1e do 

do sędzi6w i prokuratorów 
ar.u. koresp. „Głosu Polskie· nice usta.W10daw0stwa, ~iałającego 

g.o" (St. Gr.) telefonuje: na teren.de różnych zaborów. Wo-
inister siprawiedliwości p. Cair bee tego j'UIŻ w roku 1919 rozpo

wydał wczoraj odezwę do sę- częły się pra<:e nad wprowadze
dz1ów i prokuratorów z powodu niem jednolitego ustroju sądowe
wprowadzenia ustr>oiju sądowego. go. Dopiero rząd pierwszego mair 

Wszystkim naszym kli
jentom przesyłamy życze
nia szczęśliwego N owego 
Roku 

Zakłady RadJofEchnfcznE 
„NATAWIS'' 

Łódź, Piotrkowska 1'.ir. 152 dłuższej tej odezwie przy- szałka Po!JS.Jci Józefa Piłsudskiego 
po ina, że sądownictwo po.Jskie strzegący ideę państwową zdołał 
d · 'gało się już we wrześniu . doprowadz.ić swe wysitki dziewi~- ----------·----= 
191':ł r. Twórcą i budowniczym ciu lat do pomyślnych wyników. 
jeg o był pierszy dyrektor depair- Pierwszego stycznia wchodzi w 
trumentu sprawiedliwości, później i życie ustawa o nowym ustroju są 
sey minister sprawied:liiwośoi St. downictwą. 
Bu,kowiecki. Miniister apeluje do sądowni-

• .....•.......... „ .. ~ 
Lekarz•dentysia 

IRLICHT 
Przyjmuje od 3-8 

tlarutc.. wicza 32 
od 7-8 ceny klinicme 

W dniu Nowego Roku 
wszystkim naszym cEytelnikom 
i przyjadołom zas:>J11a serdeczne 
życzenia 

Redakcja „Głosu Polskiego'ł 

I 

Umorzenie ~ochod~en!a sądoweg!l 
o napad na wspołpracowmka ,,RzeczypospoHte.e ' 

Warsz. kotesp. „Głosu Polskie· decyzji prokuiratora z 27 liisto-
go" (St. Gr.) telefonuje: pada 1928 r. dochodzenie w spra-

w dniu wczorajszym p. Mosto- wie na.padu na niego ~ostało u• 
wicz, współpracownik „Rzeczy- morzone z braku do~tatecznych 
pospolitej'' z;ostał zawiadomiony dowodów. 
przez sąd okręgowy, że na mocy 

Fałszerz w szafie 
paszporty w kanapie 

Sądownictwo to działało tylko •ków, ll!by pomogli mu do wprowa 
na obszarze okupao)i niemiec- dzenia w życie u.stawy i posta
kiej i w chwili odzyskania nie- wienia na należytej wyżynie pol
podległości dały się we zna.ki rót- skiego wymiaru sprawfodliwośoi. 

.„ ..•••••. „ Wielka afera fałszowania ksią- on do wyiuadania pieniędzy z lf„ 
,Nie żałuj· 1 DaJ· dużą dawkę żeczek PKO i paszportów zagrani· stów wartościowych w czasie gdy 

cznych w Udyni zatacza coraz był urzędnikiem oocztowym w To 

Ulgi przy wcielaniu do wojska 
morfiny l Bylebym nie cierpiał" „. 

O
„ ,, 

z filmu „ JCZe„o 
szersze kręgi. maszowie, do fałszowania paszpor 

Dotychczasowe śledztwo ująw- tów zagranicznvch, czego doko'.ly 
niło oszukańcze machinacje, jakich wał łącznie z Lomanem i Bogu 
dopuszczał się przywódca szajki sławskim. Gdy policja gdyńska 

&@@J@)@(§)(?)(9)@)@)@)(g).q"' oszustów, Leon Eugenjusz Zawadz zjawiła się w mieszkaniu Lomana 
ki vel Kaprocki. Zawadzki jako by go aresztować, oświadczono słuchaczy wyższych szkół 

Warsz. koresp. „Głosu Polskie- szych może być pmesuwany, 0 ile były urzędn}k pocztowy doskonale jej, że Loman wyjechał do War· 

go" (St. Gr.) telo.fonuJ'e·. . t b d . . . .Była bar:za miła, lecz uwa- był obeznany z książeczkami i szawy. ... wymagac ego ę ą Jego za1ęcia lk · · · b N . . żai:n, ~jczu. u~ .że ~oże lep1e1. ę: przepisami ?KO i przez czas dłuż Policja zajrzała do szafy i tam 
a mocy znoweh2l0wane1 .usta- ~~owe,. w szczególn~ści. nale- dz1e. Jeżeh • ieJ me będę w1ęce1 szy popełniał oszustwa, aż wresz znalazła Lomana w stroju niemal 

wy o powszechnym obow1ązku zeme do 1ednego z oddz1ałow wyl odwiedzał „. cie urząd pocztowy ·N Pucku do adamowym. 
wojskowym biuro uzupełnień wy- chowatllia lizy~znego, albo także Z monume~1taluego strzegł fałszerstwo i oddał oszusta Jednocześnie w kanapie znale 
dało przepisy, na mocy których choroby, nieszczęśliwego wr?ad- . h~mu "OJCZ.E „. ~'Iw ręce policji. . \ziono paczkę sfałszowanych pasz 
termin wcielenia do szeregów ku w rodzinie i t. P· l ktor~go pr~m)era oct oę l.l zie się Z badania . okazało się, że Za portów zagranicznych. Lomana a· 

wkrotce w kinie LUN~. wadzki poszukiwany jest przez resztowano. . 
wołskoWYch słuchaczy s7-kół wyż policję lubels1<ą za szereg spr.i- Dalsze śledztwo w tej sprawie 

•lllliiilH • łłil&lllS llfi wek krvminalnycb. Przyznał się irwa. 

"• 



t.I - GlOS POLSKI - 1929 Nr. l 

928 1---1929 'l . . 

, Jeśli zaaynamy nasz pnegłlfd 
J'OC'ZllY od ciał ustawodawczych, 
czynimy to raczej według utarle
go zwyczaju, a bynajmniej nie .ze 
względu na znaczenie tego czynni 
ka w państwie. Od pamiętnych dni 
majowych 1926 roku parlament zo 
stał odsunięty na drugi plan pracy 
państwo-twórczej, · a inicjatywa 
przeszła całkowicie w ręce rządu 
i sfer rządowych, które wytknęly 
sobie pewne cele i przeprowadzi· 
ły je naogół bez oglądania się na 
w~.zech władny ongiś sejm. Rola • 
by <>jraniczyła się do akceptowa
nia już dokooanych zarządzeń, kt6 

Prosimy r.obaczyć, ja): Plymouth, obciątony pięcioma 
pasażerami, lekko i pewnie mknie Po szosie, z i.ala& . 
łatwością w ciągu paru sekund rozwija szybll:ość 
osiemdziesiąt- dziewięćdziesiąt i więcej kilometrów na 
godzinę, a 7.dacie sobie sprawę z potęgi jego motoru 
• Silver Dome." - Wyprobujcie silę i nie1awodnośł jego 
krytych bamulcó-;v hydraulicznych na cztery koła, wyk;Jurza
jącycb przez idealnie równe działanie na wszystkie koła, 
zarzucanie maszyny na najwięk.c;~ błocie. Wówczas 
musicie sobie zdac sprawę, jak ntską jest cena Plymouth 
w stosunku do jego zalet. 

Wszystkie modele Plymouth są do obejnenia w na11zych 
salonach wystawowych. Próby bezpłatne i bez 
zobowiązania. _, 

711n1ut1n ZASTPST.wo NA 1:?0.Z r wo111w6n'l„W(t ~6ni.:11: 
tNZ . 11, t.. ł" •c:t%NANSCY, ł:ÓDZ, PIOTRKOWSKA 9~• 1'BL . 33·30 

' Chr~s/4r._$a111 CorptJration. Demm. U.SA 

JAN URBACH. 

•••••••••• „.„ .„ •••••••••• 
.Nie mąćcie im szczęśliwych 

chwil micdowych miesięcy.„. • 
Za nic na świecie ..• 

O. " z mmu ,, Jcze ••• 
; 1111 E~m Dllł!M „ ··~~~ .... ~Iii~·· 

I .uziś i ani nas ępnych • lel 11 pod 0 1ny Noworoczny program! 

CE I MISTI GUETT wrazzc~łym ~esnołemCasinodeParis 

Piotrkowska 108 • 

w przepiękne, B . PARIS 
reWJł ODJOUr 

Po:zątek o g. 12. ~a pierwszy seans 
wszystl<le miejsca po 50 gr. i 1 zł. 

• ....-2' . ..;.._ -- -

11. Dziewczę do wszystkiego Przepiękna farsa w 8 aktach. W roli głównej 

Betty Baltour i AndreRoanne 
\ 

I 
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Krwawy napad w śródmieściu Berlina 
150 złoczyńców we trakach i cylindrach napadło 

na zwiazek stolarzy 
2 osoby zabite. 7 rannych 

BERLIN, 31 grudnia. O .naipa-;p:ze:z ba.nidę zbrodniarzy 
1 

napad-

1

1 go śladu. po z:brodniarzach. -
dzie bandy zbrodniarzy wielko- 1 męci. 

1 Nato.mias,t lokal zebrań, dooiko
miejskich na lokal zebrania sfo- Na ich wołanie o pomoc wyhie- 1 ła którego odgrywały siię bójki, 
larzy w pohliiżu dW!Otl'Ca śląsikie·go gło · na ulicy około 20 stolarzy. wyglądał jak pohojoiwisko. Podło
donoszą dzisiejsze pis.ma berliń- Wyniknęła kirwawa walka pub licz! ga zasiana była odłamkami s~ła 
skie: Zbrodniarze wtargnęli do na. Stolarze mu.sieli się cofnąć doli wielkiemi kałużami krwi. Do
sali przy Breslauerstrasse 27 za- ł01ka1lu zebnń, podczas gdy zbrod 1 tychczas policji berlińskiej nie u
żądali kilku szklanek piwa i na- niarze irzuoili się w sile okofo 150

1 
dało się ująć żaidnego zbrodnia

tychmiast rzucili się na dwóch lu~ uzbrojeni w browningi i pi-I rza. 
stolarzy, którzy znajdowali się · sto1ety na restauraieję, w której il 
przy bufecie. Obaj stolair.ze .zo-t' znajdowa~i się stolarze'. · ~~~LI~,. 31 gru~a. Prezydent 
stali poibici do niepr.zy;tomności. Zhrodnaarze oddawali w odstę-1pohci1 oswiadczył, ze napad zo.r-

J dm • h 1 pach salwę po salwie do zabary- I ganizowanej wielkiej bandy na Io 

Chluba amerykańskiej 
marynarki 

,....,.. ______ ........ __ ,.. __ .,,. _________ _ 
,, 1 

, ' ' 
I 

,,,,, . 

I. e . etg-0 zń. n'I~. I~~tec~~.~ ~a kasdowanych stolairzy. ka·l publriCZ111y jest w. ydarzeniem 
u ice 1 am „,o a:a e<J 011 °• W1lK ze N 1 b · ł 2 b' t k · kł h' t " k · Ob · · 'd - t h k • k' h · t " 
1 • ł. kaił . k . a pacu 01u zoota: o zai 1- aJ niezwy em w 1s ori1 rym1- ecme 1ez z1 po por ac amery ·ans 1c „z wizy ą najnowszy 
eza w uey rwii. h · · 'k h ] · I' " b I'' k' · · 1' t t k k' k · k' · lk ł 'd · d d V " tyc 1 7 01ę2l o ran:nyc . na: ·ne1 po lOJl er ms le<J, ze po ·1- s a e marynar i amery ans 1e1, wie a o z po wo na „ . 4 , 

Gdy policja 2'atailarniowana na- Przez okno usiłowało uciec 2 cja podejmie wielką akcję, ażeby która zbudowana w warsztatach Portsmouth, jest największą 
deszła do lokafo1 zbrodniarze u- .stolarzy. Jeden z nich otrzymałlzadać cios zorganiziowanym ban- i najdoskonalszą jednostką amerykańskiej floty podwodnej. 
brani według ostatnich wymogów strzał w płuca i padł bez życia, dom rozbój.niczym i zbrodniarzom, &W!! A 4 4 A '" '• &Mł'M'••• 
mody, we f.raki, cylindry i lakier drug.i, który zdołał dotrzeć do grasującym po Berlinie. 
ki, z.niknęli w 5 samochodach, tr;amwaiu, znowu został wyciągnię Wczoraj po połudnhi i dziś w 
kt~rymi za.jecha.Ji przed lokal ty na ulfoę i pobity do krwi. nocy cała armfa policjan·tów cy-
zw1ązku. Banda zbroidnairzy zmusdła kie- wfl.nych i w muhdur,ach przeszu-

Groźny 
króla 

stan zdrowia 
angielskiego Podczas gdy policjanci bezprzy rownrka tramwaju do zatrzymania . kwje i przetrząsa główne ośrodki 

tomnych dwóch napadniętych wozu, przeszukała tramwaj w po-; szumowin Berlina, aiżeiby wykryć LONDYN, 31 grudnia. (ATE). się ogniska zapalnego stan ogólny. 
przewieżli do S:Dpitasla, czterej sto I szukiwaniu ~a stolarzami. I S·prawców śmiałego napadu. Do- Pomimo uspakajającego brzmienia należy uważać za groźny. 
~arze przychodzący na zebranie~ ~d.y przybył~ zaalarmo:vana tychczas policja nfozego nie zna-; buletyn~w lekarskich, w k~łach Przed pałacem buckinghamskim 
ieszcze przed rlokaJem zostah policia, znowu n1-e :roalazła zadne lazła. dworsik1ch zapanował wczora1 po- zebrały się wczoraij wieczorem 

W l\lganistanie walki nie ustają 
Wobec niejasnej sytuacji samoloty wywoża 

europejczyków z terenów zagrożonych ~ 
LONDYN 31 grudnia. (ATE) -1l0tnią rezydenoję lm-ólewską Pag- 1 

Według wiadomości nadeszłych z man, gdzie równfoż znajdują Stię I 
Kalkutty, pomimo sukcesów osią-I wie1kiie. składy amunicji. 
.!inię tych przez króla Amanullaha, I LONDYN, 31 gmdinia. (ATE) -
byłoby rzeczą przedwczesną mó- Według ostatnich d01I1iesiień z Ka 
wić o zupełnem z.gnieceniu ruchu bufo ewakuac.ja rodziin europe1joozy 
powstańczeg~ w Afganistanie_ ków trwa nada1l pomimo nie
Powstańcy zajmują wciąż jes·zczz I sprzyjających .warunków a·tmosfe 
r'f;;rnr&~~~& n rycznych. Ogółem samoloty an

~ I f - - gielskie wywiozły z Kabulu 80 
~amo O runął na ZIBmlę osób. 3 somoloty woi:skowe sta
Pilot i 2 pasażerowie cj•onujące obecnie w lra!ku otrzy-

. ranni. mały rozkaz udania się do Afga-
p ARYZ, 31 gruidnia. (ATE). - nistanu celem wZlięda udziału w 

W czo raj wiec2lorem lroło miejsce ~·-tn · k „ t · · · · M t t..__ .l.i ewen~Uli1 0J a c11 ra own1'czeJ. wosc1 on- art'11XW1 spaiu'l z wyso- . . . . . · . 
kości 60 mtr. samolot pa;saż.el'ski, Koła mt.alt'odaij.ne oswmdaza1ą, ze 
kursujący na linii Tul~a - Cas-1 jakkolwiek WtOjs.ka rząidowe od
sa Blanca. Apairat został strmsrka r.iiosły ostatni.o niewątpliiwe swk
ny .. ~ilot. i. j~den z P~~erów od- cesy, to jednak połooelllie ogólne 
mesli c1ęzk1e obrazeD11a, nato- . . 
miast drugi paisażer jest lekko nte da1~ podstaw do ZJ.~yt optym1-
ranny. stycznej oceny sytuaic11. --
Nowe areszto~ania Zwy1,;1ęs1\0 wa1czący władca 

afganów. 

w związku z aftrą p. Hanau 
PARYŻ, 31 grudnia. (ATE). - miljona franków. Administracja firn. Zaleski I 

Afera pani Han.au zatacza coraz dzfonnika ogłosiła zaprzeczenie. 
szersze kręgi. Wc.roraj kolo pół- Ponieważ jedna:k rola bankiera powrócił do Warszawy I 
nocy zaaresztowano znanego ban- Amarda nie została wyjaśniona, 
kiera AmaTda, który miał pośre- sędzia śledczy postano·wił go za- Warsz. koresp. „Głosu Poilskie-
dniczyć pomiędizy panią Hanau, a aresztować. Zdaje się, że Amard, go" (St. Gr.) telefonuje: 
pewnemi dz.i~nnikami celem za- przywłaszczył sobie pieniądze, W dniu wczocajszym powrócił 
przestania kampanji pra1Sowej. które miał rzekomo użyć na agi- d W , . . t 

M. in. wielki dziennik „Le tac,ję prasową. o . arszawy mmts er spraw. za-
Journal'' miał otrzymać półtora granliCZilych p. August Zaleski. 

Sztanda:ro'Ufe dzieł·oT 
Potężny dramat• życiowo-erotyczny, ilustrujący tragedję dwojga kochanków p. t. 

nownie wielki niepokói o stan wielkie tłumy, kt6Te pomimo nie
zdrowiia króla Jerzego. pogody czekały na ukazane się 

Organizm chorego jest tak osła- biuletynu. 
biony, że pomimo zmnieiszenria 

Pożycżka miejska dla... radców 
,,Czysty interes'' ojców miasta 

BYTOM, 31 grudnria. Jak z u- banków wypła.co.no około pół mi
rzędowy.ch dochodzeń, przeprowa ' liona maTek. 
dzionych w sprawie o•szukańczych 1 Z 5 m.iil~onowej nomialaitnej po
mMlipulacjri obligacjami miasta 1 życzki miasto akzymało 2800000 
W aildenhurga na niemieckim ślą- 1 go•tówką, reszta zaiś 2200000 p!)

sku wynrika, cały szereg tamtej- szła na pr·owi.zje, · różn°ice kursów 
szych wyibitnych osobistości : i t. p. 
w2lbogacił s1ę nfoprawnie podczas W ~ąz:ku z t~m burmistrza 
suhskr"ypcji poży~ki dla miasta. Waklenbttir.ga zawiP.szono w urzę-

Samych prowi2lji rozmaitym po- dowaniu. 
średn:iikom, agentom i dyrekrorom 

Krytyka paktu Kelloga 
przez b. ambasadora amerykańskiego 

WIEDE~, "" grudnia. (Pat.) - zasługi Wilsona w dziele ugrunło
z Nowego Jorku donoszą dzien- wania pokoju, przeciwstawiając 
nirki, że na uroczystości, urządza- temu pakt Kelloga, który nazwał 
ne dla uczczenia pamięci prezy- złem naśladownictwem idei ligi 
denta Wilsona były ambasad-0r a- narodów. Krytyka ta w St. Zjed. 
merykański w Konstantynt>polu, I noczonych wywarła duże wraże
Morgentau wygłosił przemow1en~e nie. 
w któ1'em podkreślił olbrzymie _, - -- .„, ,~ 

@@@@@@@@@@@@@@@@@@@@@~@t 

Cukiernia „Bsplanada" 
Piotrko'W'ska 100 - tel. 11-92 

już otwarta 
i poleca się Szanownym Gościom. 

·coRSO 
Zielona 9 

Ulubieniec Sz. Publiczności 

,,LEKARZ H. o B IE T" (Jawnogrzesznica) Harry eel 
w sensacyjno -awanturniczym dramacie p. t, 

iako lekarz, w110awca teorii t. zw. ,Jabrunionytb operacji" Iwan PETROWICZ 
Jako jego kochanka Ewelina Holt jako przy i aciółka l\g~es Petersen-lll ozżuchinowa 

UWAGA: jednocześnie Kino-Teatry ODEON i WODEWIL._ 

T ragedja łodzi podwodnej 
w nowem literackiem opracowaniu. 

Nad program= F A R S A 

.. 
~ l 



4 U - GLOS POLSKI - 1929 Nr. 1 , 
'W i e, t a ~ p Q r Y Ż u'Iskra - Radio 

69 Piotrkowslia ()9 
~ „ k. humor · · d · I · te1. 77.79 ~zampans I panu1e n1epo zie nie poleca w wieUUm WJborze 

. (Korespondenc!a własna ,,Ciłosu Polskiego'') WSZBlkie maferjały radj.OWB 
. Paryż, koniec grudnia 1928 Obydwa kraje sprzeczają się o <>i- ' przez aktora dramatycznego, kt6-'zakosztowali potrawy z !ółw;, sta 

Sprzedaż po cenach hurtOW}ch. Wszystkie narodow-0ści świata cowstwo). Tej nocy mieli czerpać ry właśnie tego samego dnia miał nowiącej ,.specialite de la maison''. 
obchodziły tej no<:y na Montparna,wino z winnic ~ontpamassu. 'generalną próbę. Nieco dalej, kil- Tutaj około trzeciej nad ranem za ~'°°°° 
sie, święto Bożego Narodzenia. W I • * • ku młodych poetów rozpoczelo bój czynają rozchodzić się do domów, 
pierwszej kawiarni do której wstą' Danc'ng któ..v znajduje się pod kę. Talerzyki i szklanki leciały w I podczas gdy w dzielnicy Raspail o . . . 
Piliśmy o drugiej w nocy zastaliś-' t 1t ' K' •1 '· g b ł powletrzu. godzin'" piątej wrzaski dochodzą Tu ży1esz, Jak na odludzrn.„ 

1 k k l . pa rona em tp m a, prze ra swe p d k d T ozna · el t t my rozśpiewaną po s ą o on1ę. ś M'koł · B' ł I ewna Ulena ama, tóra po o szczytu. am zap m su: z 1 ą owa· 
Chór ten cierpiał mocno na brak · f0 durzyna za Vf · k ! aJa. 1~t raz pierwszy była na Montpama-) Pijacy prowadzą dłuJ!ie dysku- rzystwa, z pięknemi panienkami. . 
harn;i~nii-. Ameryka!lie, .k~órzy sta :s~aani!ly c:;::tJ Aleor::po=~~ sie została przypadko~? zraniona ie z .Po!icjantami: któ;zv .zrezygno-, Ręczę ci, te b~dz1esz zado.volony" 
nov:1h v.:1ększośc, .s1edz1eh rozr~u-!zastąpić kelnerów ładnemi dz.iew-lw.oko. Agen! asekura<ryi - qrcerz wani me zakazu1ą. w1ęce1 nocnychl fil OJCZe " 
c~m . tu 1 ta°;!. ~h1ńczyc.y p:z~n1!- ~ czynami, przebranemi za anioły, , ofiary, szuka1ą~ r;no.cne1 .obelgi, wy ~ał~sóv.:: taksówki prótno ~ałęsa- Z my '' •' • 
~li. s1.ę do dz~elmcy Lac:iflsk1e1: ~te jak w świetnej powieści d'Abel zywał . mł?dz1encow 1 ?becn.eg?. Ją ~tę nie m~a~ znal~tć kh1ent6w 
c1z1eh małem1 grupk8:nu po d~e, Hermant'a. tam dziennikarza . od •:hterato·~1 lktorzyby chc1eh wrócić spać. GJL!JL!JL!JL!JL!JL!JL!JL!IGJ[!JGGJ 
trzy osoby przy stolikach dan~in- ~ • . • . • z wyraźnym uczuctem ruesmaku. • • • 
gów i zapraszali do tańca biiałel Gdz1en1egdzie kilka choinek, u- • * • , . . 
kobiety z tym swoim szczególnym : piększonych soplami lodu. Nao$!ół . . . ŚWl~tła •. szum, au.ta... <;zv sz.6. Trzeba ~osuwać się b~rdzo p()wolt 
uśmiechem. Tak samo tej nocy, wrażenie słabe. Natomiast hotela . Na ch~ę ?ddal~my się o~ .dz1~l sta w1eczor? :- Nie, to 1est P.oł- T~ocz~ się przed kościołem. Ma.de
jak zwykle nie widać było żadne- rze tej dzielnicy przez wzgląd na i ntcy, gdzt~ .nie .. mozna spędzi~ w1~ noc; ~ecz nte t:t~a sama, 1ak 1 le~ne 1 taxometry wyezeku1ą eter· 
go z nich wytrąconego z równowa ~woją angiel~ko - saksońską . kii- czor;i tarue1. mz za. 80 frankow .1 1 ~szys_tk1e„. I własme dlate~o gruP,, pbwe. 
gi przez coctail. Za wsze spokojni Je~telę, o;d kilku dni przybrali po: j wspmamy. się i;a ~orę na uJ. c::;ai- l ki osob trochę „~stawi~nych . ; Ulica Royale„. Znany bar.„ 
i zawsze panujący nad sobą wyda- ~<>J~ swoich lokatorów gałąz,kam1 te: b~ ~m~esz:i-c się z SZ'J~owina: przec~~dzą prz.ez 1;1!icę. Polt.c1anctj Wszystkie modne O&o·bistości Pa-
wali się , jakby kierowali całem ienuoły. mi ~ie1~kiemi. .W ma~e1 znaneJ bard~i~ surowi, ntz we dnie z~- ryża. Cudownie się bawią. Dalej 
świętem poruszając niewidzialne I' !li • R kaw1:i-rm nai;>rzec1w Bo~m<> sp~ży brama1ą "'.'am . zatrzymywać nę Dolly Davis, Rouff, Morganowie 
niteczki. • . • wa się, kolac1ę w g~ome rodzmy. przed tymi rozb1tkanu. etc. 

Kiedy o godzinie czwarte, nadlWeszLiśmy na łale p1e~zego ,">tę Ten bar iesł olśniewaiacv.„ gro- • • . . 
Trcx:hę czarnych. ranem biesiadnicy opuścili swoje tra, k.tór': są zaz"'.'Ycza1 pu~te, ~ nostaje, chinchitle, brylanty, wy- Jeszc~e wi~lu rest w tamte1 sah, 
Węgrzy i czesi, zapomniawszy stoły i zaczęli zmieniać lokale, o~emi d~1wacznemi malo~1dł~1 l ratny cudzoziemski akcent. Tu się zape~ta mnie dyrekto~ lo~alu. 

o nienawiści nar-0dowej, zebrali I szampan, podnonąc ogólne zde- ś~1ennem1, o kr~yczącym niebtes- nie mówi ~o francusku.„ tu jest Wierzę mu na słowo 1 uciekam. 
się i ucztowali w jednym z tych 

1 

nerwowanie, zaczął się przejawiać kim kolorze, ktory spfo.szyłby n~- Ameryka. Inna wielka kawiarnia, Na ulicy trzech „gigolo'' trochę 
nielicznych barów, gdzie można w rękoczynach. Pewien staruszek, wet mur7.roa.. Sale te wydaią aę 

1 

nie mniej lśniąca, ale za to bardziej La wesołych oświadczyło mi, 7.e 
dostać tokaj. (Wiadomem jest, że który miał nieszczęsny pomysł I komnatami udręczeń. paryska. Mówią znakomicie po to Noc Bożeg-0 Narodzerua. U !i· 
winnice tego doskonałego wina,lwłożenia cylindra by pójść do tan Ale tej nocy parki siedz14 w 114- francusku i wesołość podobna jest cha, rzeczywiście, dopiero spo· 
znai~!lią się przeważnie na grani- cerek i czynić im ponętne propo- siedztwie oica rodziny, który za-,do musującego szampana. strzegłem to. 
cy W~ier i Cuch. zycje, %ostał ile potraktowany. brał tu swoją żonę i synka. by Plac Opery szalen.ie zapchany. Fr. lt 

i dnf nastęonych ! Dziś i dni nastęonvch ! 

' s ... ..: :._ ~ ~. - • • • ·~ • ' „ • . . • (AKTORKA) „~ ~·:;, ' " .„"!„. - ,~··. „ ~ :· . . . : .. „„ . . . 

W rolach głównycb najponętnieJsza i naiukochal\sża 

EWELI A HOL T subtelny JAN LOUIS LERCH 1N;~:p~.N.":i."~ =~,hilt~r~ 
ZNANY BRUNO KASTNER 

Dziś początek o godzinie 12·ei. Ceny miejs<' na l•szy seans od 50 gr. 

dy pani d 'Allodolle dostała to biu- moja przyjaciółko, nie wiedząc o przyjaciółko; to było za piękne' · .„ 
reczko? Nie wiedziała sama. Ale tem nawet. Cień Pani pozostał: on I list z 1926 roku: 

Dziesięć szui adek od tego czasu, kładła do każdej z przychodzi, on mówi, on cię zd!"a- T b ł byt · kn b 
tych szuflad listy, które je1 były dza.„" . " .0 Y 0 z . ptę ,e, ez wąt· 
.najdroższe ze wszystkich jakie o- Przypadek, zwykły zbieg oko- ;:~;lla,. z~~ n_ieoczeki~ang e: . ~h 

czyli trzymywała w ciągu roku. Dla liczności. Pani d'Allodole otwouv ła~ ~ się 1 ani sama e 0 cncta· 

D • , N g R 17 każdeg-0 roku jedna szufladka. Ca ła szufladę z 1918 roku. Paczka „. , , . . . 
ZJeD OWc: O 01\U łe jej życie uczuciowe znajdowało była .zawiązana wstążką o bar- Paru. dAllo~ole wroc1ła i us1a· 

W czasie pomiędzy Bożem Na- nie nad płomi~m ręce, całe się tu.. • jw ach krzyt.:- walecznych. . P.1smu dła przed og~iem. . 
rodzeniem i św. Sylwestra, pani prześwietlone; czas~ będzie pod Poruewaz była smutna, otworzy- było ~dłuz~ne trochę dmecrnn~. - Teraz ~dz~ - rzekła - ~1 
d'Allodole, miała smutne myśH . nosiła szal, który upa,rcie opada. ła drugą szufladę z 1927 ro~u. - P~ąty hst dz1ęk~wał z~ P.rzysłan1c dzę dobrze, ~e s1~ kocha tyl~o 1e· 
Jest to światowa dama, bardro ma _ „Ahl'' ..:..... myśli _ „ten szał Tam l~żała m~ła .paczka hst_ów, 

1 
kiełbasy .. Ale s~osty .mowił: den raz, J?01lilewaz za~c~aJ roz-

ło wrażliwa na daty. Zaledwit1 wie nie umie być posłuszn'J •. " 
1 
prze'h'.1ąza~ ~iebieską, wstążką. „Paru 1est, nie wiedząc o tem. poczyna się ta sama milośc. 

w jakim d.ńiu przyszła na świat. Ale w tym śnie już ni\', ona m5- Rozwmę~a Ją. Pierwsze ~is.ty były ze mną tu,. w. ~ych ok~p~ch. Mo1a Jedno polano rozsypało się i me 
Ale ten koniec grudnia przytla· wiła, a on mówił: 1 ~o kartki'. Zacz~ło byc interes~· drogo przYJaciół~o •. mowtę ~::i·bra- lancholja uniosła się nad komm-
czał j ą. Oczekiwała Nowego Roku, - „Pani szal mnie nie l~i. _ · 1ące od piątego listu. Młoda kobte noc do ~we~o cierua ~mki;uęte~'l kiem. 
jak się o<:zekuje Są<iu Ostateczne· Chciałbym żeby na me słow<.. sam ; ta czytała: j tu P?d z1~1111ą. Całuię deltkaln1e . 
go. otulił pani ramiona. Chciałb)"), a· , „Piszę do ciebie tego wieczom, Tw~1e ch~eryczne ręce:„ Kocha~ -: Czy ma se?s Jes~c~e_ raz za-

l 'k ł ł żeby ognie kominka wydłużyły~~ę który spędzasz z innymi. Bóg wie Panią d~sc, by d?t~nąc perl"lweJ cząc_? Zresztą b1urko JUZ 1 tak za· 
.YI. czerkwonymk sa 001 ud P on:'l i by główki ich tańczyły, jak '> dlaczego piszę! Może dlatego, aby masy Jei paznokci.„ pełnione. 

og1en na omm u, a Mze komin . kl . Ch · łb · · d · · · · t ś t C a.rto dal · zyt ć? I d k ·t ł 
k

, t ł . 1 . f t 1 ł d k ·b' czynią za ęte węze. eta ym c1 powie z1ec, ze 1es e u ze - zy w e1 c a - g y ta rozmys a a, spostrze-
.em s a msKt 0 e · 0 a 0 le · b · · ł t wt d k' d · b' l 'lał · d'All d 1 W'd ł koł kn · · k t . d·. ł b k . . ł aze y pies pani marzy o p1esz-mną, nawe e y, le y cie 1e u iµys a paru o Gile. 1 zę g a o o o a prozny ąt, na 

_a
1 

sie_ ziaCah 0 ?. 1 poprai:via a czocie i ażeby pani była pięK;ią, foma i że ja żyję pomimo twej dobrze, że wszyscy mówią to sa- który dotychczas nie zwracała. u-
g own:e. wyclfa szczypcami po- t t k · ,, '\\ l' t · kt · · · k · d ł · · • 
lano, które za chwilę miało się roz czyTs ką n~tą _ łwd ym .oncd~ArCllle.d„ I c~1,b r11 ct~metm, .b olgremutorz~- moU .• dl • B ł 'fłka~ś1, ~ tor)'.' u erzy 1ełbwuo :;;; w 

• ~, Zb' ł ł tk po- a mowi o paru o o e, · yc moze s o o e za , ... e 1 s1a a obok ognia. y a smut- 1a 1 n1eprzYJemny sposo . 
S)p ... c„. tera a na opa ę t kt . · · tn' ł 1 kt · g tak ""st d · b'e pod bny bę · h · piół i pokrywała nim głownie le· en, ory .me is ia ' a e, . ?re 0 d ~ . 0 ci~ 1 

• 
0

. ' • na 1 troc ę roztargmona. +-- Co możnaby było tu posta· 
żące w głębi„. Patrzyła się na tę głos sprawiał taką radoś~ 1e_1 s~r- , ~eciednakże przec1wteństwem l1 - Ale jakto ja nie zauwatyłac wić? - myślała. 
arhitekturę czerwoną, z której wy cu. _Naz~ała go ~ i;nyśh ~idel~o: p . , że wszyscy się powtarzają?„. D · b' k 
dobywał się ogień. Płomień był poniewaz b_yło to imię, k~ore .1e1 an1 ł Allodo~le prze_stała c~y-1 Wróciła do biurka. Może list d' beł rug1e iurecz o - llzepną1 
żół y fii'o łkową obwódką Pło ze wszystkich podobało się na1le- tać . P. rYpommała sobie tę krot- 0 tan' . . b-..i . . . . 1Y Ja • 

i. z · „ - . · · ·ką histo . h ł P t r zs i.a więcej ll(Uą się rozn: y W ł . . 
mie,1 podob ny jest do bratka'' -- pteJ. I {1 1 westc nę a. 0 em od siebie? zruszy a ranuonam1. 
myślała pani d'Allodole. I zapra- Zapominała o tem, że nadała j!lź o~orzy a 11;~f.la~ę z 1924 ro~u I Wiedziała dobrze że były dwa Więc dobrze - powiedział dja
gnęła posłu<:hać czułych słów. N;e to imię kilku uprzywilejowanym. ~ gdzie I?a{zk,J1 st~w była przewl~- lata pożegnań: r. 1924 i 1926. O- heł; - z~dowolimy się i;nałym se· 
wyobrażała sobie, ani słów, ani Oczy jej skierowały się na m'l- ~=n~ z~f o~ął: t~zką. ~loda kobte , bydwie paczki były owiązane c,,1,ar ~retarzyk1em, który kupuny ~~bi:z , 
osoby która je wypowie. Ale łe biureczko, którego niska po- dy ą~ "f ·nąty list. Czytała rlym i wystarczało czytać ostatnią 1ako podarunek noworoczny 1 K t0-
. b" ' 'd · ł d k I B d · k 1 ł 'dz ' · d · ze z umieniem: I · · · t k · b d · · ł fI cl' i s1e 1e W1 z1a a os ona e. ę ?:le rywa pozwa a a w1 1ec zie· . . strontcę . Licz z 1924 ro,ku za ..:z.y- ry a ze ę zie mia szu a K.„ . 

siedz.iała w tym samym fotelu i !i ę s ię ć szufladek w dwuch rzęda.:h ,: „Naprozno P ai. wierzysz, że I nał się: Tłum. z. B. 
d.Ue spoglądała w ogień; wyciąg- .położonych jeden nad drugim. Kie_jesteś daleko. Jes l~ tu obok mniel ·Więc $a.ma chciajji-ś tqQ JłłOi , „ .. 
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,,SEMIRAMIDA PÓŁNOCY~' 
Katarzyna Wielka--Hobieta najskrajniejszych przeciwności 

Po śmierci Elżbiety, córki Piotra dcio byli zależni. Nie była mściwa.' lego szeregu młodych tllężczyzn, któ- i sztuki rządzeLia państwem. Powsta
\\'ielkiego wstlłpiła na. tron sławna Ka Nigdy nie obchodziła się źle i byłym rych polecał, jako kocbankć,"'' aby 'v nie Pugaczowa rozszerzało się wszak 
tarzyna. Elżbieta wybrała na swego faworytem. Trzeba. bowiem wiedzieć, t~n sposób nie stracić bezpośredniego w sposób zastraszający. zapim zostało 
uastępcę księcia Piotra Holstein- t.e ta. niezwykła. władczyni, wyrosła kontaktu ze swoją. panią.. Każdy z uirh stłumione. Nęd,;a chłopów pańszczy

Gottorp, a sprowadziła. mu żonę z Nie wprawdzie na dworze, na którym pa- był oficjalnie faworyzowany, 1 ;osiadał źnianych przyczyniła się z początku 
miec, którą została nieznana księżni- nowała zui:>ełna rozwiązłość, w iaspa swoje apartamenty w pałacu i otrzy- do powodzenia Pugaczowa, który był 
czka Zofja. ALhalt-Zerbst, późniejsza kaja.mu ·swoich ządz przi:iwyźszała. inywał wysoką pensję. l\. itarzyna zwy przez Katarzynę szczególnie zniena
Katarzyna. Wi

1
elke.. wszystkich poprzednik.ów panu]ą.cycb. kła była o nich mówić, ża przez olJro- "·idzony, gdyż podszywał się pod imię 

Wielki ksią.źę Piotr nie był zjawi'!· żaden badacz bistorji nie powini<•n wanie z Lią przygotowuj:} ~ię do slu- jej zamordowanego małżonka. Puga
ldem poci.ągającem. Książęcy wych•>· przeoczyć tego punktu w życiu kata- żonia państwu. Zresztą zilwi;z.3 twier- ~ czowa sprowadzono do Moskwy w że
" 'awca tdepra.wował beznad-iiejnie jego rzyny. Zwykła była mówić: ~,W cze- dzila, że chce żyć tak, jak M się po- i laznej klatce, odrąbano mu ręce i no
nerwową naturę. Wkrótce po przyby- raj go lubiłam, ale dzisiaj iuż ńii•". doba. Podobało się jej więe .,być in-: gi, a potem jeszcze żywego poćwiarto
du Katarzyny zachorował wielki ksią. Grzegorz Orłow ustąpił miej1wa. Set- tymną w stosunku do wszy~tkfoh mti:-1 wano. 

stwa rosyjskiego przez rozdarowanłt5 

przeszło nillJona „dusz" swoim 'fawory 
tom, których za uprzejmość obdarzała 
także wilekiemi sumami pieniędzy or
derami i klejnotami. 

Pochlebcy nazywali ją „Semirami
dą Północy". Była. istotnie bardzo sil· 
ną jednostką., pozbawioną jednak zu
pełnie szlacbett.iejszycb odcieni uczll-. 
ciowych. . Jeden pokój w jej pałacu 
był dosłownie wytapetowany dziełami 
flamandzkich mistrzów, które pokroiła 
odpowiednio, aby niemi obić ścianY; 
pokoju. Pod koniec swego życia lubi
ła jadać, gdy miała przed oczyma 
obrazy, które przedstawiały straszlj.. 
we rzezie, jakie zawsze towarzyszylY, 
jej zwycięstwom. 

żę na osw i biłoda małżonka. rychło gjuszowi Sałtykowowi, it ten zuo\vu dych panów na dworze", poclobllło Katarzyr:a nienawidziła każdy od
się przekonała, że wyda.no ją. za.mąż k~. Potiomkinowi. jej się upodobać sobie Platona Zubo- ruch, któryby światu dał złudzenie, 

,;a. brzydkiego, dziecinnego degenera- Tel! ostatni niepozbawiouy genju· wa młodzieńca dwudziestoletniego, że w jej „małem gospodarstwie" (tak 
ta, który jej łoże małżeńskie zarzuca . srn odegrał doniosłą rolę w historji gdy już sama miała lat 60, aby póź; nazywała swe rozległe państwo) nie 
zabawkami i wyraźnie jej okazuje, że~ i przez lat 18 był właściwym władcą niej użyć go do zamordowania jej nie wszystko jest w porządku. ·Nigdy nie 
woli od niej towarzystwo damy dworu! Rosji. Umiał w najbar1lzioj chytry szczęsnego syna. przez podanie mu ze przebaczyła cesarzowi chińskiemu, że 
Eli..biety W oroniec. J sposób utrzymać się na stau<Jwisku. złotej tabakierki tabaki do wąchania. ten przygarnął 10,000 chłopów rosyj- Katarzyna nie odznaczała się sub 

Katarzyna. poczęła objawiać siłę Gdy spostrzegł, że traci wpływ ua ce- Bywały o.krel'y podczas jej panowa skich, którzy w 1ozpaczy wyemigro- telnością umysłu. Książę de Ligne do·. 
Ewego charakteru. Robiła wszystko, sarzową Die wahał się sprowadzić ra- nia, że musiała użyć całej swej odwagi wali do Chin. Potęgowała nędzę chłop nosi. „Nie można sobie pozwolić n& 
co było w jej mocy, aby sobie zdo- zbyt bystra dowcipy. Wszystko co siQ 
t·yć serce ludu rosyjskiego. Nauczy. mówi, musi być ta.k proste, ja.k ona". 
la. się przedewszystkiem jego języka. Miała natomiast upodoba.tie do figlów. 
Przyjęła prawosławie i imię Katarzy. FELIX SAL TEN i trywjalnych fartów. Księżna Dasz, 
ny. Ubierała. się w narodowe strojo kow opowiada, że Katarzyna przepa.• 
rosyjskie. Przez J.:i.t 18 przygotowywa- p e o l dała za naśladowaniem kociego mru• 
ła się do roli przyszłej carycy. ..... z y I a c I e ('Zenia. wolała swoje kocie koncerty 

Gdy umarła Elżbieta, Piotr swoją ta .&. - • od najlepszej muzyki. , 
ktyką oddalał 11ię ,coraz bardziej od W roku 1782 post:inowili nieprz1-
ludu, działając jedr.ocześnie na ko- ,.8amsoo" Fełlksa Sałtena odda- j wsipółczując L pośród nich za cię- f temat. „Nie, to my ludzi~ jesteś- jaciele Potiomkina usunąć go od wpły; · 
rzyść Katarzyny. Po zawarciu pokoju fe nam błstorje biblijne w t.ak wuu- · ły także wyć, złączone głosy roz- my tak okrutni wobec zwierzęcia, wćw. Podali więc Katarzynie pła.n, 
'l Fryderykiem Wielkim na pewnym szaiący bezpośredni sP<>Sób. ~e ra- ·paczy uderz.iły w niebo. f iakgdyby Boga nie było.„" Pod- aby objechała Krym, gdzie oezom j&j 

zem z bohaterami owyclt IlllStycz. „ k ył O h C 
nyc ........... w c eszym:v ę a p • , • • bankiecie wypił toast za zdrowie h ~--... 1 si . • cler 1 „Okropne! okropne szeptał Is• ocz : 11 , wszec mocny.„ o miał się przedstawić, widok najstra.g. 

„króla, pa.na. na.szego". Nasta.wał na my; Ich przeżycia nie sa dla nas Samson. też uczyniłem z hsam1 1 szakala- liwszej nędzy , ja.ka ta.m panowała., 
wprowadzenie uniformu pruskiego tlo Jakąś rzadkością starQtyhlą, lecz Delila siedziała ob?k niego _ijmi... :w:edy, gd~ spaliłe~ pola .. '. Nędza ta była rezultatem nieuczciwoś-
armji ro„yjskiej. Począł się odsuwać mwsze tym samym wJecwym pco· ipocieszała go, gdyż niemal tt·acił Co tez Ja uczyniłem z btednenn ci i gospodarki jej ulubieńca.. Ale ksila 
od kościoła. prawosławnego, chcąc blemem: „Mężczyzna i kobłet~ si- panowanie nad sobą Uspokój! nieszczęśliiwemi zwierzętami!" La żę Potio~ wywinął się swoim osz-
wprowadzić ewa.ngielicyzm. Katarzy- ła i polrora". Salten ruidał temato- • k h : . " lk ł ł czercom. Kazał ustawić sztuczne wsio 
nę obrażał ciągle i prześladował ją. wf. do którego w naszych czas.acti &tę, oc any, „.przectez to ty. o ma ręce w ro2'paczy. wzdłuż drogi jaką miała przebyć Ka,.. 

Ta natomiai;:t pohafiła sobie zjednać chętnie się wraca (Wedeklp(I) nowa zwierzęta„. Nierozumne zwierze- W pamięci jego odżyły wszyst- tarzyna, chłopów kazał przyodziać g~ 
Rosjr n 1 zdetro/tizowa.ła. Piotra przy poetyoką szatę. Dałiła nie jest zdrał ta„. kie obrazy; warczenie i kwilenie, dnie i stworzył iluzJę niezwykłego do-
pomocy swoich koch:i.nków Grzego- czynią; to icl rozpustna ~ . I Samson westchnął: „Teraz:„. o-,rzężący oddech duszonych zwie- brobytu. Królewskie towarzystwo WY. 
na i Alek. ego cDrlowa i gwardji z puł ~~a ~da.ty olbrzvma 1*!

7 ::;'-':.'Il. skarżają ludzi przed bogiem!" rz t, które chwytał. Czuł pod ruszyło zimą roku 1787; ziarnisty,' 
S ł ..,.,,. .... oecowe sceny w ug•~°'" I D 1·1 -;.} k I ~c::1' h ł • dł . . k • • • ł . k11' Izmaiłowsk ego. arna st.anę a. n wo wuusz.aiące: Deł;iła towarzyszy e i a ~as a a go po wiosac : 1 swo1ą omą, Jal s1ę im c1a . a 1e· sypki śnieg, po którym mknęły sanki 

e~le armji, liF~ej 20,000 żołnierzy. oślet>łooemu do Rłewołl przy i:>racv „,ale.„ aJe„.'' il żyły, ciepłe, zdrowe ciała, wi- oświetlano płomieniem palących się 
Nie!lzczęśliwy I car poddał się naty~h- w ·k.l~acle„ hiei:ze ~<lzłał w jeg-0 I „Nierozumne zwierz~ta„," mó- dział otwarte paszcze, oczy peł- pniów. Gdy dosjJjne towarzystwo zbli 
miast. J edynem jego życzeniem. l)y.ło , psy~haoznem uzdrow~cniu, umiera j wił cicho, , „cóż to jest rozum? I n•e strachu, okropne, słyszał trza- żyło się do Kt,hm, potoczyły się rnn 
aby mu pozwolono zatrzymać „jego z mm razem. Wyjątkowy dar Sel- Cóż on wart...? Czy można· stu.I ska'llie szczęk, które łamał swo- ny po Dniepne, w dół, roztaczając wo 
lr,ochaLkę, psa, murzyna. i skrzypce". tena kreślenia charakterów zwie- h , t h ł . . b ć · d . . h . 'dzi ł . k . kół niebyw:1łą okazałość. Lee2 ksiąte 

.,Poniewat obawia.łam się skandalu rzęcych przejawia się w epizodzie c ac yc g osow.„ 1 y ie ·nocze iemi c wytamt, W1 a ia Slę Potiomkin nie długo cieszył się odni! 
z n...,.ybłąkianym psem. który oozo- ~ śnie dumnym ze swego rozumu„. męczą w o·gniu, związane razem, tgodziłam si;ę tylko na spełnienie ost.<1.· ... ~ , sionym tryumfem. Jeszcze w drodzit 
stale ·wterny n.ieszozęśliwemu bo-' cóż ja osiągnąłem swoim rozu-, bezradne, szailone, goniące po po-tnicb trzect życzeń" - pisała Kata- Lagle zachorował i umarł, wyniesiony 

h dr I haterowi).. mem?" lu, naprzeła1'. rzyna do j dnego ze swyc mą yc i z port·ozu, pod drzewem. 
francuskie!) przy'jaciół. • P·rzyszli strażnicy, 0 1brzucili Jęcząc, rrucH się na ziemię 

.L M · k k t t ł I Katarzyna nie była szczęśliwa w • 
Piotra yysłano do Ropszy, „miej~co <><:na 1 wyso a ra a ~os a a , psa kamieniami i p,rzępędzili ~o. Wtem wpa·dł na niego pies statnich latach swego · życia. Pocie-

weści od1egłej, &le milej" i po kiiJm wz.~iesio~. z g.ę.sto ~s~w10'nych Na-stąipiła cisza. zdy,szany, zgrzany, ochrypły, rado :: zała się miłością ku Aleksandrowi. 
dniach ogłoszono, te umarł "!Skutek pmow. W'lefo mewolni:kow praco- Ch d' 'ł D 1·1 h d. sne . wyrzuca1·ąc tony nieninanowa 

~ . ł . . . . „ o z„. pros1 a e 1 a, „o o z • ~r który był jej ukochanym wnuk.ie~ 
„ataku , serca". W istocie podał mu wa <> przy me1 z w1eLkim pO'śpie- , J . . t d b " ny, szczęs'•lt·wy. Dl ł · · ł . 

rł 1 d . . my spac„. urz: 1es o· rze„. a w asnego &yna me mia a me po-
Adleks~ O ow truklcnkznę ~ wydp1~1ła,ł al-ch~m. A gdy po upJywie kilku I Samse>n wahał się; „nie mogę Używszy wszystkich swoich sił, nad złość i niechęć. Obchodziła się I 
g y p~erwsza 8Z _ & a rue po Z13. a a, dni zooała wykończona, gdy . , , „ • • h d ' 
i car w fęku przedsrniertelnym pros:1 d · stał zamkn." t . dł I tśc spa<;„. Ilile mogę!:„ Jakto 1est wygrzebał pies dziurę około kie- mm 0 Y me. 
o mleko zmusił go Orłow do wypicfu. :zwi Z<>ed ky t . iękeł, uMsta k dobrze? ' Czy to, że biednego tam rata z drugiej strony kraty i wśli- Wielki książę zwiedził Francję • . 

' . . pies prz ra ą 1 cze a . ro • d ~;i 'I' · dl k 1 40 d drugi~j szklanki takiej samej mie~ani ..i_ł p· . ł _,_ I . P. : na worze przep'(UZ1 l 1 atego zgną,ł się do wnętrza; ułoźył się wie u at i g y razu pewnego prze 
. W . ś . zapaUi:I. . 1es po.czą :morn ee. ro- il N" . . t d b I . k ł ł h d ł . L d 'k" XVI -ny na - W!pokoJede. mamfe c1~ z . . . . m czy. 1e 1es o rze. 1a mo- między Delilą i Samsionem i a.si c a za. się z u w1 itim 1 Jego 

dn. ~ ~zerwca r. 1~62 pisała Katany s~ą~, .bł~g.a1ąc, za.łośme, c~raz nie że być dobrze? Gdzie on jest te- 'j się do nich; lecz po chwili język ~worem po wsp~niałym parku w Tuil
na: „Ufn~ w potęgę. i sprawiedliwość cterphWleJ . .. Poc~ął d:a.~c b~lkę, raz? Ja tego nie wiem. Wiem . wywiesił, zaczął oddychać krót-1 her~s zapytał się go ~to~ czy ma w 
boaką, wstępujemy na tron Wszccbro- ·szyibko omdlewa1ącem1 łąpam1, l tyLko z'e 1·est n~eszczęs'·liwy 1· k g łt . g ęł g swoun orszaku człowieka oddanego. ' „ „. 1 o, wa own1e, Ol ar.n o o wy- . . . . 
sjj". Sa.mso:n ~ mówił do niego cicho, przeze mnie.'.„ jak.ie j~ mogę iść . czerpanie że zaled-wie mógł po- Ks1ązę. na to odpow1~dz1ał prosto. i 

Pragnęła., a.by lud w śmierci jej czule: „Cóż · mo,żemy zrobić? Tę- ć 7,, , ' otwarcie: „Gdyby moJa matka wie-
. " ł . Op ś . I . spa i rus.zyc ogonem. d . ł ż . d któ . męta. widział akt a.ski. a.trzuo r-1 w s}qiisz za nami? Ty, poczciwy! · , ' zia a, e pos1a am psa, . ry nuę 

stosunku do niej. Fa.ma. j~dna~ gło~i- My takie tęsknimy za tobą. Ja- I Skrył gł<>w~ w dłoniach'. „N~e- ~ęka Samsona s.poczęła na k~c?a, toby ~~ kazała . przywiązać ka. 
ła ,t.e tym, których obowiązkiem bv- k . to b~-l . t b .. b" 7,, rozumne · ~w1erzęta, powte<iz1a- drzącym boku psa. m1en do szyi i wrzucić· do wody·'. 

· az .....,zie a noc ez cie te 1 ł .„ „ ł . D b o · d · · · b ł ·1 · 
ło - wedfug zwyczajów kraju. - no- . . as , rozpo.c~ą ~n~wu. " 0 1 ra D . k . Ci Wiekuisty B ż pow1a a.Ją, ze Lie ywa e m1 cze!lM 
całować nieboszczyka. w usta - ,.uka. Pies skomlał, drapał, uc-.tizył Delilo„. dla<:tego? Niewinne są ~·.„ zię, u1 ~ł 'b . . b r{ t ~ e zapanowało w wesolem i frywolnent 

-s'ę · · clł t t , h ł . moJ , mow1 po oznie, 11 o5 a y Je- . d . zały się bąble na warga.eh". 1 wreszcie, usia na Y n~ c. ~ przecież pra,wda w każdym ra· . . . . . towarzystwie Lu wika XVI po t~J od. 
· · h · h ytał ł s - 1 • • '. ' . stem! Nigdy w zyetu me miałem . . . W pierwszych la.ta.eh swego pauo- pac 1 c w g os •. amso1Vł na- , zie mewmne?'' . . . . pow1edz1. 

• .., t · · · b · • ł i . . iprzy1ac1efa„. a obecn1e posiadam wania dątyła aa.tatzyna. do oświec1lne s awtonem1. uszami, o' raca1ąc g. o i Dehla, oparta o nie.ro, obejmu- . k h k Nieszczęśliwy książę wstąpił na 
d t W · t ś · b t · · Ch ·1 • d J ·6 wierną oc an ę... i przyjacie-go. espo yzmu. • ?ZEIC'Zywts .o c1 ..,. , ~ę .us ay.ricznie. .wu:imJ, mer. a

1
je go czule i odpowiaida: ,,Tak.„ la. ••• " tron po śmierci swej matki. Panował 

ła Jednak pozbawiona wszelkiego po. 1ąc, uderzał ogonem mocno o zie- , są niewinne„." 1 bardzo krótko, dzięki krwawemu pr~ 
czu.cia ~połecznego: Za.kfad.1.1& ~z!t:o- ! mię, chwilami zaś szczelcal iuót.ł Sam.son :rq.zmyślal~ „Nigdy 0 Tł. P. K. stępstwu, które niejednokrotnie prZft· 
ł! 1 s~p1tale, ale ~r.1 r~zu .w SW~!Jl ty- I ko, dooośnie. tem nie myślałem ... mgdy podczas ••••••••••••• cinało życie panujących w domu Ro· 
c1u me zastanowiła SlA ist•>tn1e nad I D 1.1 ł ł .. · . . . . manowych Scena rozegrała s'A poł-. . • • " e 1 a za.wo :i a. strazn1kow i całego mego zyc1a ... . ale teraz... · . · i,.. o 
zaga.dniemem ucisku I przam'>cy w du 'ła W . • . d - ,, dl ' . r.ocy w obwarowanym pałacu cara. 
chu wschodnim nad tyranJ·~ z )tt.~rAJ. pros1 : " pusc01e psa o nas • · aczego 7 Diaczego muszą zwie. T lś ił od ś . I . 

.> -n I C • · · · t ·· - ..i_ • · · PRACA' arasy n f megu, a syn o iary. ostatecznie wyłoniła się rew•„!ucja na. " o ~~~ul • szemrah i kinąc. r:ę a? znosie nęu.c.ę . 1 c1e':P1e- „ ' Aleksander I, bla.dy jak ośnieżona sta.-
szych czasów. Katarzyna U'Jiyniła r. odda!ah .się. I mą.„.. Zawsze, gdy .s1ę styk. a.Ją .z tua w Jego ogrodzie, czekał w od.le-i C dl Tow. Szerz. Pracy Zawodowej 
Rosji wielkje mocarstwo, alt' jednoore Noc się zbliżała. Pies nic ust•'- · nami. zy · a tego, ze my iestts· wśród Kobiet żyd. w Łodzi, "łem skrzydle pałacu na rezultat za.. 
ś~e ~ rozszerzeniem grani~ 'państw:i. pił z miejsca. Siedział i wył gło~- : my rozumn~?„. A cz.y my ie 11teś- W61czańska 21. Tel. 61-15 ~achu. . 
bted01a.ł .lud. . no. Rozlegały się wkoło długie Ińy rozuml11l7„. Naprawdę? „.. Przyjmuje zapisy na Katarzyna umarła w roku 1796 na 

W polityce ~e~~ętrzn~J. dl\tYł~.Kata. 1 wyciągnięte tony, w których nie I Pr.zywarła mocn1e1 do mego: 1. Krawiectwo; udar serca. Wielce bowiem przejęła si~ 
rzyna do podb1c1& Polaki i :inokSJl Kry był t t l·'--t k ł I 11To. Bóg tak podclerow~ł, nai- l:!. Szwactwo; wiadomością, że młody król Szwecji B 1 t · · ł · 1 • o wyrzu u, · y rro smu e g ę-
m~. YAY 0 JdBJ gk'ownetałcc e -. 0k~tą- boki i tęsknllt.a bolesna, Urywały droższy ... " 3. Ręczne roboty; waha się. poją.ć z~ ż.onę księżLiczkę 
gruęte. . le po at i zos Y, powię ~.7.0 • • • • • • • 4. Ondulacje i Manicure; z cesarskiego, rosyjskiego domu. 
ne pieni„r1z stracił na war~ości i C'bło się 1ak1ems łkaniem, g:iy osu tchu Gwałt<>Wme . zw~c1ł się ku 5. Maszynowy haft artystyczny p d . . .. t 

1 ' 'r" ' · · • • · • • • „ ł . owo zeme i swia owa s awa -
pi pańszczyźniani popadali. w nędz.ę. brakło, ale rozp?cz~nały się na me~: 

1 
„Nie!. .ot~oczy ranucma. ~to był jej żywioł. „Przybyłam do RJ• 

Dumna, swawoln:._ ambitna, pos1a. nowo -długo wyc1ągmęte, smutne, „Nie. To nie J~st iego wola!. Nie ~~r::J~'. 9~f;:1f ods~kr;t~~l~~ \ sji biedna, ale pozostawiłam jej, jakP 
dała ~dnak w cod'Zienn~m życiu pe- tęskne. Z 1ednostajności lonów jego to była wula, lecz lll()Ja, że swoje wiano, Polskę i Krym". Mogła 
wne pociągające cechy ..:hll{aKt<m1. przemawiało zup~łnie .proste uczu odszedłem od nie-go i że wyda- ~~&eWQQQ~ by równie dobrzti tlodać: ,,a takż~· 
Był& współczująca i względu~. wob~c cie, ale uczucie mocne i szcu;e. łem swoją t:.i1emnicę, ie~o„. na- przyszło~c pełną niabezpieczeństw i °' 
wuyatki~, którzy od nfoj bezpośre- Psy z. ~olicy p.:>częły szczekać, szą! N~e„. •tie!" Szyblrn .~ał ••••••••• „„ dzt'• · 
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B. P. 

Helena z„ Gliltsmanów 

ie 
zmarła w doiu ~1 grudnia 1~28 '"roku po _ długich i ciężki~ch 
cierpieniach. 

Wyprowadzenie drogicll nam zwłok z domu przedpo
grzebowego na cmentarzu ż}ydowskim !1astąpi we wtorek 
1 stycznia 1929 roku o god.z. 1 ·po południu, o czem zawiada
miają pogrążeni w głębokim ~·.smutku 
„ 

Płąż, DZieci, Wnuki i Rodzina 
• l . . , 

Uprasza się o nieskładania wizyt kondolencyjnyoh 

,., 

I 

' 
~. 

Nr. ! 

Wa organizacja sąd wniCtW'a 
w~hodzi w życie z dniem dzisiejszyµi 

' 
1 i stycznia. 1929 roku.tawy inaczej nie stanowią, --'gają rozpoznaniu sądów okręgo- - niezawisłośC lku sił. &zvcznycti. tuti umys~c1i 
' życie nowa ustawa o t.odki odwoławcze od orzeczeń wych. d b stał Slę trwale niezdvlny do służ. 
sądownictwa, które ~ są~w grodzkich, wydanych w SĄD APELACYJNY . se ZIOWSna by; bez względu na zdolność do 

_ zarysach stanowi co na pie1vszej instancji i od postano- I składa się z prezesa, jednego lub . Dział drugi ustawy mówi o nie- służby, gdy przekrocZył . ~ lat 
stępuje: wień~ędziów śledczych. I kilku wiceprezesów, oraz sędziów. zawi$łości sędziowskiej. Sędziowie życia; gdy· uzyskał prą, wo do 1 peł 

S d · b · Śroo.1 odwoławcze od orzeczeń Sądy apelacyjne dzielą się na wy- są w spr.a-wowaniu swego urzędu _ nego uposażenia emerytalnego i 
ą y PO\VSZBC ne sądów kodzkich rozpoznaj~ sądy I działy. S,ądy apęla. cyjne rozpoz~- sędziowskiego niezawiśli i podle-1 ukończył 55 lat żyeia.. SędZia 

Wymiar sprawied1iwośd w spr:i okręgowe w składzie dwuch sę· ją środki 9dwoławcze od orzeczel1 gają tylko usta~óm. pczechodzi w stan st><>Ctynkłi z u-
wach cywilnych i karnych spra- 1 dziów okr~wych, z których je- sądów O'kręgowych, o ile us.ta wy Mićlń<>wąnie. sędziego na inne rzędu: gdy akoi\czył 70 la.t życi;t.; 
wują sądy powszechne: sądy den przewo~czy i sędziego inaczej nie stanowią i orzekają w stanowisk-o Jul;> przeniesienie go wskutek wyroku s~du· dyscypliną 
grodzkie oraz sędziowie pokoju, grodzkiego. składzie trzech sędżiów. · na inne mieisce· słutbowe może nego; gdy sędzia ·IW<>lniony od 
sądy okręgowe, sądy apelacyjne i Sąd okręgow. z udziałem przy SĄD NAJWYżSZ~' nastąpić t~ł!to ~a_Jego zgodą; Prze Żajęć nie otrzyma w c~~u roku 
Sąd Najwyższy. sięgłych, jako skłaµa s.ię .. !z' pierwszego ·prezesa, pis tęJ;l . nie :a~~_yczy wypadkow nowego. stanowiska, · . . , . 

SĄD GRODZKI SĄD PRZY ·~ĘGLYCH prezesów i 'S~dziów; dzieli się na przenie.sien~: z po.wodu zmiany u-l Sędziego pokoju w 1Dyśl ·nowej 
ł'~łada ~ię . z jednego . ~ędziego l~b skła~ się z -trybw.,tu i ławy izby:- .cyw:i~ :i karną; roz?.oznaje 1 stroju. sądownictwa lub zniesienia 1 ustaw-y wybierają miesZkaó:cy chi._ 
w1ęksizei liczby- sędz1ow. Sędz!a przysięgłych. TrybuJli składa się środki odwoławaze. od orzeczeń danego_ sądu;_ z powodu po~tałe- 11ego okręgu na pięć lat • . Jriełl 
~rodzki. a j~~i ich jest więc~j -1z ~rzewodniczącego i ,WU'fh sę~ sądów ..ap~lacyjnych, o ile u.stawy go powino~ąc_fwa. pomiędiy sę- wybór nie· dojdzie do sku~~u lub 
1eden z sędziow sądu grodzkiego, dz1ów okręgowych. Łav.. przysię- inaczej nie stanowią, środki od-' dziami a prokuratorami danego są liczba głosów oddanych; przy wy. 
wyznaczony pr~ez ~stra spra· g~ych składa się z dw~n~tu pny we>ławcze od orzeczeń sądów o- I du; dla dobra wym!aru spraw~edli borze nie d<1chodzi iedttej - tr~eciej 
iedliwości, 1-est 1ego nacz~lni·l~1ęgłych. Wprowad~erue st-ou wy kręgowych i sądó;w przysiięgły<:h; wości lub po~gi stano~iska sę· części ogólnej liczb}' 'wybor~ów„ 

kieIIL. . j1ąt!'~~ego lub .w~1ennego l sie- nadto :-sąd u.jwyżs-zl órz'*a w in- ,dz!ow's·~iego ;_ ~a- poctsta~e orze- sędziego po·koju i jego· za'Stępcę 
Sądy ~rodzkie rozpatn11ą spra- ~b1e sąd~ ~kręgowego l~b •vy· nych sprawach ptzek4Unych mulc~enia :Zg_roma~zenia ogólnego s~- ·mian'1ie ·minister spraWiedliw.ośc_i.. 

powie.rz.one do~ych~ ~ą- działu zam1eiscowego pociąga -:a przez usta Wy •• a ~a ~iosek . mi~ł- du ~s~ego, powz1.ęte~o na. wnio Sędzją pokoju moż"'. być ten: kt. 
o~ p~k<>JU or~, • ile us~~ ma s~bą z .moc~ same~~ pra~a ze. stra spraWt.edltwośct wyiaśnia sek ministra spraw1edltwośc1; w otrzymał wy~ształcenie pr;ynai;. 
ze1 nie stan<>Wt.ą, - śr.;~~ od· ~eszenie dz1ałaln~sci sądow przYwzepisy· p~aw~. które budzą· wąt drodze ~yscyPlinarnei. S~dzia ma mniej w zakresie 6 klas państwo„• 
w~ławcze od orzeczeń sędz1ow po sięgłych "!" cał~ 1eg~ okr~gu. fiwość Wb których stosowanie prawo- · przejść w stan spoczynku wej szkoły średniej. · · 
OJ~U. • . J . ':" r~te zawte~zen1a dz1ałalno- ~-olało rozbieżność w o rzecz- na własne- żądanie: bez . względu · . . . . 
Sprawy, nalezące dt> zakresu sci sądow przysięgłych, spraw_y nici.tie. To ie.st treść działu I U· na wielt.', jeżeli . .% powodu ułomno- Sę~zioWte pokoi~ · .. pełnią swe 
i a łania sądów grodwi.:h, rozpo- · zastrzeżone ich właściwości ule- staw. _ . . ści cielesnej albo z powodu upad- obow1ą~kl bezpłatnie, 1ednak mer 

~n.aic jeden sędzia. ~a otrzym-ywać wynagrodzenie za 
Jeżeli dla danej mieiscowości oderwanie od zwykłyc;h za.jęć. 

iie ustanowio.n:> sędziego pokotu, z powodu zgonu Koszty, związane z wyborem i u· 
,prawy należące do )eg„ Wł-"et• . . . . . rzędowaniem sędziów pokoju, po--
ości rozpoznaje sąd ~tod~ki. h H ' 1 B" u1z1• et' ··o' . w' _· e· 1· I noszą właściwe gmitty. · Szcźegóły 

SĄD OKRĘGOWY • P• e en R określi rozporządze11ie ministra 
·kłada się z prezęsa, 1edneio lub sprawiedliwości wydane :.V porozu wyrażają szczere współc~11cie Prezesowi Zarzą~, p Naltalemu Bul\ietowi 
1Hm wiceprezesów, oraz sędziow. · , mieniu z ministrem spraw we• 
ą.dy okręgowe dzielą się na wy- . t_.. l TRZĘDN. 1., CY wnętr.inych, a co do wyna~rodze-
.zi<1ły. Sądy okręgowe rozpozna- ~ nia sędziów - nadto w porow-

ą sprav.-y, powierz1lae im przez tódzkiego S)6łdzielczego Banku Dyskontowego mieniu z ministrem &karbu. {o) 
ta~ postępowania sądowe~o i ' 7 . 
~ ~óln.e. o.ru, .o JM ~ 
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Prezesowi Zarządu naszej Instytucji p. NAFTALEMU BUKIETOWI i Rodzinie szczere współczucie 
. z powodu przedwczesnego zgonu Jego Małżonki 

b. p. 
wyrażają 

Heleny Bukieto"W'"ej 
Rada i · Zarząd 

łaódzkiego Spółdzielczego Banku Dyskontowego 

WiadómoSCr· hif żące . • · nowy •ukce: policji łódzkiej 

. - 0 - . . Sza1ka bandytow pod kluczem 
Co się zmięnia Sprawcy krwawych napadów w Aleksandrowie 
od ·dnia dzisiejszego i Konstantynowie schwytani 

B~ciem nie wolno 
wymuszat zeznafi ! 

Dnia 9 września ub. roku w 
Ksawerowie niejaka JuLja Ha.se, 
służąca u państwa Nowickich, za 
meldowała policji, że ukradziono 
je.j z kuferka 16 złotych. Jako po
dejrzaną o kradzież wskazała 14-

Poczta i telefon Dzięki niepospolitej energji ko- ; oraz Franciszka Dominiszczaka, za śledztW<>, zmierzające do udo-detnią Stanisławę Adamkiewi-4 
. mendanta urzędu śledczego in- mieszkałego w Łodzi przy ul. Wó! wodnienia aresztowanym tego l czównę, lttóra w dniu tym szoro· 

Podwyższone _zostały niektóre spektora· Noska do rąk policji czańskiej 21, który dokonywał re przestępstwa trwa w całej pełni.:wafa podłogę w kuchni, gdzie 
opłaty1.Ptoc~towe Jałkk_np. za podle- dostał się 21-letni Józef Kacz.ma-

1

peratji broni. Należy się spodziewać, że wobecłstał kuferek Ha·sowe1· Natv.-h-
cone 1s y i przesy 1 oraz za ru k Wal 4..d • M • wył · • • • • ak „ · 1-
ki - re '· S!J!ał en-~on~- ha!'J8t nny, Według wszelkiego prawdo.pa. 

1 
••. ęzoneJ 'bil.~nergiczneJ. CJI po. miast sp.r.owadzono do komisarja-

p d ż t ł ł t zam1es~ y we wst ~c a, po· , dobieństwa ta sama szajka ban· 'lCJl w nar izszym czasie sprawa Ad k. . . , ,__ . 
0 wy szone ~os a Y ?P a Y ~a wiatu sieradzkiego, karany 6-mie· I d ck dokanał d ba d _ ta uwieńczona zostanie pomyśl- tu am 1ewiczownę, Kitorą przez 

rozmowy telefoniczne mtędzymia- sięcznem więzieniem za kradzież J a . ka ~PM u dki n K~ I nym skutkiem kilka godzin badał pos•t. Dąb kie· 
s3towe, tzależnie od długoWści linji; oraz 26-letni Franciszek Grzelak; I m!::a n:, ić=:U::~~ gdzi; Cała sza1·k~ bandycka została wicz. Następnie w oddzielnym po 

-m1nu owa rozmowa z arszawą syn St nisi · k ł 1-- „. ' . · 
kosztuje od dziś 3 złote G, _a M."':t' zannesz a Y • w bandyci śmiertelnie postrzelili sy- osadzona w więzieniu do dyspo· kaiku zaczął przesłuchanie pr.zo. 

Sąd 

· .orzeł sw.kim goktr~ty WdzJ?OłW?-e- na jego Lajba, który następniej zycji władz sądowych. (w-i) downik Walenty Baran. Chcąc 
ae ęczyc , orzy ia a1ąc zmarł w -mta1u 1 • • • k .3 • • 
wspólnie dokonali przed dwoma ~-r- • zmustc pode;rzaną o rau'Z'l& 

Sąd pokoju z dniem dzisiej
szym otrz.ymał nazwę sądu grodz· 
kiego i zmiany w dotychczasowej 
kompetencji co do sądzenia nie 
których spraw karnych i cywil 
nych. 

tygodniami zuchwałego napadu dziewczynkę do przyznania się 
bandyckego na mieszkanie W ołko Baran zaczął ją bić rękami, a na-

wi~a "!' Ale~~wie. Dzię!d Zarząd Tourarzysfwa Plel0 gnowania Chorych stępn.ie schwytał leżącą na st-ole 

~eg~ ~i:d:1:h: ~beszło się y UR CHOLIM o " T s , linijkę i uderzył nią Adamkiewi-
Przy aresztowanych znaleziono 8 K '' J K 'ITE UZDROWI KA ' czównę w usta, czem spowodo-

rewiolwer·brauning kalibru 7,65 „ I ,, IR wał iei silny ból i opuchnięcie 
Banknoty mm., któremu w zupełności cdpo podają do wiadomości, że w miesiącu styczniu 1929 roku górnej warg.i. Dziewczynka, nie 

Z d . . . . . wiadały łuski znaJezi<>ne na cizie- d · b d b · t ł b 5 d · · eg · · · ała mem dzuHe1szym straciły dziń d Wołk . Al o prawione ę ą na ożens wa ża o ne w ynago ze To- ma1ąc mn o wyJSC1a, piizyzn 
swą wartość banknoty 10 i 20 zł~ ksan&o~Z:u gdzieowi~liw~ • warzystwa przy Plac.- Wolności IO, na które krewnych, się przodownikowi, że dokonała 
towe z dat~ 28 lutego 1919 r. 1 się uciekający bandyci. l'ozatem przyjadół i znajomych nieboszczyków zapraszają, a mianowicie: kradiń.eży sakiewki z pieniędzmi. 
z datą 15 hpca 1924 r. oru ban- znaleziono przy nich 11 naboi te- dn. 1 o g. 12 i pół pó - poł! za b. p. Róży i Ludwika małż. · Dalsze śledztwo nie potwierdziło 
knoty 50 złotowe z datą 28 lute- go sam.-<> kalibru wielki o'·-·-a· Domanowi'cz t · _3_ k ł · · · 
l'rO 1919 r. • .... E>„ '. • n.i-w • ego JeU1I1a roipe nie wyrazn1e, 
ei Wl~y noz. ~uchetllly ze s~adanu • 1 •• · 1 po poł " • Karola Weile Sprawa Adam:kriewiczówn:y zo 

Na tra~wajach 
Z dniem dzf siejszym w tramwa

iach miejskich sprzedawane będą 
bilety „kombinowane• z prawem 
przesiadania na tramwaje pod
miejskie aż do krańców miasta a 
mianowicie do Radogoszcza, Za
bieńca i Brus. 

Cena biletu wynosi 30 groszy. 

Patenty 
Dziś rozpoczyna się termin ul 

gc:>wy 14-dniowy dla wykupu pa· 
tentów bez płacenia kosztów o i
le braltu patentu do tego czasu 
nie ustali kontrola skarbowa. 

Winni nieposiadania patentu 
lub wykupienia patentu niższej 
lrntegor}i płacą wykokie kary grzy 
wny. 

Rytuał ślubny 
Z dniem dzisiejszym we wszyst 

kich djecezjach kościoła katolickie 
go wchodzi w życie nowy rytuał 
liturgiczny zatwie.rdzony przez pa· 
pieża Piusa XI. 

Nowy ten rytuał wprowadza 
interesującą zmian~ do formuły 
przysięgi małiJeńskiej składanej 
przez nowożeńców. 

Tek~t nowęj przysięgi brzmi 
następująco: 

.Ja biorę sobie Ciebie za mał 
tonka i ślubuję ci miłość, wiarę 
i uczciwość małżeńską, a także i 
to, że nie opuszczę Cię at do 

krwi ludzkie) oraz szereg innych • 4 • 12 i pół po poł. • • Natana Czamańskiego ał k' d d 
d<>wodów kompromitujących. Prze „ 6 • 12 i pół po poł. „ „ Michała Karo st a s ~erowiana 0 są ~· , 
prowadzona koo.fro·ntacja w urzę- „ 7 „ U · i pół po poł. • • Feli Śledziakówny W dniu wczor. na ła.wię oskar-
dzie śledczym pomiędzy poszkodo „ 8 • 8 rano • „ Dawida Friedensona źonych sądu okr. · za>Siadł przod 
wanyqi Wołkowiczem, a bandyta- ,, 8 „ 12 i pół po poł. • „ Salomona Szyka Wa.I. Baran. N~e przy.znał się do 
mi utrwaliła władze w prze-kona· 8 1 po poł. Markusa Weylanda . b'ł .3-! k · 
niu że Józef Kaczmarek · Franci- • • • • teg.o, ze t umewczyn ę 1 w ten , i • 11 „ 8 rano „ „ Mojżesza Kahna b 'ł . · 
szek Grzelak bez•zecenie są 12 10 rano Eljasza Pańskiego sposó wymusi na nie1 przyzna• 
sparwcami napadu bandyckiego w ~ 13 : 12 i pół. po poł. : : Salomei Guttman nie się winy, twierdiząic, iż ona 
Aleksandrowie. 13 1 po poł. „ „ Teofili Neufeld sama dobrowolnie wyjaśniła, że 
Oka~o się również,, ~ obaj : 15 : 8 rano • „ Lucjarta Kona dokonała kradzieży. Szereg świad-

bandyc1 są sprawcaou hczny.ch „ 17 • 12 i pół po poł. • • Michała Lindenfelda kó ustalił że dziewczynka istot 
kradzieży, których sprawcy przez • 20 • 12 i pół po poł. „ „ Loms Abramowicza . w · · . ' . ' · 
dłuż.ę--y czas nie byli ujawnieni. • 20 • 1 po poł. • „ Bencyjona Szulmana me była silnie poikanc~rowana na . 
Kacz.. ~:irek i Grzelak dolronali zu • 21 • 8 rano „ • Suchera ::lzepsa twa-rzy. 
chw~ły~h kradzieży. z włamaniem „ 21 „ 8 rano „ „ Szymona Goldbluma Mec. Kohylriński prosił o unie-
u Klingera, u WaJ~~er~ (Cm~· • 23 • 12 i pół po poł. • Berty Chasinowej winnienie podsądnego z braku do 
tarna 11) oraz u Kilińskiego Mi- 24 12 · ·1 ł • J d w· · · kołaja przy ul. Okrzeji 4, • • 1 po po po · • " zy ora 1esnera statecz:nych dowo~ow wmy. Po 

Poli . „ 25 . :i 8 rano „ „ Chany Mirli Król dzii. d gł ł oik ~· 
CJa posuwając się po nitce • 25 • i2 i pół po poł. " " Rozalji Rozenblat nara e są o osi wyr ' mv_ 

do kłębka, w związku z areszto- • 26 „ lO rano Fehcja Rozentalowa którego przod. Walenty Baran 
waniem sprawców napadu !' ~ę- „ 2a „ 8 rano ',', ',', Jakóba Prussaka zie>S'tał skazany na 3 tygodnie a.o 
k~~n~e, aresz~ała rowu.id 28 8 rano Ezriela Rozina remtu. Wykonanie kairy zawieszo 
me1akiego ldla Zyg1elberga, za. " 9 " · ół ł ,. " J · 
mieszkałego w Aleksandrowie (ul. • 2 • 12 1 P po po· „ „ akóba Markowicza no mu na dwa lata. 0) 
Wiatracma 10) z zawodu ślusarza, • 31 12 i pół po poł. Marji Stein 
który bandytom dostarczał broni, 

Prenumerata premiowa 
H.to bezpośr.ednio 

.· ... 
. Z8mach samobójczy "· 

Wczoraj miał miejsce zamach 
samobójczy w domu przy ul. Ktt· 
nicera 38, gdzie 24 letni Henryk 
Zalewski poprzecinał sobie żyły a 
lewej ręki. 

Lekarz pogotowia ratunkowege 
udzielił samobójcy pierwszej po· 
mocy. 

Przyczyną zamachu samobójcze 
go był rozstrój nerwowy spowodo 
wany brakiem pracy. 

śmi~~i;~rmuła przysięgi jest dla jutro, w środę, dnia 2 stycznia 
obydwóch stron identyczna. • . 

llOGnB dylury apiili] . 

zmiany -;t;.armerli wpłaci w administracji „Głosu Polskiego" (ul. Piotrkowska lCS) 
w r.odzi prenu~erat·ę za m. styczen' Wczoraj przybył do Łodii i o· 

bjął urzędowanie nowy zastępca 
dowódcy żandarmerji na D. O. K. 
IV major Romah Sliwiński, dotych 
czasowy zastępca dowódcy żandar 
merji w Lublinie. 

W związtm z chorobą dowód
cy żandarmerji w Łodzi majora 
dr. J:<1essera, - ma1ro Sliwińsld 
pełni funkcje dowódcy żandar
merji na DOK lV. 

otrzyma, zwyczajem miesięcznym, 

jako bezpłatne premjum 
Bilet do pierwszorzędnego kina lub cenną, ciekawą książkę! 

.. 

Dziś w nocy dyżurują następu· 
jące apteki: 

G. Antoniewicz- Pabianicka 501 
K. llhądzyńskiego ....... Piotrkowska 
164, W. Sokolewicza-Przejazd 19 
Rembielińskiegc:>-Andrzeja 26, J •. 
Zundelewic.za - Piotrkowska 25, 
M. Kasperkiewicza -Zgierska 54-
S. Trawkowskiego-Brzezińska 56. 

Pozatem stale dyżurują nastę• 
pujące apteki: 

A. Sadowska---Zgierska 47, H, 
oudkiewicz - Zgierska 97, Z. 
Dorczycki - Przejazd 59, A.. Szy· 
mański-Przędzalniana 75, A. Bus 
se-Rzgowska 59 
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iandvdaci k1a ownow 
do sądu urany · 

• f ł ' Poguda w liudz! m ę z a n a ą Stacia meteorologiczńa ~ 
niemieckiem gimnazjum w todli 

i związanego podpaliła komunikuje: 
OKZZ w Łodzi sporządziła jut Podczas dni ostatnich wieją will 

w Łodzi 

usti: kandydatów na ławników do Niesnaski małżeńskie przyczyną.krwawej zbrodni trv pćł~no - zachoooie i powtr 
sądu pracy, którą przesłała do .mi· d 
nisterstwa. We wsi św. Amy pod Łodzią! Pułanik stęskniony wyjechał dolStefa.na Pułanika. który miał ująktemperatUa"ę ~owyżej O. Nie 

Ławnicy wyb~~ni zostali z po· od kilku lat miesz·kali małżon- zony i wieczorem, gdy przybył do związane ręce i nogi. Obok stała p~e .roczyła ona J~dnak 1 s.top: 
śród reprezentacJI z 24 zw. w O• kowie Pułanik Z początku w po- jej mieszkania zastał liczne to- batika po nafcie którą uprzechlio ma ciepła. W czasie wczora1sze1 
gólnei liczbie 55 kandydatów. Oto · ' • . ' o:serwacji wieczornej b r metr 

ł we nazwiska· Stan·sław Goliń życiu małżeńskiem panowała har- warzystwo, które raczyło Stę nieboszczyk został oblany. • a 0 

czo 0 
• • • 1 d d · h • dk p · d · dk przy rownoezesnym spadku tem· sk, Stanisław Szylczak, Wincenty m<>n1a, a e g y o me wprowa- wo ą. owia om1ona o wypa u po- t . • 

Selecki, Stanisław Cichecki, Lud· dziła się Zofja Dziębor, teściowa Przy wieczerzy siedziała cały licia wszczęła w tej sprawie do- pera ury pponOSll S'lę. 
wik Skrzydlewski. Stefana Pułani'ka, rozpoczęły się czas przy nim zona jego Janina, chodzenie i ustaliła, że Pułanik zo Na dzień dzisiejszy znaczniej· 

Do sądu okręgoweg? wy~rano między małżonkami niesnaski. która ciągle nalewała mu wódkęlstał przez zonę swą Janinę obła- szych zmian nie oczekujemy. 
22 kan_dydatów z nazwiskami czo· Teściowa buntowała swą cór- do kieliszka. ny naftą, a następnie podpalony. K. 
ło\Vemi pp.: k · k · · · dz O - .J_• • 12 oś • P . ś • · · b ł siln · Walczak Napieralski Krzyno- ę przeciw o męzO'Wl, twier ąc, gOQJ";mte w nocy, g C1e• rzyczyną nuera Jego y y e • 
wek, Kukul;ki, Krauze. Ńa zastęo że ten ją zdradza. Na tem tle po oouśdli mieszkanie i udali się do poparzenia. Zyczenia noworoC'-DB 
ców do sądu pracy wybrano 120 wstawały ciągłe kłótnie. sąsiadki niejakiei Krasuckiej, W wyniku śledztwa Janina Pu- ~ 
k d d tó N t ó ł · d ł ik ł d W dniu dzisiejszym o godz. 1 an y a w. a zas ępc w awm Wskutek tego Pułanik często gdzie w alszym ciągu bawili się. an' ow4 stanę a prze sądem o- popołudniu p. wojewoda Jaszczołt 
ków ~o sądu okr. wybrano 40 kan .się upijał i wracał późną nocą. Po pół godzinie do mieszkania kręgowym. Do winy się nie przy- przyjmować będzie w gmachu wo 
dydat w. Wreszcie wniósł prośbę do sądu Krasuckiej wbiegła Pułanikowa, znała, twierdząc, fe w czasie nie- iewództwa życzenia noworoczne 

bi9kupiego o separację po o-l oświadczając zebranym, że w mie, obecności jej, mąż sam przez nie dla pana prezydenta Rzplitej 1 

trzymaniu któ.rej mieszkał w Piotr szkaniu jej rodziców wybuchł po- o::troiność się podl>alił. Dowod7 rządu. 

Centralne 
Biuro Ogłosze6 

kowie. żar. Na skutek tego alarmu wszy- iedna.k oraz zezłlania §wiadków • * • 
Po pewnym czasie przybyła do scy udali się na miejsce wypadku świadczyły o tern, że Pułanikowa Prezydjum rady rniejskiE>j oraz 

Piotrkowa żona Pułanika, która i po krótkim czasie pożar ugasili. spaliła swego męża. prezydf~m mag1s.tratu przyjmować 

L METZL i S-ta poczęła go prosić, aby zechciał w Wówczas oczom ich przedsta- Sąd skazał 24-letnią Janinę Pu łlędą. dziś życzema noworoczne ~ 
• dz' 1 od . .J.-!ć • • .J-! 'ł • t 'd k N łó.:.k ł 'k 8 lat • .:.ki • • • godzinach 12-13 w poł. w salt 

Warszawa, Jasna 17 
me 1e ę W'letu& 1eJ roamców wt s1( s rasznv wt o . a 1. ~ ant na • • cię"' ego W"'ęz1enia rosiedzeń rady miejskiej (Pomor· 
we wsi. letały mocno poparzone zwłoki z pozbawtentem praw. (w-i) ska 16\ 

składa Swym Si. Klijen
tom serdeczne tyczenia 

Noworoczne. Czy policjant może żądać 
O godz. H oficjalne tyczenia 

orzedstawicielom zarzą:iu miejskie· 
go złotą deJegacie związków za
wodowych, pracowników miejskich 
oraz wytsi urzędnicy komunał· 
ni. (m} 

. _„ r· -· - . ' . nagrody za wykrycie kradziezy? 

r·co us1Yszymy dzit 
arzez radjot „~" 

Ciekawą ze względu na swój tący bowiem nie mógł umawiać 
charakter, sprawę rozpatrywał o- się o wynagrodzenie za sprawo 
statnio Sąd Najwytszy. wanie swych obowiązków; 

Sprawa przedstawia słł nast~- 8) te skoro sąd apelacyjny usta 
pująco: Iii, it skartący był ajentem poli-

Wiktor Niestrój wysłllPił w la· cyjnym, słusznie uznał, te umowa 
tym 1924 r. przed Sąd Okręgowy o wynagrodzenie za wykrvcie 
w Radomiu przeciwko Dyrekcji sprawc.;ów kradziety, które naleta 

- T~ ~ 11 Polskich Kolei Państwowycb z tą- łl) do jego obowiązkóVr urzędo
pomaMkłej. daniem zasądzenia na rzecz powo- wycb jest przeciwne dobrym oby· 
• S:n:DM cima. bejml a: Jrkt7 da sumy 3,623 zł. 68 gr. na tej czajom i porządkowi .Q.Ublkznemu 
._ podstawie, te pozwana Dyrekcja i wobec powołanych przepisów 
_ Tran,,.. .z 8bannoałł war nie wypłaciła powodowi w czasie nie mote mieć skutków praw-

Poraak'll Qmfonlcmeio. właściwym nagród w kwocie 5000 nych; 
• Tnnsm'sta z u.nnoaJI war koron oraz 15,ooo koron, o któ· 4) ie pominione przez s•d a-
~ ~ rycb wyznaczeniu Dyrekcja ogło· pelacyjny okoliczności, it skazany 

I ·111 
· siła w gazetach i plakatami za sam się zgłosił do swe; władzy 

- R.ozmaltokł wykryc~e sprawców kradziety, do- przełożunej, zachęcony wyznaczo· 
- Odcz;p.t p. t. ,.Podr6t dD So- konaneJ w nocy 7 na 8 ma1a 1919 ną na.!rodą: z prośbą o delegowa 

r. z ka~y kolejowej na stacji w nie go do wykrycia spr1:1wców 
- ()dcqt p. i 
1 .Tcłevone„. 

,JJ __,,... Strzem1eszy~ach. sumę przeszło 80 kradziety nie stanowi obrazy art 
tys. koron i 90 tys. marek, pomi· 3H9 n. o. c, okoliczność bowiem 
mo te powód . Ni~strój, pełniący była obojętna dla wyniku sprawy, 
wówcz:ss obow1ązk1 agenta śled- skoro ustalone zostab, iż skar7.ący 
cze~o na powiat b~dzinSl<i w nie · prowadząc dochodtenie, dz1ał.:1ł nie 

- Tnaamts)a s opery pomasl-
- .,5traszn7 Dw«"" S"~ M..,_ 

le -
władzy, wchodzące w zakres Jego 
obowiązków słutbowycb, mogąc Dzisiejsze dyżury 
przvtem korzystat z pomocy in- karzy 
oych organów policj~ 

5) te w myśl art. 3 Tymczaso- k • h 
w~j instrukcji dla Policji Państwo· W .asie c oryoh 
wej, jak to zaznaczył sąd apela· W dniu dzisiejszym od godz. ~ 
cyjny, przyjęcie nawet dobrowol· rano do g. 5 wieczór ustanoJ1io· 
nvch wynagrodzeń, bez wiedzy ne zostały dyżury lei<ars~ie w le 
wadzy przełożonej, jest niedopusz cznic~ przy ul. ł.a~!ewmc1<iej 46, 

czalne, otrzymywane zaś w podob dla połnocnej części miasta (od 
nych przypadkach przez funkcjo. ul Brzezińskiej i ul. Aleksandrow 
narjuszów oolicj1 wynagroJzen1e sk1ej w stroni: Radogoszcza) w po 
ma charakter nagrody. udzielonej zostałych dziel 11cac11 tj. od ul 
przez władzę przełożoną, a nie Brzezińskiej i Aleksandrowsl<iei w 
przez osobę prywatną; stronc; Placu ReyntJnta pomocy 

6> że wreszcie OKoliczność, it le~arskiej udzielać bc;Jzie po~oto 
dyrelrcja kolei, wykonywu1ąc umo I wie kasy chorych (Wólczańska 
wę, przesłała skarżącemu nagrodę 225). 
w mar1..u 19i3 r. w. zd.~wal.uowa- W. dniu d1isiejszym dyżurować 
nyc~ markach, której ska~żący me będzie stale tylko jedna apteka 
przy1ął. 1~st b~z znal'.Zema, gdyż przy lecznicy 11 (Piotrkowska 17) 
umJWd me..vaŻlla z sc1;ne~o prawa 
nie mJgła być potwierdzona z 
z tyr.n więc zasad sąd nai wyższy 
skargę kasacyjną Niestroja oddalił WIELKA MASKAR!.DA CZERWONE· spełna trzy tygodme ujął spraw· w char ... ktc>rz.! osoby prywatnej. 

ców kradzieży, którym odebrał lecz wykonywał zlecenie swej 
C1rawie całą skradzioną sumę. -------------------

Sąd Okręgowy w Radomiu po-
11..'56 - SY1lJl.3l c:zasa z ~:iawsk. wództw.o .odaalił, a sąd ape1acy ny 

obserwet. a:st7onooi., beln&ł .z włei:v w Lubhme z apelacji powoda w 
Ma!-}addej w Krakowie dn. 19 sierpnia 1925 r. wyrok Są-

całKowic1e. GO KRZYŻA. 
Zbliża się cłrMla wielkiej ka.tmawal<). 

wej atrakcji - dorocmy ba.I ma.skowy 
Polsk. Czerwoneg.o Krzyża, który O'fbę. 
dzie sie dniia 5 stycmia w sali Piłhar· 
monj.i. Zabawa zat><>wiada sie świetnie, 
Jaik wieść bowiem niesie, t>Qmysł.owość 
niespodz1a:iek i deikoracji sali prujd.Z'IE 
wszelkie oczeki.waniła. 

16.oo - MUQb s płyt anmobio- du Okrc;gowego zatwierdził. 
:tł'}'cli, W kasacji rzęcznik powoda 

16.30 _ AodJCja ._ d7Jed. Tn1111smt- wnosił o uchylenie wyroku sądu 
• K _,_ apelacyjnego. 

s1a z r-owa. s d I · · 
17.lO _ OdczJt „ t. „CbaTakterysty. 

1 
ą ape acy1ny po rozpatr~eniu 

k ..--.· __._1,.1 „ ~ d całoi<ształtu sprawy oraz wmosku 
3 JlOZ.J ,,,„mmJ łlVl"""JCiltO - J,o<lVlo t'o od t • 

Zygmunt Szweylkowsti. P lp)rożKu~akorał 1 z~atywszy: 
e 1a s uszn1e uznały oba 

17.3.5 - .~!'1ZYlłka J>OC7JIO~" - dr. sądy merytoryczne pnez publicz-
Marian Stępowski. ną obietnicę nag;odv pomiędzy 

18.00 - Konceir.t ~ dn. Józek O- ogłaszającym, a \\ykonywującym 
li 
li 

M .\SJ<ARADA STRAŻY OGNIOWEJ. 

Tegorocmia ma·skarada lódz,kiej stra· 
ży ogniowej ochotnicz,ei . odbędzie sie w 
dniu 1 lutego r. b- w nowowybudown
nych wf.asnY'Clh salach, P'l'ZY ul. Sienkie
wicza 54. 

zmnińs.Jdego. I czynność, za którą nagroda była 
19.30 - Odczyt p. t. P~ody Lwo- wyznaczona, powstaje umowa z wg arcydzieła 

wa" - p. Stefan Uliiń.skl. (St'lwem 1 eh.wiłą gdy oferta wyraźnie lub Ż · 
Wzorem lat ubiegfyoh część deJ!wra

cyjną OtPracowuJe inż. W. Sz;czurkiew!cz 
Prace organizacyjne pod kierunkfott 

d 'llha adi11tanta - na~elnika O. ei.se:n· 
brauna l>C>Stępują naJPriód. 

wstępnYiltl JJ101PTze00 prcl. At. Jaml}wski) milcząco przez tego ostatniego zo St. ER JMSKIECiO 
19.56 - Sygnał czasu z warsz. obser-1 stała przyjęta; I 

watorjmn astronootieutego. 2) ~e stwierdzając powstanie ta-
20.30 - Koncert solisiów. Amia Sel- kiej umowy w danym przypadKu. 

dier - Pecha (SOJ)ratl) Bolesta.w Kfln sąd apelacyjny jednak doszedł do 
(fort.) i prof. Ludwik Ursteln (aJcom.) wniosku, it umowa ta nie mote 

22.30 - TmnsmisJa muZYki ta.neczael być uważana za ważną ze wz~lę· 
:z restau·raicj.i „Oaza". du na przyczynę megodzi wą, skar 

Obszerny i wyzodny lokal ~icnfo. 
wkrótce w I ny dekor~cyjnle na. RJVIERĘ da :;a.;foti. 

G R A N O K I N I E 
nyrn i mrłYllt lodzianknm maz sympa. 

• tyczn!111 łodzi31nom o:kazie ~ze~a r.i:n • ł koSZ111e nocy z 1 na 3 lute.ro r. b. 

Cl PI To L I 
Dz:ś Wielka Prem ·era =:!;~1i:,~·g0 PA Wł'„A 

... według rozgłośn.ej powieści ~I~ ~O .A. ~U 

„CZtOWIEH S ~IEC 
LENI 

o 

Róg Zawadzkiej i Zachodniej. 

Wieika orkiestra symfoniczna 
pod batutą kono~rtmistrza 

sz •. BAJGELM.-,NA. 

UWAGA! Ceny miejsc na I seans w dnie 
powszednie oraz od t;>. - 3 
w soboty, niedziele i święta 
50 gr. i zł. 1.-

I 
W rolach 
głównych Conrad 

Ponadto - lodź " ) 

„L'HOMME QUI RIT" 

el. dt Mary Philb1· n Olga BaKlanowa. Stuart u 'olmea 
f t i wielu innych oraz 50Uu statystów. - '--

/ 

Ośrodek przemysłu Włókienniczego" wyt::;:~ILM" 
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DZIESIĘCIOLECIE POKOJU 
Brak recenzji teatralnej z draDlatu • 

WOJDY 
Cały fuż ckres - dziesięciołe- i Owszem. - jeżeli mowa o epo-ł repertuar do wieku ubiegłego. I niezmiernie ważniej em: Osiem' • * • 

cie - dzieli nas od największego pei, aczkolwiek tempo współcze-l Jałowe zaś dlatego, że starczy lat po pogromie perskiego najeźdź Latamy na aeroplanach do A· 
zdarzenia ostatniego stulecia, od snego życia powinno było, zda się! sięgnąć daleko wstecz, cofnąć się : cy Hellenowie obdarowali swego meryki. Antyczni Hellenowie nie 
v,ielkiej w<>fny światowej. Od sa- obalić żywotność przytoczonego o 2,500 lat, tak, o dwadzieś~ia I tragika pierwszą nagrodą za ut- posiadali zeppelinów i nie pod.ej- , 
mego zdarzenia tylko, gdy skutki przed chwilą przykładu. Lecz pięć wkków, by przekonać się twór „Persowie". Znać, przedsta- rzewali, że istnieje Nowy świat. 

· tej za wie ruchy historycznej czy mniejsza o to. Bardzo możliwe, I niezbicie, że jest to rzecz możli· wiona została tam krwiożerczość i Ale · górując propellerami nad za
też misterjum dziejowego sięgają · że nieczas ~cze na poemat o J wa, że tak być powinno, że w buta barbarzyńskiego najeźdźcy, mierzchłym światem Hellady, o 
nietylko w teraźniejszość, lecz ._„ ; wojnie światowej, W tym wypad- kraju kulturalnym, o wysokim okrucieństwo azjackiego pogrom- tyleż stoimy niżej od niego pod 
bardzo daleką przyszłość, i nikl i' ku atoli mamy na myśli inną cał·; stopniu rozwoju umysłowego wiel cy, nieszczęście i niedola roda- wz~lędem najważniejszym, jeśli 
nie potrafi obecnie przewidzieć, kowicie gałęź poezji, zbliżoną 1 kie zdarzenie "powinno bodaj na· ków? Szło. znać, o potępienie o. idzie o i&totę - nie o zewnętrzną 
jak ukształtują się ostatecznie · bardziej do liryki, niż do eposu ~ tychmiast znaleźć swe odbicie ~I stateczne wroga i panegiryk dla mechanikę życia, pod względeID 
wstrząśnięte w samych swych pod dramat, tragedię oczywista. liryce i w jej siostrze - potężnej mężnych obrońców ojczyzny? Czy - humanitarvzmu 
wa.linach formy współżycia ludz_i Rozumowania na temat, czy i tragedji. W 480 roku przed Naro- może sobie współczesny - nie.o- Bądźmy szczerzy. Przypuśćmy, 
kiego. Ale sam akt się już odbył, ' w tym wypadku jest rzeczą mo.żli dzeniem Chrystusa grecy odnieśli beznany z literaturą antyczną - że powstał już dramat. wielki dra 
kurtyna zapadła, dalsza akcja 1 wą by w ciągu pierwszego już w bitwie pod Salaminą decydują- człowiek wyobrazić, że mogło być mat o drugiem dziesięcioleciu na
przeniosła się już ze sceny na u- ~ dzi~sięciolecia powstał dramat, ce zwycięstwo nad persami w inaczej? Nic podobnej!o, Niema te szego wieku. Czy jest jednak rze
licę, widzowie stali się sami ak- god.'ly wielkiego zdarzenia, są zbę swej wielkiej wojnie o niepodle- go w dramacie Ajschylosa, nie o czą do pomyślenia, by dramat ów 
torami, przedstawienie się skoń- dne i byłyby całkoiwicie ja?owe. głość. Osiem lat później - w 472 to w każdym razie szło tragikowi I dorównał 11Persom" Ajschylosa i 
czyło'. Brak tylko recenzji. tea· Zbędne, ponieważ, jeśli mogła za r?"11 ~stawiona została .t~~ge- i nie za to został on odznaczony I pod względem ~.oralnym, . pod 
tralneJ - sprawozdawcą zas w chodzić wątpliwość 00 do powie- dJa Aischylosa: 11Persowte -· przez swych rodaków.„ Rzecz dzi wzj!lę~em wartosc1 strony 1deo
t~m 

0

wypadku . ~a być jedy-

1

. ści, która, naogół biorąc, bardzo !>~eśń d~ama~yczna o wielkiej ~oj siai .~ie do uwierzeni~: c?lem tra- ":ej.? Czy możn~. na ~h~.~ c~°: 
me 1 wyłącznie literatura, często zwraca się po temat do n~e. A ze dzi~o było ~~e. wtel- g~dJ~ było wzbu~eme 1 podnie- c1azb~ wyobraztc sobie, ~~ ~dz1es 

Wł ..• --..4--- . . . d 1a~-1-elł.n. czt ... -.aste4ło roku nilł kiego zdarzema - naJle.p1e1 do- s1erue w duszy wtdzów współczu- - daimy na to we FranCJt - po. 
asnte, -•.a.ua:WIA)ąc Slę na ·wun Ei" ~--& Ei 1 dz' ta 1_ I' 'ć •· tr"'d d. , . · b · t ~- • li-

literaturą ubiegłego dziesięciole- może, natomiast, być dwóch zdań wo 1 O.l\/O icznos 1 tz aee Ja c~a, Jedynie i wyłącznie współczu wstaru~ o ecn:e W\K 4eruusza 
. eh b. , b' nń 'ln l 00 do nieaktualności i płytkości ta uzyskała w owym roku na za. c1a dla pokonanego wroga-krzyw- terack1ego, k.torego celem będą 

cta, cąc wyro 1c so te .... 6 0 e od h h Il ń lrl h · · . . od.z' • ół · · 
pojęcie 0 jej dorobku, spostrzega. li współczesnego dramatu. Odpo·· wd ac . e· e s :c na1wyzs'7.e dZJCiela, wytępienie chę:ei zemsty n~rł , .my 1b wzrosd t. wsp czucia 1 

. dz' b k . wiednik:iem mnńłaby być tylko o znaczenie pierwszą nagTo- wobec zabójcy synów i mężów. mi oset wo ee o wiecznego wro-
my w pierwszym rzę ie ra , ze 1 "e d N' · ? c · łb · t 
tak powiemy, owego sprawozda-•tragedja. Ale nawet dramat w e- u51!nię~ia. żalu ~obec nisz~zvciela ga ~ ie_nuec. , zy móg Y za1s e 
· o t h · t ł · ciasnem znaczeniu nie pokusił się • * • świętyn t posąf!ow,„ Dzieło mi- taki utwor wsród obecnych wa-nia. o yc czas me pows a o Jesz - k . · dz' · · h t " 

cze w literaturze dzieło, godne o to, w każdym razie nie sprostał Wsuk nie o to idzie. Nie o strzJ dok~ło tego, i wdzięczny ~n ow 1 tst~Jszyc nas rOJOW 
swego wielkiego · czasu, niema swemu zadaniu. Pod względem ak sam fakt tragedji. Zaiste dzieciń- tł~m w obhczu świeżych ruin, OO- n~et!lko zdo·by~ powszechne u~a 
jeszcze utworu Hterackiego, który tualnoścl i zwłaszcza powagi po-I stwem bytoby. na zasadzie jedy~ da1 nad grobami poległych ojców i me ,1 ~o~odze~t-~, ale pop~~tu uj
.edzwieroiedliłby całą potęgę, gro- zostawiają repertuaey teatrów dzi nie tego - wywnioskować o wyż· · dzieci wvróżnił z dwudziestu czte rzec SWiał, WYJSC z pod P1?ra .au
zę, cały żywioł ostaitniej w<>;ny, · siejszych bardzo wiele do tycze- ~zości kultury anłyczne-j nad na- I rech dramat?w właśnie ten, ktń- tora? • W ~zasac~, t1Y wtelkiem 

„ Inia. Rzecz charakterystyczna, że 1 szą: wszak nie idzie o dzień ani ry dążył do pogodzenia go z na- uznam~m ciesz~. się lmy' ~ kt6-
?wszem, powst&:ł ~ roznych ~~- , w Rosji, . gdzie literatura powo- ' o rok. Dramat godny swych cza- jeźdźcą · i wrogiem - do najwyż- rych, i_ako ~abo!ca występu.Je tyl
Ja.C! sz= ut~ow, ~zaJą- jemta wyróżnia się szczególnie sów, którego dziś jeszcze niema. , szego wyrazu humanitaryzmu. _,ko wróg 1 wr~. tylko ~da tri; 
c;y ,, rzema ostatnich. ~t: wybujałym rozwojem, dramat leży m.a.że jutro powstać. Dzieło i!odne bvło dziejów i lud pem? "' A przect.e~ -:- znow bądź-
"Przełom Kellermanna, powtesc1 odł.twt' • t try ł . 1 S d· tk . . . . . okazał się ..rodnvm mi..4-- my szczerzy - 1ezel1 czekamy :ia 
P :1_!ak • t•..i:-- ,Przed ... „ ..,6 1em 1 ea zwraca ą się po1 e no W1 w czems 1nnem,, s. ,_ .:i>w~ . ~ , • , • n.: 

u.w a 1 lu.u&G, , Wl<>Sme ł owe o~1awten1e, na ow wteuu 

:;=:::~· N:ie:.:s::be~ ~!:, .. ,., * 0
1
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·1· ::;oliter::::;jus: ==; 
miejscu wskazać na wszystkie po ' m I ] O Il Y nietylko odbicie epoki, r~ume te 
ważniejsze utwory literatury go, co było, lecz i objawienie rze-
współcześnej, jako-też - rzecz na czywiste, wgląd w przyszłość, ha· 
turalna - nie sposób nietylko sło, ktÓł'eby mogło zapełnić pust· 
przeczytać, leciz chociaż.by wie- kowie współczesności i stać się ni 
dzieć i słyszeć o wszystkich u- clą Atjadny dla pofomności, a 
tworach współczesnej Europy, może też i dla nas w dzisiejszym 
W schodu i Nowego świata.„ Jed- labiryncie pojęć moralnych i splo-
nakowoź, możemy orzec z ::ałą tów społecznych„. 
pewnością, że wszystkie dotych- 11Wojna i pokój" Tołstoja jest 
czas powstałe dzieła zahaczają dziełem epokowem nietylko dla-
tylko o krawędź historji, rysują tego, iż ujmuje całą epokę, lecz 
tylko jedell wąski szmat, lub krót- w pierwszym rzędzie z tego wzglę 
ki moment wielkiego okresu cizie du, że utwór ten stał się pokar-
jowego1 albowiem żaden utwór mem duchowym dla współczes-
nie wstrząsnął stępiałego sumie- nych i potomn-0ści. 
nia ludzkości dzisiejszej, nie dał By twórczość dzisiejsza nabrała 
jeszcze w zwartej, genjalnej syn- istotnej wartości moralnej i spo-
tezie współczesnym tego, co kaź· • łecznej, wrócić musimy do Ajschy 
dy zna z oddzielnych momentów losa - mistrza i wielkiego nau-
i cząstek tylko, albowiem nie po- czyciela. 
wstał jeszcze twór genjusza, któ- Na tem polega odwieczna war-
ry zmuszaiłby czyielnika przeżyć tość klasycyzmu. Nie sposób prze 
jeszcze raz w całości to, co już widzieć, czem stanie. się w naj-
przeszło i przedstawić oczom je- bliższej przyszłości aeroplan, jako 
go grozę kataklizmu dziejowego też jakie będą walory artystyczne 
w pełni bezmiernie większej i przyszłe'o dramatu. 
bardziej. ~tętowanej, niż sama Ale pod względem moralnym o-
rzeczywistosć,„ siągniemy dużo, bardzo wiele, ja-

Niema jeszcze epopei„. Ale żeli potrafimy dorównać epoce bi-
:może jeszcze być nie może?„. twy pod Salaminą. ł 

Moie jeszc:rze n.ie czas na są.eł ob· , W.szak różnica między kulturą 
J• ektywnv 0 ranach, które się 1• esz . . . Reyn. olds a - portret lady Betty Compton. 

1 W h d h b ła antyczną a naszą jest raczej po-
a;e sączą i krwi która jeszcze . tyc mac od Y się w Je- 1780, gdy piękna lady miała dwa- Cheston, ostatnio wywędrował za .. ·-t t wł . . b 
. łki ' i. ł ? W k dne1 z antykwarni nowojorskich dzieścia lat. Wdzięk tego portre- Ocean razem z wielu arcydzieła- zorna, m:z 13 0 na: asme z urzo 

rue ca em zas .yg a "' . sza li~ytacja arcydzieła malarstwa an tu posiada wszystkie walory pę- mi sztuki europejskiej i wkońcu f ny świat bogów i bogiń dał Zał°" 
owe usprawozdanie", epope,a o gielskiego, która ze względu na dzla Reynnolds'a i przez znawców znalazł się w Nowym Jorku na li- ł życielowi nowej ery podwaliny i 
największem zdarzeniu przed woj kwotę, .uzysk~ą w. przetargu, stawiany był w rzędzie naicenniej cytacji. Zdo·bić będzie salony ame węgielny kamień chrześcijań
ną światową _ 0 wojnach Napo- wz~udziła. d~zą sensacię. Na sprze szych płócien tego mistrza. Por- rykańskiego nababa, który może stwa: stworzony i wyhodowany 
!eona _ Wojna i pokój'• Tołsto- daz wystawiO!Ily był słynny por- tret uroczej „lady Betty", jak na dorobi sobie do niego pro6enitu-1 H 11 d 
• 

11 
• , • tret .. Joshua Reynolds'a, przed giełdzie kun.sthaendlerskiej nazy- rę ... w myśł modnego tam ;nobiz- przez e a ę, a zeszpecony JUZ 

Ja powstała dopiero pół wieku stawiający lady Betty Compton, wano obraz, znajdował się ptze- mu, że jest to „ktoś z rodziny" ... przez nas HUMANITARYZM. 
temu„." I malowaną przez mistrza w roku szło wiek w posiadaniu rodziny 1 • • Rolin.. 
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G· ieł a n Statystów tilmowych 
ObrazY nędzy emigracji rosyjskiej w Berlinie 

Korespondencja własna ,,Głosu Polsłiiego·• 
Berlin, w !!ru.dniu. I to tu w tym minjaturowym HoUv- reputacją, których nikt nie chce brody, lub słynne rosyjskie łysi-' rogowych okularach chce zebra! 

02romna, rodzieLona rzędem ko woodzie, niema tego romantyzmu zająć.„ I ny„. na jutro odrazu 150 ludzi. l>an~m-
lumn safa. . 1wcale - .c~yba jedynie w p~pu· j Kobiety zajęte są przeważnie , Wysłańcy losu - pomocnicy rt: nie stara się udawać, te nic ziem 

Przez gęs:~ :h~iury tyt?niowe- g~ch na scia'.11ach, l'Ulb w ta1em- pracami domowemi - szy~:em, żyserów - zasiadają .:~al- skiego go nie obchodzi: nowość 
go dymu w1dac. niewyraźnie egzo mczych na pierwszy rzut oka ro-z haftowaniem, czytaniem; męż<!zy- ' nem podium i jak bogowie w wy- 0tbiegła juz wszystkie sto·liki i 
:v:zne dese:rue mafowa.ny~hl mowach. I źni skra<:ają sobie czas grą w jątkowych wypadkach schodzą na możność zarobku jest pilnie oma 
sc1an: ogromne palmowe liś<:1~, L d . . k t 1 • • • b h W · . .,,_ . . . u ·Z1e są tu stuprocentowvmi ar v. 1 ziemię. wiana przez o ecnyc . pewne1 
papugi w klaUKaich 1 1eszcze w1e- k . . t . . • p k 'd . d a.k h chwili olimpii'czyk'' .,...,tę 1 ·e z . . ·k' I ś . h .< tunk. upcam1 - war o 1est przyirzec rzy a·z em 1e n ze swv~ W Berlinie istnieją dwie lfieł„ " _. P tl 
le Ja i.cl nieznanyc sa ow . . i • • • d k' . s wyżyn . pocz na obchod 'ć . 

t k . Cod . . - . .l • t . d s1ę un. za1ęc 1e nem o iem zerka1ą na dy pracy - bogowie'' stanow· 1 y zt z1em-
p a ow. ziennie U'O pią eJ o J .l . • ·d h- .l • • " ~ki zadymiony padół Męże:"' · · sal · t ~· Wśród bywalców ,giełdy'' znai nrzwi, czy nie na c vuzi czasnnll czo fawory:;o;uią tę iedną ,ma· .' . . „. . ~,· 
osme1 a 1es przepe iona. • 'k · · tm popraw1a1ą krawaty kobiety 
' Sł h • k' d · h • duje się nietylko wiele mał· pomocm rezysera, a u1rzawszy teriał" jest tu intel:~entniej !lzy, . . , . .. ' · 

yc ac uryw 1 ziwnyc ro,r · · · • cl pudru1ą s1ę 1 ro·b1ą marzące o 
mów _ pan nieokreślo~ naro· żeństw, ale i całych rodzin, utriy go, poprawia1ą ~tę, przv~ 8 za1.'.\ nadaiący się do w3zvstkich ról 1 ż d 'k d k . • 
dowości zwra.ca się do drugiego: . mujących się z filmu. I włosy . przery~a1~ rozmowy„. zasobnieiszv w odpowiednią gar- :Y· .oną a. wo atak 0 

· n:uca ~i~-
- „Na jutro, na cały dzień po· I . . . . . . Zarobek miestęczny zawodo- derobę; wybrany nie zjawi się na. ę ł nerwowo pu a trzynasc~e 

. . . d 
0 

Muno to męzc:isyzm i kob~ety wych kino • statystów ~1ęga do . k" ś t k. J. 1 f r1u;y w st6ł - to podobno bar-
t:rzebuię osnuu ban ytów. ce- •_.J dd . 1 . K- ... .l t h Ja 1m ow<łrzvs• im ~a u we ra„ d 
. . . . 's1euzą o zie nie. aiz;uy z vc dwustu marek inni szczęśliwcy k . d '- I zo pomaga.„ 

rue pomowimy. Zahczkę damy. 1 dz' . d ' ' u, pozyczonym o ti:e nera. I . . „ I u t posta· a wyznacz.one na za- osiągają nawet czterysta. . • . , . Nazajutrz znów to samo, poju-
Postar8i') się. pan o. to.„ wsze mieisce - iest to zrobionf" Co się tyczy „kinematografic2- Dz1en w dzień giełda da1e pra· trze też„. 

A w drugtm kącie: - „Na trzy dla g d b · g „ . cę 350 ludziom I 
d . t b . d d . t g 

1 

wy 0 Y wer u1ące 0 • nego szczęścia , to zalezy ono 1e· • Nędza ludzka iest bezi<raniezna 
nt po rze u1ę wu zies u en- . . • 1 • s • 

tl · f ak h . t 1 . ń I tu panuje zabobon. Są tu młP1 dynie od typu, w szczególnosct Dztś na rezyserskłm O 1mp1eł R a emanow we r a<: 1 y ez pa . . • "'-
z towarzystwa.„ Warunek: głębo- · sca, które cieszą się bardzo złą 1 cenią typy charaktery • zne, wiekie ożywienie: ten nis~1 w 

kie dekolty! ••• 

na 1929 roK 
Płyną obłoki dymu, chwiej!l się 

ga~~~5r::l6rym tUegdyś o pr z epo wi edni' 
und Ra11ch'' znala2'1 obecnie przv ie możrta ID ieć zaufania, bo zeszłoroczne nie spełniły się 
grzmiało rei:nhardtowskie „Schall,· 

tułek po długich wędrówkach 
Związek rosyjskich pracowni- Rok 1928 dobiega do końca i Jorku. Z przepowiedni tych nie luty 1928 przepowiedział Grimm łv się istotnie. ,,W roku 1928 ...-

ków sceny". udaje się na spoczyne~ po. ~u- sprawdziła ,się ani i~~n~. dokooanie sensacy,nego wynalaz_ za·powiedział pro.f. Ket.tv -
Tu znajduje się także giełda dny~, i;>ełnym tr.udow . i wys1łkow Amerykanski wrozb1ta Wbit· ku przez uczonego niemieckiego. świat będzie widownią strasznycla 

I . . 12-miesięcznym zywocie. Pozwo- comb, któremu udało się na rok Także przepowiadana na czer- kataklizmów żywiołowych. Hura-
pracy. ros~s.<:y. bez:obotn1. lek~ limy .sobie spraw~zić,. czy. spełn~- 1927 wywróżyć olbrzymi strejk wiec katastro.fa finansowa zupeł- gany, wylewy, oberwania chmur, 
rze, adwokaci, dz1enc1karze i byh ły s1ę przepowiednie }a.snowi- robotników węglowych, przepo- r.ie się nie ~iściła. W sierpniu trzęsienia i:iemj i katastrofy o-
oficerowie - jutro, jeśli będzie dzów. I wiedział, że w Ameryce w roku miał~ się tn~cznie pogor~zy~ sto· krę~owe, będą następowały po 
na to wola pom-ocnika reżysera- Naogół możer ; Już stwierdzić, 1928 rozkwit ekonomiczny osią- ~uniki dyplo-~atyczne Niemiec z sobie w grotnym dla P,Orządku e• 
przemienią się w hiszpańskich że wszelkie horoskopy i przcpo- gnie niebywałe dotychczas wyży- J~dnym z sąs1adow, . za~ w. g~d: kon?micinego sz~regu . . • 

randów średnio 'eczn eh land· wiednie min~ły się z prawdą i 0- ny, zaś pewien amerykański_ inży- n1~ kurs pohtyk1 ;nie~1eck1e1 Nie brak r6wmet przepow1ednt 
g • ' ~ Y słabiły zaufanie do wróżb i wrót . mer dokona wynalazku, ktory e- miał, we~le .Pr~epow1edn1, ulec na~ły~h zmi~ temoeraturv od 
knecht~w lub ~spokzes~~ch ~e~ bitów. I pokowem swem znaczemem prie zasadncze1 znuame. do1mu1ącego _zimna d.o k~t.astro-
tlemanow - n81Jk<>rzystn1e1 1estl A t log • • ki dr Off • wyższy nawet fakt odkrycia A- Francuski astrolog Andomt i ko f~lnych upałow: W. cłztedzm1e t>O· 
bezwątpt'enia grać gentlemanów m 8 ro nie~idzec. ł • · ł er meryki wprowadzi chemię na zu„ leńa 1·ego Radce•-! zapowt'edzieli htyk1 przepowtedzta~ prof. Ket-

' ann, przepowte 1a z mez om- . • . . e ~ . t • Jk' 'ł · ·· gdyż za frak płacą o pięć marek ną pewnością na rok 1928 wojne pełn1e nowe i n~~znane tory. Od· przewrót w Ros11 i rewoluc1ę w y, ze ~ze te us1 owania. partu 
· · T · . f t · t . · m' dz A ńr · R · · k · kry<:ie to sprawi, że na całym lndjach We Francji miał nast2\- me>narch1styezt'lych, stara1ąevch 

więceJ. u J'll'Z an aZl)a us ępuJ'"'łk;~ y ·n8 1, 1 OSJ~ solec a.. świecie węgiel stanie się zbytecz pić niebywały rozkwit ekonomicz sie 0 przywrócenie na tron dvna-
miej.sc~ <>Tganizacj~ . t oba :d.~~:~ ::t~~~dk!wywłu~ ny, a energję jego zastąpi nowy ny i podnie$1enie kursu franka. I stli Hohen:i::o~lern~w, z.akończą. ~ię 
. Lu~zie nauczyli $'1ę pracować I ry Y ~ •1 • rt ą ~ d . cudowny wynalazek. znowu przepowiedziano dla Fran kieską, pomewaz gwiazdy wska-
1 cemć swĄ prace. rop{. . . ~yl Je;;o ~rzepowle ~·1 cji epokowy wynalazek w d7.te 1!lują na definltywne odsuniecie 

Członkowie związku rekrutują, nt as ~p1~ ?11a. skzetreat rfewo UC'JI t, W zakresie polityki przepowie- dzinie przemysłu elektratechni~i:= Hohenzollernów od wład21v w 
. . t Lk . . 

1 
rzęs1en z1ellll, a as ro· wsze a- dział Whitcomb rewolucję w A- k . ł , Niemczeełt 

się rue Y 0 z roo1an, prawie po- kiego rodzaju wylewów rzek lecz meryce, rezygnac 1ę CooHdge a z nego, to~ mia sprowadzic z:u- s . "ł · · · · 
łowę stanowią niemcv - tem uo- 1 wróżby te b~ły stawiane ogólni- prezydentury i następstwo osobi- pełny przewrót w tej gałęzi prze- . r~wdK: ~ tSl~ r0 wn1ez przepo
maczy się właśnie organizacja i I kowo i bez oznaczenia krajów a stości dotychczas zupełnie niezna~ mysłu. Jakiś anonimowy wróżihi- Wlt e nie h e k- Y1eg?, 0 E szer.ej:!~ 

I dk" k. . N . ł . d ta z Włoch przepowiada 1'uż o<l s rasznye e sp ozu w uropie t 
obrona pracy, którei tak dziwią prz~em kwypa . i ta . ie powtarza- neJ. iemcy mia y stosowrue o cl • b 1 t t . w· lk' Ameryce, a także o wybuchu wu1 

. 'e.ż.ł.:.~: . 1 Ją się r() roczme· tue trudno Ul· przepowiedni stanąć na czele woc a za opienie ie iei ka Wł h k · f' 
się PTZVJ ~ący z zagranicy t b ł t '.. t ,s d . b . . k .. k . . Brytan1'i w m"'r„u 1' akoteż śmierć nu we oszec ' torego o ta· . . . . I em yo p<>s awtc e5 o ro za1u z ro·1ne1 a c11 paneuropeis ie1 v · " • dł t · · l 1 d · R 
przedsięb1orcy filmoWt, którzy prognozy. przeciw Rosji sowieckiei' i wojnę byłego cesarza niemieckiego Wił- rą pa () Y~Je ~1~ u u ~1. es~· 

· • · ć d · · k , . b I · · ta przepowiedni Ket-ty ego 1ue przyzwyczaJent są D'll.e o czynie I Sł k , 'b' k t" zwyctęs 0 zakonczyc przed u- e ma, wraz z rc;>wnoczesną zmia· ł 'ł . M . ·d .. 1 . b b I . . ynna parys a wroz iar a, ma ł k 1928 J k . <l ną formy rządu w Niemczech na spe ni a S1ę. . Ul. 7;apow1e Z1a 
nia z e2'J r<malą mal$<\. stn1e1ą dame Florice, wywołała w czasie P ywem ro•. u . · ~. wia. omo, h' · astrolocS przyjazne zbliżenie sic 
stawki - mniej mi: za piętnaście 1 posie·dzenia spirytystycznego du- p_rognozy „Jasno:wid~a skonczyły 

1 
monarc icziną. 1 między° Francją a Niemcami. życz 

ma:rek nie wolno stawać przed cha madame de Thebes i z jej po 81 ę. zupeł~em fiaskie~. Wpraw- ' W przeciwstawieniu do tvch liwe przyjęcie niemieckich pre
objektywem. Istnieje oznaczona mocą postawiła następujący ho- gzie Cl·oh<lg.e 'śtstąp~ł z ~i.ałego wszys~kioh przepowiedni, którę tensii do mandatu koloo1alne!!o ze' 
ilo6ć odzin ac . a f k' ł . r0<skop na rok 1928: Kurs dolara omu, ecz sci e w ermim~, -'.>- jak na złość wróżbitom i jasnowi- strony mocarstw koalicyinvch, 
. g . . PT y, z ra 1 P a.c1_spadnie katastrofalnie, premier znaczonym ustawą ame~yka~ską. dzom, nie chciały się urzeczy- wojnę anJ!ielską w Azii i upadek 

SJę oddzielrue, za dodatkowe czę- Poin<:are będzie o.balony, poczem Jego .następca. J:Ioover 1est .1edn'l wi.stnić, wymienić należy boro- faszyzmu we Wło-sze<::h. 
~ci stroju - oddzielni• Iw gabinecie jednego z następców z. na1populairn!eJszych osobistości skop prof. Ket-ty, wnuka- sławnej Tak więc wiekszość horosko-

Wszystko to bez .zibyt:nicL oma- 1>be.jmie tekę finansów. Dwie nai- metyl~o w. ~m~ryce, ale nawet wróżbiarki madame Mary Diloa pów na rok 1<>28 skom.promito-
wiań _ we-dług taryfy. znakomitsze osobistości ze świa- na ca ym swiecte. Dilaskop Osaer, która wsławiła wała ias·ąowidzów i zaehwiała 

I jeżeli cienie któ tąd ta politycznego umrą nagłą śmier- Astrolog niemiecki Grimm prze s1ę trafnym horoskopem losów wiarę w Ich nadnaturalne właści-
. .· . .' . re wy· 1· cią. zaś pil<>towi francuskiemu u- · powiedział dla Niemiec liczne arcyksiecia Wilhelma. oóiniełsze- wości, wobec czego przepowied-

bt~giy, przent-estone na ekran, o~ da się przelęcieć bez przeszkód zmiany gabinetu, których seria go cesarza Wilhelma I. Wróżby nie ~a 1929 rok ~ie budzl\ wiel
wtane są pewnym romantyzmem, ocean i wylądować w Nowym miała się zacząć w styczniu. Ną prof. KeMy częścipwo sprawdzi- ki~go zaufania. 
Ł!E, _ -

· - !!li'; 
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I. BABEL wagonów, do których wejście pil· rozłożyliśmy go w kąciku naszego 
• nie strzeż0no. Zoł11ierze brudni, redakcy1nego wagonu. 

S Y N R A B I N A głodni, ranni i chorzy Od tyfus - Kozacy w czerwonych srodniach, 
me chdeli umrzeć pod graJem nasza obslu~a. poprawiali na nim 

-·k kul ·- czepia•i się schodów PO· obdarty mun lur. A dziewice schy-
Pon~ef ... „ uiemy oPOwładanle ~ ' sylu? Za oknami hałasowali ko ciągu i spadali zepchnięci s •lnemi mln łą:i.J "'cłJ ....... ... · i k · z li wst.y się, z ciekawością oglądary „ . :,... ,.....ozy.., w ozasre zacy Ołlle. a· 01<nam1 zifwała uderzeni r ml kolb karalJinowy..:h. 

I: ~ ... b'i„ł 11-il oJ i · jego ciało, tę cnucler!awą, dei1ka 
• • _,_. w tinne. pustynia w. omy - i rabbi Motełe Jęc1.e1i, błagali, drapali się. ć :-i." !l<li't"' 111 .... „ ... ~~- 1 kl B ł k · tną męskoś um.erc1 ącego ~enuty. 
,..,,.,. • ........ i sow ee racaws 1 chudemi palcami tanlał spadali i m:Ikli. .'<a piętnaste1 
" 1. J(ll~ .• „ ,_,.aktctze reda.l(tora 

1 
tałes - modlił się twarzą obróco- wiorście, gdy zabrakło mi 1<ąrtof!i Była noc, sierpniowa noc roku 

s.M.r0t1 wydawanej w n1 na _wschód. Następnie roztwo- i chleba do rzucania tym chorym 1920, jedna z moich węctrownyl:h 
~ rzyły s;ę drzwi szC1fy 1 w oogrze- obdartusom, co s ę nazywali żoł· n?cy.„ Poczfłła'!l układać w to{-

·w 1 bowym blasku świec ujrzeliśmy nierzami _ cisnąłem im stosy mstrze rzeczy roz:>y~ane, hależące 
•.. a•y R, ciy pamięt1tsz Zy- tk t . d d t 13 ł 

tomi~n? Czy pamiętasz Tietierew zw1 i ory, owinięte w koszu1k~ broszurek Trockiego. Ni Kl ich me I o. czerwonogwar zisy rac aw 
Wasvlu, i tę noc, gdy sobota z purpurowego ai<samitu 1 błękit- pv dnosił Le<.:z ty1ko 1eden wy- sktegJ, . 
młoJ.a ~bota-:rskradała się wzdłuż nego jedwabiu i wr,,sz1.:1e schy10- dą nął m artwa i brudną . ręl\ę po I Tu była istna ~asza: gle'ty .agi 
zach1)•1i.t słońca .....- przyciska i ąc ne, nad 'torą PH~kną po· broszur .,ę„. Pozndlem ll]ę, syna I tatara 1 l..lam . ętmk iyd,lWSkiego 
gwia.idy swym czerwonym obca- korną, 1.Jladą 1warz I1ji, syna rabi rabina z Zytom1erz<1. Poznałem 1 poety, Bracłąws1degoi OJOK sieuie 
sem~ na - ostatmego krolew1cza odrazu, Wasy1u Nasz pacią; peł· portrety Lenina i M;wnonide~a 

Cienki róg księżyca kąpał swe dynastii.· zał, 1ak żółw - i ż ,,łnierze 1<ro- wędowdte żeiazo czasz:<i Lenin~ 
zimn~ strzały w czarnej woJzie ··· ł ~to W~sylu.' pułki armj i cz.)li za nim . zostaw ia ąc po sobie 1 wyblakły jedwab oortretu. W 
Tieherewa. Komiczny Gedali za- dwunaste1 rzuc iły się do ataku. ślady kr wi , tru py, wszy.. .Strasz- książc .-! po:>tanow1eń s1óstego zjaz 
;Jrowadz il nas na modlitwę wie- a_ byto ~o pod Ko:vlem „ W m i eś nie by ło p atrzeć na krl'i le-v cz<:1, du partp ~ znah1złe10 pui>le wło
czorną do rabbi Mote.le Brada w· ci:: . :ma.i du ą~;~~m się w ~ęku pola- 1 który zgu~ił spodn ie; . zgniecione· sów ko ,iecych. A na marginesach 
skiego. ko ~, za!1,rz 111 1a.y di1 da i 1< ?r;.b111y I go na J.wie c~ ę„c1 nęzK ą - torbą broszur ag1ta,:y1nyc11 - krqwe 

Urapieirie ogniki świec migały n~ a szynowe fo była pierwsza żołmers 1.; ą - u ..; maws1.y prawo, 1.terki 1ebrajs1dch wierszv. ~mu · 
po11 uro i pokój robma tonął w Klęska. Nasze. u.o s~a drgnęły i wc1ągrn,llsmy go do wnętrza wa- tnym deszczem spadały na mme 
pói wroku. .Z;dzi cicho jęczeli, 1 po ·.v st a ło zam1 i:s .i: an:e. gonu. strufv pieśni aad p1eśmami i Kule 
P?Chy~eni ~ad s rullymi mod litew· P..,ciq!!' należący do „ Polito t- Nagie kola na uderzyły się 0 re,v olwerowe. 
1l1kami ·- t .stury bła zen ca~yk~wldi elu " wraz z naszą r eda kcją, po rdzawi:: żelazo schodów; dwie pier- J zwróciłem się do młodzieńca , 
Cza1:oobylsk1ch . b_r~ęczał . m1edzia- .c zął cofać s ię po martwym grzbie- sias.te stenotypistki w bluiac:h ma · umierają. cego. w kącie - na zgni-
kam1 w podart~J Kieszeni . cie pól. - Zołnierz e uciekającv rynarsk1ch - wlokły po podłocj.ze łyni s~enniku: 

. Gu. eemieta§l.J!! ll"-C. W.a: w ooDłochu .• starali sic: dostać do wstydliwe ciało umierającego. ! -:::: Pized czterema miesiącami, 

antvkwarjus1l Ge<tąli zaorowad1ił 
mnie do wąsiego oica, rabina Mo. 
tełe, lecz w~ście wleclv nie nale„ 
żeli do partji, Bradawsk1 „ 

..,.... Byłem . „ jui wówczas„. .
partii „ - odi:Jow1.-dział chłopiec. 
drżąc w gorąc;ce i drapiąc siCJ 
w piersi .• - lee;, nie moglem zo
staw 1 ć swej mat~j.„ kJórą tak ko
chami 

- A dziś, llja. 
- \\ czasie rewolucji „ małk& 

to epizo,d ~ wyste1>łał. N:.l1foszrn 
n~ mnie kolej, . ną mo 1 ą literę ._ . 
ą - i Ofi{anizacja wy~łała 11 nie 
na fr Jll t. • 

- l uostatiscie si~ d3 Kowla f 
- Tak, qastałem się dlJ ,,_owla, 

....,.. krzyknął ro~paczl1w11:!. - ua
wodziłcm pułkiem, PvlrzeJcw;ał ! m 
~omo.:y •.• zaorakło m1 artylerj1. -:""'!" 

-~- ~------
Umarł nie dojechawszy do 

Równego. 
LJ ,narł - O:>tatni król .:! WIC2. 

wśróJ wier:;zy 1 wszy. t'vcuowa• 
1iśmy go na małej zapomnianej 
stacyj1.:e. 

I ja, Wasylu, odebrałem osta. 
tnie westchnienie mojego brą.ta„. 

Tl~ią. Ręw~~ 
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HENRI DUVERNOIS ;;... ______ _ 
WCZORAJ I DZ IS 

Czy mecenas LavieVille wakacjach. Mój ślµ·b z Zuzann" mnie z hałasem i regularnością kle~tw, rzuca.niem pocisków i a- ; skupienie uwagi. 'Pokazywano 
przyjmuje? I odbył się w końcu sierpni<l;· Trś grud. ziemi, rzucanych na ś~i~żą tak1em nerwowym. I w~a~k!. z pr~ed d_w?d~i~stu lat. 

Lokaj zakrzątnął się. mnie . P.otem bro~ił, op1eraJąc się mogiłę. I oto nadcb~. hp1ec _ W tej chwili„. pozwól słowo • W1~z1ehs.my, Ja~ zaiezdza~ą pow o 
J . 1 'b l . na winie obydwoch stron. 1922 r. Spotykam Jacquelmę. powiedzieć. Czy ty masz jej coś zy ~w nich panie cudowme ubra-

- est wie e oso w sa onie, . . ne 1 uczesane w kapeluszach we-
może pan zechce wejść do bi- - Takie był<> twoje żądanie. - A propos, wybacz. , że c1 do zarzucenia 7 ldł g d t t h • kt. 
1..1' k'? przer am Jak się miewa twoja T k u mo Y am yc czasow, o-
"' JOte 1 Bezwątpienia, ale wszystkie . j T · .1 1 p - a • re w każdym razie były jeszcze 

- Nie, Józefie: mam dość cza- winy były po mojej stronie. I zona . Y mi czy~z d t rzypu~z.- Co? taik piękne, jak te obecne cze-
n zaczekam razem z innymi. . . czam, ze sprawa me o yczy JeJ. M „ . kl pe<:.zki 

. . . - Nie odgrzehu1my starych po - OJ wie ·. 
W salonie zna1dowała się tęga · ł. - Owszem. - Nie. 

. . b nk p10 ow. . - Ja cię proszę o argument. M . . • . 
pan. i porusza1ąca ez usta u W~T' Ol J . , t b I Pczestraszasz mnie. a ty mi dajesz odpowiedzi z tea„ - ozna było pomyslec, ze je 
gami, przygotowując widoczn1e - a m1>wtę ? em e? , . . . . steśmy w 1848 r. Publiczność pę-
argumenta, które miała przedsta- gni~wul To tak. dalekie! . Myś~y . - UspokoJ si~. Więc "! si~rp- tru. .ka ze śmiechu. Jacquelina wy-
wić adwokatowi; następnie jakiś byh t.a:~ mł~dz~, ko~~ahśmy się 

1 
mu 192~ r., k~edy poslu?i~e~ Wyąomac~ę ci. ~estem j~d- buchnęła śmiechem. Ty mnie ro-

pan, wyglądający na sprzedawcę i ~pO'~O'Jme w Jakiem~ ~?~owe~ znu,Jacquehnę, . miał.a _dwadz1esc1a nak peWien, ze ty mi poradz1sz, :zumiesz: ona wybucha śmiechem. 
zakazanych narkotyków, zbyt lzem.u. ~o.tern kłocths~~ się, z itrzy lata. N_1ech m1 .~og _wybaczy, bym czekał. Czekać, by zostać Ja siedzę, jak skamieniały. Ona 
czarny, zbyt blady, zbyt perfumo . wśc1.ekłosc1:i:. Rzec~ywiśc1e wiele 1 zachował.a J~ do dz1s dma„ A. Ja rogatym? Jeste~ zwol~nnikiem to spostrzega, przestaje i myśląc, 
wany i zbyt dobrze ubrany; dalej : na?11~t0<>śc1 wkładahśm~ w nasze 1 czułem. się, Jak. mały chłopiec, Jak medycyny zapobiegawczeJ. Zresz- że nie widziałem jej śmiechu. 
przeraźliwie chudy pan poruszają- kłótn~e. „ 'Feraz ~a ~ieszka nal· chem?m· Deb1utował~. w mem tą dwa wypadki zadecydowały o- szepcze: „Jednakże to było ład~ 
cy się ~ nerw~wych d;gawkac~ i pr?wmci1. St.ała s1ę wielką. damą. , uczuciu. Ws~y~t~o m1 się w.yda- sfa_te.cznie. T~~ymam .się na ~acz- ne„. te konie''. Trochę za późno. 
wygląda1ący, 1a~by się obaw1~ł, opieku~ą biednych. Da.JeJ.„ W wał<> now;e, swieze, porywa1ące, nosci od c~w1h! gdy zona mo1a sy Myślałem melancholijnie 

0 
wszy. 

że go natychmiast zaaresztu1ą; 1 ~4 :" Jestem wolny. Zawsze z?- cudowne 1 pewne„. stematyczme 1 z zapałem zwal- stkich kobietach, które kocha-
wreszcie ma~a blondynk~, kt?ra staJe 1aka~ rana po ~ego rod~a1u - Miłość! ~za młodych I?alarzy._ qcze_r~ia I łem„. nawet o Zuzannie„. były 
wz;dychała. ~ięZko, ale me mozna wyz_wolen~ach. Gal~micy sku71 P~ _ Nie. zauważyłem, że Jacque- i~ch z tak.ą 01e~~rawied-h~osc1ą,: tak .czarujące w 1908 r. w tych 
było okreshć czy to były west- ra.m1 wspolnym łancu;hem, me?a Hna traktuje mnie z poważaniem. ze zrozumiałem, iz w gruncie rze- '. długich sukniach z cien:ką talią w 
chnienia, wywołane zniecierpli- Wl~zą się, ~le. gdy J.ede? z m.chj A hl T . db czy podziwia ich i zarzuca sobielukwieoonych kapefoszach. Cz.i-
wieni-em, czy rozpaczą. umi~ra, dru~1 1!'1e moze się pocte- - . c · Y me asz 0 posza- ten podziw, jako zdradę wobec iłem gorzką nienawiść st'arców 
. Pan, który wszedł do salonu, szyc .. Jest to .n~erozłączn~ przezna i nowam~. . mnie. O_na si~ ~roni. Ka~dy ma-jk~órzy. dla zemsty. ni~ posiadaj~ 
łiadł w ciemnym kącie i przeglą- cze?1e !udzkieJ dusz~! .. f - Nie! I mam ~aCJę. D~tych- larz, k~ory me 1est y; moim stylu me procz wspomnień. Jacquelina 
dał jeden z tych ilustrowanych S1erp1eń 1914 r., 1estem w<:iąz . ~z~s kocha.no ~~e z na~1ętno- uchodzi za obrzydliwego pada- chcąc naprawić swą nieopatrz
·Ł<>mów, które znaleźć można tyl- wolny. scią, z, w~c1ekłosc1ą,. z. g~uewem: cza. ność powiedziała~ „Muszę ci po
'k.o w poczekalniach i których bez - Stajesz się sławnym mala- ~dy mowiłem do mo1e1. ~ie~s~~J - Uważam to za bardzo szla- kazać cudowną fotografję mamu-
wątpienia nikt nie zdołał przeczy- rzem. :ony: „Zuz~pno, przynies ~t fih- chcrlne. si... z temi szerokiemi rękawami''. 
tać do końca. N · · · T 1 b' zankę kawy • ona odpowia<lała. : Ona mnie zestawiała ze swoi·ą - a1wyze1 znanym. y u 1sz S 'd · · · b' I N' · t J t kże 

Pana zaczął ogarniać sen, aż moje obrazy, ale to niczeg<> nie i' a~ 1 { .1 w~z só te. ie ies em - Aa ad · d"-'? matką. Tego już miałem za du-
w.reszcie jakaś beznadziejna ko- ' dowodzi. woJą s uzącą · te . wa wypa: 'K 1 . żo. Wyszliśmy. Zaraz · zabrałem 
lrieterja poruszyła go. Wyjął grze'' . . 1 - To było czarujące! - Właśnie .zaczyna~. W1eczo- się do malO'wania, jak warjat. Nie 
bień, przygładził swe siwe włosy, - Dziękuję. . . • - A Jacquelinal Ona mi przy- rem. wy_c-~-odz~y dosc rzadk?· prz~mowałem żadnych zapro-
następnl·e urudobył n-0tes 1· zac"ął - Chcę przez to powied21ec, · f'l" k k yt · Pomewaz Ja me tańczę, Jacqueh- szen . •• , " . . . 1 „ b , k . nosi 1 izan ę awy, p a, czy me kł . t . . p . 
COŚ Zapl'sywać· rodzai' odrętwi'eni·, ze w twO')eJ ga er)1 o razow, to- · t . . . k . na wyrze a się ancow. on1e- Mó d te· , .... . k . f' . tak' . 1es m1 zimno i przy rywa mnH~ . . k' h dz' - w a J. 
owładnął nim; kołysał go turkot ra Jest zna. omita, iguruJą ze 1 pledem iak stuletnie...r.,. starca. waz me znoszę. ~a: on.a ~ 0. t · - Następnego dnia Jacquelina 
P · · · · l 'b h ba d 'wi ' &'V tam po południu 1 m~ mowi mi o . a.ryza. I mo1e 1 wie e oso · c Y zt T k 1 . . . . przynosi starożytną wazę którą o-

Nie m ślał o niczem gd adwo- się z teg~ powodu.„ A więc ~- - 0 0. ropne . . . tem, ;hyba, ~e film JUZ był dosta- trz mała od chrzestnej ~atki. p . 
kat, wyJwoliwszy się 'od ~becno- bucha wo1na. Ja wracam .osłaib10- - To 1est wog?le 01epoko1ąc: teczme g.łu1?1. Ale pewnego razu, ta ~nie, czy to prawdziwy Ludwf1c 
· · t .fol • da ł · bl dynk' ny, opuszczony. Przed woJną uwa dla tego, kto umie obserwowac. cztery miesiące temu, byłem w XVI . . . d 

0 
. ..:1 • ,_

1
• set ęa..eJ my, ma ei 'O•n 1, . . U J 1. . . . t kl' . . . t h M • · , , a Ja 1e1 o p wiauam. - .'jie 

sprzedawcy kokainy i szczu łego zano mnie z~ .nowoczesnego s;ui- w~gę acque 1~y 1 JeiJ ros i- , sw1.e .rym umorze. owię. ;? mam pojęcia. Oo tamte. k" . 
bankruta spostrzegł go w kącie leńca. Po wo1me uchodzę za lDlęk I wośc oddam ~y.siąc razy za dobr~ , m~1eJ. zony: . :·C~odźmy do kina . w każdym razie nie naleJ tpo 1 Ja 
sal ' ką kluskę. S<:enę zazdrosc1, porządny skan- W1dz1my 1ak1s film retrofil>ektyw- ę 

onu. Zaszczyty zaczęły spadać na dal z wymianą krwawych prze- I ny. W tem miejscu proszę cię o - To było dowcipne: .. 
- Jakto, ty tutaj! I ten osioł _ żeby mi sprawić przyJ'em. 

Józef nie uprzedził mnie? 
ność gra na fortepianie •Walca o 
czarnych pończochach", prz ypómi
nasz sobie, .ze wszystkich poń
czoch najlepiej lubię czarne•. To 
stawało się podobne do karykatu -

- Ja sam chciałem tu zacze
kać, drogi mecenasie. 

- Ty6 zwarjowałl I dlaczego 
„meceqasie"? Czy to do adwoka
ta przy<:podzisz po radę? 

- Właśnie. 

138 I e .t n 1 
Człowiek, który żył w trzech wiekach ~~·ra!~~a~~~ j~:zy~~ci.~.obie nie 

- I potem? (Korespondencja własna „Ciłosu Polskiego") 
- To jest wszystko! 

- Czy przychodzisz mnie zapy 
tać o wzajemne obowiązki ka- Capri, w grudniu. 1 posiadam. Zabijają moich r.odzi~ kanin przywiózł mię tutaj. Zosta-
mietik~ników i lokatorów? Zdaje mi się, że pr.zed chwilą ców, a ja staje się niewolnikiem. ' łem grabarzem„. Widocz.nie mo- - I z. argn.mentan;ii · tej - wagi 

Nl .... I J„„.t s' b d - 'd · ł · ł . . · k . .ł M yt „ . • . b .

1 

przycho~sz się radzić adwokata? 
n -. ... .....,. co ar zo powaz .wt z1a .e~ na1s~a:szego cz .owieKa ~a się ocu01 em. w aur anp, iem przeznaczemem 1esit. grze ac --: Prze?stawiłem ci moje PO· * . . . . na kuh ziemsk1e1. W małeJ gospo Jak zostałem kupiony przez .pew- zmarłych... łożenie, ktore jest okropne. .• P.rzy-
biri;t Więc chodź. W e1·dzmy do ga- cl.zie, · g<lzi.e k.reślę moie nota tiki, l n ego paszę Ibrahim.a, ja.k mię za- Giuseppe. nabił fajkę i pocią- J puś.ć1!1Y ~aw:t, że ~ogę dziś. być 

u. . . mając przed sobą piękne mo1rze o wiózł do Grecji - tego wszyst- gnął z niej kilkakrotnie. !DmeJ więcej spokojny„. ale Jutro, 
.Mecenas LaV'1ev1lle ulokował , raz wieczną młodość unoszącą I kiego sobie nie przypomi·nam. To Jutro? 

'swego przyjaciela na jednym z . Ca . d . dz'. ł . . . b dzo d Al t - Obecnie odpoczywam. Po- Adwokat podniósł się i west-
foteli, które stały obok kominka, ~tę .z . pn, o~e ia em się o JUZ a·r awno. e o praw- rzuciłem pracę na cmentarzu i za chnął: 
sam usiadł na drugim, podkreśla- istntenm 138-letniego stairca w la. Tam zostałem sprzedany do . ł . _ Biedni męźczyźnił .•. 
· ·b· ·--t· · t h k l' h s l" · b ł ł - Ją em s1ę sadem me<So brata. Lecz p t 1. b '3 }ąc w ten sposo DltXJU.lCJalny cha yc o o icac . ycy Jl 1 y em s uzącym u pew- . d k'lk 

1 
d "' il - oco a 1cz a mnogai-

ra.kter tej audjencji. Wyglą<tał w ! Franciszka.nie mają swój klasz-
1 
nych ludzi, którzy WVJ'echali do 0 

.
1 ~ at 0 czuwam s ne ~ę _ Biedny człowieku, · jeśli 

teJ chwtli ja~ lekai:z, który 1est toir w Limiszo. Udałem się tam w ' Paryża. T<> było za czasów Na- j cz.eme. ~ dlateg~ palę. Poz~ala1ą wolisz! .• 
z~yt ~ęsto niepokoJo~y. przez Ja- celu ujrzenia tego fenomenu. Prze poleona Wielkiego. Widywałem · 1ll1 palie w kąciku przy kaphczce, j Jesteś zazdrosny o przyszłość„. 
kiegos cho.rego z uro1ema. Potem • . . nawet podczas ms.zy Tytoń J'ak I N. h b d · Al kt · · 
' krz k.nął: or nie pozwolił mi przestąpić pro- I go ba·rdzo często, iak odbierał pa-1 . . . · . • ' 1~c i: zie~·· e ~ c~ powie-

wy. y . . . lg kl toru lecz posłał po Giu- radę wojskową. Nic do mnie nie pa.n widzi Jest wspa1!tałem le:kar- dział, że twoja żona nie Jest· za. 
- Jakto 7 Notatk1 dla pam1ęc1. . u asz : . . . . . stwem. zdrosna o przeszłość? 

Natychmiast schowaj to! Przede: seppe (gdyz. tak się ten. s:airzec , ~w1.edzi.ał, po.mewa.z byłem ~ -: Ja byłem pew~y, te ty wy-
wszystk1em pogadamy trochę. nazywał), ktory oddawna JUZ, zmę dU1ll'le. Ale pewnego razu spo1- śmieje się, otwierając wieilkie najdziesz coś, by mnie pocieszyć. 
Być może bę<ię twoim obrońcą, czony życiem, zamieszkuje w tem ' r:u..ł na mnie uważnie, zapewne usta, jaik wrota. Zębów oddawna - Ona była zadowolona, że 
ale w danej chwili jestem tylko miejscu wiecznego spokoju. Sie- ' dlatego że jestem czarnym. już nie ma, a dziąsła takie są mogła się śmiać z tych, które ty 
twoim po.wiernikiem. Mów. Jaki d ł hl" dr . I c' k h p . 7 f twarde, jak kamień. kochałeś. Czy ty myślisz, że wów-
dobry duch cię tu sprowadza. „ąc .na . awce . w. po izu z~i, I - zy ·oc a paill a.ryz f czas, gdy ty marzysz, ona nie za-

- To rue żaden dobry duch„. op~wiedzi.ał ~1 Giu~e~e sw~J~ - Piękna stolica, pozostało się ; - Zęby? Zwpełnie niepcrtrzeb- pytuje siebie z niepo~oje_m, ile 
Nie śmiej się, błagam cię. Wypa- d-Zlw~ histor]ę. .~owią~, ~r~shł wiele pięknych wspomnień ze 1 nel Mojemi dziąsłami jestem w w.spomnień _jest y; twoich marze
dek 1est ba.rdzo poważny. Nie ie- na piasku laską roz,ne koła 1 figu- spędzonego tam czasu, nie byłem 1 stanie połamać kawał zelaza. ma~hl · 1) Je~te~ ~łaby z powodu 
~tem z~ olennikiem rozwodu.„ Mo ry. Nie były to żadne zniiki ka- jeszcze wówcre~ taki stary. Lecz _ Czemu przypisuje pan swoją twoich ou~ćdzie.s1ęc1u lat. .• ~zy ~y 
zna wz1ąc mortmę raz, kiedy się balistyczne, lecz ruchy nieświado- 1 nie pod bał . . tam t .. 1 sta.rość tak podeszłą 1 C dż przypusz~zas, ze <;>na . czuje . się 
za bardzo cierpi, ale przyzwycza- ł . k k . . ~ mi się en wie - . . , ~ 0 f- silną, ma1ąc dwadzieścia dz1ew1ęć. 
janie się do tego - uważam za ~e cz owi~ a, to~ w ten . spo- I ki ruch i szum, a pozatem powie- wia się pan w sposob spec1alny? Ona wie dobrze, że ma ~o zwal· 
idjotycz.ne i pomżające. Nie mam sob łagodził obawę, ze mu me u- ,, trze w Paryżu jest bardzo cię~ - Ależ zupełnie nie. Giuseppe czania tylko widma„. ale gdy je 
potrzeby przypom1~ać ;i ~01ą .hi wierzę.„ kie i przytłaczające. Wyjechałem 

1 
je wszystko, co podają na półmi- widzi,, ~dy staj~ się r~alnoś~ią_ jest 

stot']ę, albo racz~J mo!e h1stor1e. _ Urodziłem się w DarfoUt' i stamtąd, sam już nie pamiętam . sku. Mówią tutaj (to są chłopi, s~cz~shw.a,. ~ociesza się, tuh się do 
Ale chcę podac kilka aat, ażebyś . · . . k ' . I k , . d . . ciebie, piesci two1ą rekę, ona chc1a-
oobie przypomniał pewne fakty. t~k. s~mo .Jak prawdą Jest, .ze pta- tedy. ~01echałem ~o Włoc~ z torzy .<)J>owu aJą til~e . głu~- 1 łaby powiedzieć: „Zauważyłam po 
5ierpien 1875. Przychodzę na ki sp1ewa1ą na tern drzewie, było pewną wielką damą, Jako słtllZący. ! stwa-, ze murzyn za1mu1e się i raz pierwszy, że twoje oczy są 
świat. Poco'l Nie mam poięcia, to w roku 1790. Moie pierwsze - W którym to było roku? Po- sztuczkami czarodziejskiemi, i żel' chore„· 
ale ~yię nie rozwiązawszy tej za- wspomnienie? To, że byłem pa- stairaj się pa,n przypomnieć sobie. ' franciszkanie powinni go wyrzu- Ty powinieneś włożyć okulary. 
~adki. ..1:$ędąc w szkole rysowa~e~ stuchem. Pierwsza moja miłośł? - Nie wiem doprawdy. W ka.ż cić za drzwi. Nie mogą oni tego żeby widzieć przeszłość taką, jak 
l malowałem. Potem gdy pow101e M . , . 1 k h ł d . . . .J_ b · · ł · k · l b ł · t · · · - · t k · k · t 

1 • . ' . aiąc czternasc1e at, oc a em ym razie, to JUZ CIJi:l.wttO, a.rdzo poiąc: cz owie , maiący 138 atl y a i erazme1szo:.c a ą, Ja a 1es . 
nem ma owac 1 rysowac, ro.z.po- cl W W kr · Tak biedny człowieku ty siP 1·e1· cząfem znów mą naukę. Nigdy nie się w córce mego pana. Pewnej . awnol Rzymie spotkałem pe- a1u moim jest dużo czarno- b . • . . . t' . „ 

· b' . · ł ·b · b'ła · d g k 'k kt ' h. ł k · 'nik' 1 t t lk dz' 01sz 1 wtem włdsme kw1dramat. umrafem me zro ic we własc1- n?cy s uzi a _ie.goj po i mię . o wne o za onn1. a,d b ory eh eta ~ę·z · ow_, ~ e. o. są y o . .1cy, 
1
. Podziwiaj piękno nieba, nie pyb-

wym czasie. meprzytomnosc1. ęcząc, podmo- uczynić ze mrue o· rego c rze- a Ja przec1ez me iestem dz1k1ml jąc, czy to zorza, czy zmierzch. 
S1erp1eń 1899 - poślubiam Zu- słem się i uciekłem, daleko, dale- sc11anina. Ja również pragnąłem Odgłos dzwonu rozległ się za Piękny obraz nie wymaga ani naz. 

zannę . ko. W mieście Tamara urządzam tego samego. Lecz zakonnik ten murem, Giuseppe podnosi się bez wy ani daty. Idź do domu, stary 
- Miesiąc sierpień grał ważna sobie mały sklepik, sprowadzam I umarł, a jeszcze nie byłem o- wysiłku. „Dzwonią na modlitwę, d~rni~! Patrz „ 1asno na rz~cz.y. 

ro~ Tyi!;;n~r;Z~~~1e mo,e w tym mafaę moją Dechilę I. ojca Bibe-' chrzczony. Później dopiero. za muszę im~ iść". I poszedł, uśmie- w1istoshć Zamkn~J oczy„ 1Prdzerob1iend~e . p · · · · · · · I , N 1 h . k' d . . s aryc moty wow nam o e me o Je miesiącu było przy]Jad,;.,en> za. oznieJ ną.stępuią wo1ny mię- czasow waszego apo eona otrzy-,c. męty, rzeź 1, z1ecwny„. należy do marnych autorów. 
Wsze1kie decyzje pou.c,1.11 .... ję po dzv czarnvmi. Tracę wszystko, co,małe.m "hrzest i oewien fra.n-cisz- {L} Tłum. "· B. 

.„ 
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DJ AL -OG 
Poeła1 

Pe łączony z kaidą rzeczą żywą 
drutami anten - siecią niedostrzegalnych, czułych ner~ó·N, ] 
słucham wszech§\Jriatowego przy Iiływu, 
jak bicia własnego serca. 
To ja 
wiem wszystko~ 
jestem obecny w każdem zdarzeniu I w katdej rzeczy ...; 
wiosną na •mię mam m ezabud1d, 
a jesienią - pożółkłe listki 
To 1a 
Vteselę s'ę ka!dem weselem 
i smucę s ·ę ka!dym smutkiem 
deszcz, który srebrnemi stopami depcze miękką zieleń~ 
to 1a; · 
gniaz<ła, która letniemi wieczorami jak złota, migotliwa łza; 
spływa z blękitoego oka niebios, 
to ja •.• 
I tak, będąc wszędzie, mówię wszystko, 
rnó~ię rzecz najwa~niejszą: życie! 
A w nucy, kiedy wszystkie wasze smutki 
u.1elkie i małe - uśl>IC ~. 
kiedy ksietyc rozwinie srebrzyste żagle 
; taK wolno plvnie po niebie, 
i na domach jak na W)'l:3!Ja'tl lądu;e 
ta ia 
jestem sam 
i za was czuję.~ 
'f~m. 
dokąd prowadzi datek:.\ mte~zna droga,' 
u nieba błękitnych bram, 
Ot\\'ieranycb kluczem blyska\\'iC, 
modlę s1~ o piękno dla ludzi, 
które słaUtie 
w ciężkim, twórczym trudzie. 

Tłum: 
Wolasz - tęsknoto I 
j rozµinasz usta na bolesnym l<rzyku,' 
a czy \\iesz, że dzisiaj Golgotą 
jest góra ulicznych barykad ? ! 
Inna, mocniejsza troska 
do c1chych, ludzkich m1es1kań 
we wszy:stkich miastach i WhJ skacb~ 
jak burza do portów, się wdarła I 
Krzywda 11 To ona 
zac1suęła nam pałce na gardłach..: · . 
Krz,Y wda I To ~Iowo, Jak złą, n1ebyw afi:i z~razę; 
roznoszą codzień w tysiącach. m1lJonach lys ę1·y 
czarne, obrzydle mucny 

('zc·ionki, obleniaią~e panier gazet; 
to SIOWO i jtszcze coś Wlt;Cej ... 
Słuchaj I 
Widziałeś, jak niebo zat:hmurzy s~ę czasem; 
zai<rwaw1, 
niby rn asto, kt 'rem przeciąga tłum strajkujących robocfarzy? 
BlyskaJą noż~ błyska wić, . 
prując cielska chmur grubych, opastych paskarzy I 
A 1akże - · 
nietyko w górze, 
na ziemi taKże 

2al~1ą ourze ••• 
Za to, 
że tysiące ko1alo z m')ru; 
że tysiące gin~ło za Kratą, 
nier·h wylewa, 
niech burzv się, gore _..; 
rewolULjt 1 łom1ene morze! 
Poeci, śfl1ewa1c1e: lewa! 
j Kr /. vczcie; na uoże 1 J ~ 

Poeta1 
Wzb era we mnie bolesna rzeka 
i na usta wylewa ś .11ew I -
To ~asz ból, z ktorvm 1estem zbratany od wieków; 
to wasz dziK1, niectubry gniew, •. 
Je-tern z wami. Z wami, o bracia I 
Ko ące dło111 e jak w1tn1e~ splatam na waszy~h czołach 
T \ lko inaczej 
ś ,iewam i wołam. 
W·dz1a~em,· jak groźn:e szalefe burza I 
Slyszi:lłeni, tak dmie orler1iliwy wicher 11 
I wiem - niebo wyszumi s'ę w górze 
i ś~_l1ewa: modre, \\'iolinowe, ciche„. 
Wułade: rew0luc1a --: v.rszystKo b~dzie na nowo~ 
A moja odpowied~: 
fak sarno, 
oo~óki 111e zmieni się człowiek I 
Trzeba serca do f!łęt>i µrzeorać, .„ 
zasiać ~Lwem, jak dobrem zh1rnem,' 
aby to, o co '\\'al..:zę z uporem, 
wroslo wiarą - pszenicą otiaraą. 
I dlatego boł mnie gł©wa, 
i dlatego tak oczy bolą: 
ziemia - bole!:ina niemowa; 
niebo nad Judt.Ką nied-.>lą 
i nędzą ulic ••• 
Śpit-Warn 1 
I !Jlac:zę z bólu. 

(' 

AR JA n PIECH AL 

, .Pod tytułem .T„<lol jako psych~bl~e ;„~ao; porus~ la! wlelk• .... -. w.,...••---------------------
MACIERZYNSTWO 

Wieczór pćłnorą skonał, 
Citń żebra<'zki 2nad rynsztoka padł ukosem. 
Siedzi nad dzieckiem pocbylona 
S\\.}'Ch . piersi dwuowoctm. 

Noc i cisza głęboka 
pod niebt-m ciemnem i pusłem. 
Nędza ludzka nędzą ryn~ztuKa 
po~łu5uje się wr~cz jak lu~tiem. 

Oto natchnienia płomień I 
S.J1awa najpro~trla - ternałeml 
D .1ia Z\\t yact jne~o promień, 
Łamany serca · pry z,uak m I 

• 

Kronika ,,Me te 

ta" wyszła nlediawuo w Be~radzle pra· między lnnemJ problem roma"ttyzmu I Je sklej. 

I 
ca byłego kierownika szpitala guberniaJ· ::o stosunku do rzeczywlstośol, przy. Sąd konkursowy pnymał plerw11.4 
oego w Charkowie. N. W. Kraińskiego. czem powołał się w entuzJastycweJ o- nagrodę w sumJe 4 t)'slęcy zlO')'cb za 
Tolstol, uazwaoy „wielkim hurzyciclem··, cenie na dzieło młode&o pisarza rosy). sztukę NlespodU.anka" ll·&ą _ a łY• 
przedstawiony tu jest, jako korucdjant. skiego, łza.ka Bahela, P. t. „Kon-armja" slące zł';,.ycb za tragedJę „Samuel Zb<>w 
jako człowiek negacji, anarchista, sło· Dzieło to jest opisem w&łk konnej armji rowski" Ul-clą r6wntet w sumie 3 tys. 
wem. ja.ko Jedna z przyczyn ca'cio pót kawaJerjl Budlennego z kontrrewolucja. złotych' za fa-rsę „Przedświty". 
nleJsz~ i dzlsleJszeio ilucbowea:o rnz· Generał Budlenny wystąpił ostatnia na 

1 przętenla I upadku RosiL ~utor maluje tamach mosklewskleJ Prawdy" z dłut· 1 Po otwarciu kopert okazało się, te 
Tołstoja Jako wielkiego pcuera, któr) szą recenzją tego dzieła, w której odma. autorem .,NłespodzJaJ1kl"' Jest Karol Hu· 
maskował stę umyślnie ua „orzą,ego wla Babełowl wszelkich lltera~klcb wa· bert RC)ztworowskt. autorem „Samuela 
wieśniaka" I wychodził, w chl;r,>sklej ko lorów. Artykuł Budlemiego jest tet pole- Zborowslde10" J'erdyna<11d Goetel, aa• 
szuJJ. boso, z pługiem. zac11 ze.tonym w miką z Oorlcl"em któremu kawalerzysta torem ,,Przedświtów" Adolf Nowaczyd„ 
szkapinę, na swoje pole; łf~·l\roć ~·.Mizie· zarzuca nłeznaJomość U eratury- skL 
WlW się Jakiejś za&rantczncJ "lzHY I de Moie p0 rin pierwszy w bistorJI litera- Sąd konkursowr stanowili: rektor U· 
raizy chciał być włdzlany przez ob· '.ury się zdana. l!v &eneral walczył 1)16 nlwersytetu Jaglellońskie&o Kałlenhacb, 
cych. Wszystko byłu tu •hli.:zonl! na rem ze z11a11ym poetą. kierownik llte1 a.:ki teatru eh:. świątek. 
elekt. Tak samo miała ">i~ -z;llcz l ic&o I red. „Czasu'' Beaupre, docent Chwistek, 
popros .u. po chłopsku ur z:iJw•1ą pr:n:c.iw * • ' prof. Uniw. folluen;ld, red. „Naprzodu„ 
nią, w której przyjmow&I zdumionych Popularny autor rzym~kl Anton Glul'o Haecker, prol. Jachimccki, dr. Nowakow 
pielirzymuJącycb wiclb?1.:1cli; Pota tą a- Bragaglia wystawia obecnie .:łekawą I ski i reżyser Sosnowski. 
J)OStolską pracown·ą. mi~.\c.lv -;ię ieduak oryginalną sztukę „La mort• del Doho
wygoOlle. po hrabiowsku 11r1ądz.o1te ga- re faust" w sławnym swoim "8trzyku 
blnety, w których własciwie m!eH!<al. "Teatro degłi Indipeuctentl•'. Sztuka po. 

Przeciwko naa:rodze111L sztuki Nowa
c1yńskiea:o ;dosowall prof. Kallenbach, 
red. Beaupre, red. Haecker I Chwls ek. 

Staraniem „Meteora'' w sobotę Kołoniecki<>-ńo i Marjana Piecha- Był bożyszczem chorobliwego, za:;leplu· s:.ida charakter satyry, jei;t naiwskrOś uo 
~5 t t •·tó d 1 \ 1 '-aln... Red.· Haecker wystąpił w ,.Naprzo-

dni 5 t · 1929 ok d I R yt · t , · t t . nego owarzys wa. „ re eprawnwa woczesna orygru _ 
a s ycznia r u, o 6 <>- a. ee u1ą ar ysc1 ea ru m1e1· odzlł J l·~ • 1 dzle„ z ostrym artykułem przeciw na· 

d · · M' · k' · G I ·· k' dz' 
1 

uw swo ą nau ..... na manowi.;e. -
Zlllle. 6 pop. ~ ~eis. 1e1 a er11 s •etSo w Ło i. Ksiątka Krańsklego, skreślona 13 P<•tl· • * • &rodzeniu sztuki Nowaczyńskiego, o-

Sztuk1 (Park S1enk1ew1cza) odbę~ 1 stawie szczupłych, osobis ych ws"om· Najnowsza rewja paryska, wystawlooa śwladczaJąc, te nle mote Jako jeden z 
dzie się uroczysty "Wieczór poe.' ...... „.... ' nień I spostrzeżeń autPra, oparta jest w teatrze „Pałace'•, przynosi rewJę k"" członków s:tdu konkursowego dopuśclt 
zji o Stefanie Żer-0mskim" z pre- j na wątłym materjale lak.tycznym : ude· lriet prawie w oałośol.„ ubranych. Paryt do obarczenia 10 odpowiedzialnością za 
I k . W'Iam H Dr. med. rza - mimo pewnych c.ckuwych uwag dziwi się temu niezmłl>-rnłe· Czvżby prJ:e ukartowane zgóry nagrodzenie pasz.kwi· t:.o;:m.i ~OO:old:r~i~{;a or;:lja:~ A. GQTLJB - wybitr.ą jednostronnością. ' wrót alb<> wręcz„ .. z~lerz~h na1oścl? tłu, szkałuJącego Kraków. 

T . J . ' . ,~ * * • Artykuł swój zatytułował red. Haec. 
uwima, ana Lechoma, Jozefa A~uszerja i choroby ko),iece . • * • 'lker „Laureat Pokrakowa'• i zapowfada. 

Wittlina, Kazimierza Wierzyńskie- Piotrkowska 26. Telef. 77. 50. Niedawno wygłosił " !\\csk w:c · · ' Rozstrzyguh; c'...: k.onkursu 1c:;tru im. że przejd~le w następny.eh artfkułacb 
iO, .Mieczy.sława Brauna, R-0mana Przyjmuje od 4-7. ksym Ciol'kli odczyt p. t. „W jaki spo~ói,! Słow.adde.l!o na ~ztnkę te<1.trall1<1 w;v_wo- do ciemn)'.:cb stron sądu konkursowep, 
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ILJA ERENBURG 

woist» śó życia · nieDlieckieg~ 
Nie da się .zaprzeczyć, że Niem·lbezpieczne. ObecDie są to jeszczelprzedhistoryczne potpouńs. Czy czcionek w kaszcie, przypomina skopowana, Wpra~e ~e wie

cy są obecnie najc&kawszym Iua-1drzewa a ścięte byłyby okrutnem mieszkańcy „białych" domów sły ciężki trud pisarza, chociażby na rzę w to, aby radjoslropJa była 
jem Europy. Odnosi się to zarów·twsp~eniem, ~ecznie żywą ale szą tę muzykę, tego nie wiem. Ale wet był dziennikarzem. Ale pięć konieczna ~ ty~ ~~dku, ale 
:no do wysokości stawki jak i do gorją. Niemcy bowiem prowadzą pewne jest, że młodzież z oałego tomów egiptologa, wiersze poety muszę uzn~c g~nJ~nosc wynalaz-

. temperamentu gracza. Dokoła zb„ ljeszcze ciągle podejrzane, podwój miasta zbiera się wokioło altany, robią w drukarni li~ej wrażenie ku i tradyCJę memiecką w nowem 
foneg'O stołu zgiromadzili się astm j ne życie sielankowych spękulan- gdzie sroi orkiestn. Związki stu· jak gdyby przedpotopowe mamu· zastosowaniu. 

'ni gentlelman'i,. którzy tu i owdzie' tów giełdowyOb, którzy znają na denckie stoją poważnie, grupami. ty dostały się w zamieszaniu mię· Wieczoraini zaś, gdy na ulicach 
hazardując się niby, stawiają al' pamięć wszystkie elegje świata. Różnią się między sobą barwami i dzy auta. Iluż to trzeba miesięcy, Berlina rozlegają się wokół west
pań kil.ka groszyi obok nich sto- ·życie godne zazdrości, ale życie czapkami. Studenci stoją i przy- lat a czasem i dziesiątków lat, a- chnienia, pocałunki i przysięgi za-
j~ zwyczajni łOftnykowie, którzy ' okropne!„. glądają się dziewczętom, które by napisać książkę o 200 - 300 kochanych par, pyta się człowiek 
już dawno wszystko stracili, ale, W N" h wł 'ct"wt' niema parami przechadzają się po placu. stronach! Ażeby zaś ją złożyć i mimowoU, ery to są te same cic-1emczec as e • • . _u_ ..:1 __ ,_ • ......__ ba 'edm' 
którzy w g-Ol'ączce złota radziby . „ K żd zakazana dziura Dziewczęta zu Jednoczę pomaUl.l)ę wyunl.Aowac pvu;,r,e si tu pra nie, które konsumują jedzenie w 

ki prowmq1, a a d • • . 11 k 'k, • g zt h przywłaszczyć sobie cudze staw et • d <łodności tolicy. o ust z wiemoscią szy erows 1, cowru ow . w przec1ą u c erec postaci kalorji i które noszą obu· 
. ma pt' ens1e o ir. s od b . d 'ed b h , dz' S ,, al , od , i cudze wygrane. Tylko Jeden z „_1 D u J"est bardzeJ' up o an1e o J wa nyc pon· go 1n, zesc w cow wyrzuca w:!e, dobrane w sposob nauko· 

. ''NI o znane essa tld' . . do h I' ół k . . ki Kto . da ty graczy gTa tutaj na serjo. Jest bar · . d Bruk li Warsza· czoch z iwOSOią stuyc ip. razu p s1ąz . poSta • wy? „. 
nowoczesne o se , , . 1 d . 1 b t 1 • • t I 

dzo czerwony, bardzo spocony, ale wy albo Lyonu, Stuttgart np.: ilo- Głowny ~łac mtas~ ~g ą a o teJ e cza~, a y Y e napisac,. Y e Berlińczycy nie podróżują kole· 
zawsze przytomny. Zawsze z tą ścią zaludnienia przypomina Bor- porze ~a p~obnie Jak prdzed _so wyN~yślehćodzi, k~obtyle .cza~ post.=:=! jami lecz lecą. Rozkład lotu obli-
samą uporczywą rozpaczą wygry- d Ale m'e składa się tylko z laty, mimo, ze twairze stu entow ie c yna1mn1e1 o ... , .... "' . 'ę sekundach Na lotnisku 

D 'ki · eaux. dr dz · · · b'!-- zl h · W P · ' M dj I · tak· cza 81 w ' . wa i przegrywa. opo gra się . 1. h beczek do wina i z a aJą DlDleJ :uz.n s ~c etne~o aryzu 1 e o anie są ze h 'est m'eb ały K"- kit>sld 
· k • · od "d · L b. l me.z iczooyc h-..:1-- • · · tarz d k ał Al ' k • ln:.c J yw ' -n .me s onczy nie eJ zie. u 1ę . . klubów Jest naprawdę kul- poc ~ma, l ze s y rozpra- -OS on e maszyny. e ya s1~ gazetami, restavac:je_ Oto pl)-

Niemcy za ich rzeczową, gorącąi'=em ś.00:,wiskiem; posiada wiają. o upadku obyczajów. Poi~- te umorskle zwier~ta tut_ai .zakl~,~ótny z teką w r.ęce. Musi się 
hazardowną grę. lcilka dużyr.h ade.o.uików, dobrze ~ynki są coraz rzads24:. ZastępuJą matyllow.ały! Jak ": .so~e. ~ułaJ rozmówić z pewnym interesantem 

Cudzoziemiec, który zwiedza ten redagowanych; dwi\Cłzieśda ksi~- Je ~ekordy sportowe ~ skandale prz~~czonor. ~e1ndzie, !esz·' -v Monachjum, ma jednak zal~
luaj, musi bezwarunkowo zwrócić garń: niektóre z nich pod wzglę- pohtyCl~, .Ale cza~k1 pozostały. ~e się Je podztWl~, ale tutaJ ~ -~ kilka godiin dO dyspo,zycii. 
uwagę na widok bataljonu komi· dem sortymentu, pod względem po A pod n1emJ sko~pbko~a~;. kon- N1~czec~, stanowią powszednią bo musi jeszcze zdążyć z powro· 
nów fabrycznych, na Unje geome• I ziomu sprzedających, pod wzgl ,- glo~e~~t "~~~ ' ,,ro~ow 1 „na codziennosc, tem na rendez-vous ze swoiQ naj· 
tryczne nowych budowli, na nie- I dem umiejętności aranrowania wy r~do": ', Coz Jeszc~e mo~:bym po- A mimo to ani na chwilę nie droższą. Lot odbywa się najproś· 
ustanne ukazywanie się pociągów staw mogą być porównane z naj- wieckiec 0 ~~emach ~ewcząt? zapomniałem o lipach. ciej w świecie, bez jakichkolwiek 
mknących w rozmaite strony. lepszemi księgarniami Berlina. P~olę sobie Je nazwac zabytko- Jeżeli już mówimy 

0 
lipskich uroczystości, jakby chomiło o 

A obok ciągle szumią lipy, kwit Stuttgart posiada własne wydaw we~ drukarniach to dodać należy, że zwykłą przejażdżkę autobusem, 
ną w czerwcu i okalają wszystkie nictwa i czasopisma, liczne gale- O pięć minut drogi od placu drukują tutaj nietylko katalogi fa Co kilka sekund przylatuje kt.1ś 
te superkubistyc.zne kompleksy. rje, teatr i. wspaniałe sale koncer- znajdu~ się dworzec. Ten jest n~d bryk maszyn, nietylko czasopisma lub odlatuje to do Holandii, to do 
Proszę so1bie tylko nie wyobrażać, 1 towe. Pod względem nowioczesnej zwyczaJllY• Jest tak uroczysty, ze techniczne ale także powieści Pragi, to do Moskwy. 
ie te czcigodne drzewa zostały architektury jest - Ameryką. Po robi ~a~~ św~ąt!111 !ak!eJś n~- grube i s~enne z obowiązujące- Zato w niedzielę śpieszą wszys· 
zas.ach<1ne ze względów hygjenicz- siada bowiem o wiele więcej no- znane1. religJ'· Dziesiątki l~ącycb 1 mi lirycznemi reminiscencjami i cy berlińczycy na trawkę„. piesz~ 
nych: nie jesteśmy wsmk w Nev· woczesnych domów od Paryża. No ~ron?w, ~le~y, r~s~ur~qe, ka-(psychologicznie rozciągłe. Kto ma Kurczowo wdychają ,,świeże po
Yorkuf Tutejsze lipy - to drze- wa część miasta n:a wzgórzu wiarm.e, kioski, kwiacianue, auto- 1tyle czasu, aby je czytać? Tutaj, wietrze••, a ich miłość ku naturze 
'Ml o bardzo rozgałęzkmym rod<>- składa się z białych kub~tycz- ~aty.1 ~asy, pełno kas. Waham jgdzie tramwaj mknie z szybkością staje się naprawdę straszna. 'Każ· 
w_odzi~. Są ~ozumniej~ od wszyst n-reb domów, połyskujących od l się ~zyc wulg~~o słowa ':porzą · expressu. We Francji tempo ży- de źdźbło trawy wywołufe pr lJ· 
kiicli filozofow z Jeny i Marburga. szkła i pełnych świarlła - synteza dek. na okres!eme . panuJą~ego cia jest powolniejsze to też nie pływ tkliwości i ludzie rzu..:zją się 
Szelest i~ nie.raz zdradza wyraź- przesadnej szpitalnianej czystości ! tut:iJ ~u. Nie: tuta.J eh~ 0 dru·kują tam tak grubych · książek. na ziemię i szukają uporczywie ro 
ną stopę Jambiczną, a zapach, w naszych syfilitycznych i nie- ' c~ więceJ: tutaJ odbywa się na- żadna młlGda kobieta nie mogłaby mantyczn* kwiecia. Gdy czfo. 
wpTawdzie nie jest notowany na 

1 

szczęsnych czasach. Pracują tu- I bo.zeństwo wokoło mapy z roz. się z niemi uporać. Modni pisarze wiek waży więcej niż 80 k:l,.,,_ to 

~ełdzie , ~iat~ i nie wzbudz~ 
1 
taj n·ajlepsi archi.tekci Euiropy, po. j k!adem j":2dy, a st~ek ~o ~- drukują książkę najwyżej o 300 naturalnie goni za motyla-ni i to· 

cieka~ w na!Wlllycb.. ucz~~~: cząwszy od Gn>piusa, a kończąc ; gód przeciętnego pasa.zera Jest me stronicach w cenie 12 franków. nie w błiogości. Byłoby zaiste grze 
ka.eh • IDl~ar~o~eJ k~Jt na C«busi~s<miene, Powyżej maJ fanatyczny; expressy, mknące 

1 
Nic im bowiem t'O nie pomoże je- chem nazwać te godziny, pełne e

kontroU, tem memm~! zdolny Jest starego miasta, gdzie szemrzą do- 12 ~u do Amsterdamu albo . z I żeli napiszą więcej i tak materjał mocji i wysiłku, godzinami odpo· 
~ lud doprowadzic do obłędu. • świadczone lipy, i gdzie dawniej ~aryza ~~ Ko~ntynopola zda!ą I ścieśnią na 300 stronicach. Mimo czynku. Taka iest Golgota nie· 

Nie wymieniając miast jak Augs 1 rezydował małoważny król, st.oją się ~osie . w mebo; -~odobme to i tu spotykamy grube księgi, A dzielna. 
burg i Hildesheim, wiem, że Niem owe baraki przyszłości. Człowiek i wzniosłym iest cel p<Xkozy kore- li rodzaj książek jest inny. Przewa· A . • . 'st 

1 
T k 

cy to wielkie, nowoczesne pań· 1me wierzy, że tutaj mieszkają ży- · ktora jakiejś drukarni, który 0 żaJ'ą powieści psychologiczne. Na t st więc. p~zecitotwi~n. wa u· a ' 
• 1 wł • · · · · • c anowią 1s ę zycia CDO iwe· stwi~ Wiem, że Heine i Novalis wi ludzie, że to nie wystawa, ale 1 asctweJ porze musi wypic swo- jubileusz Tołstoja rzucono na nie- . . W t 

dawno już umarli. Wiem także, : środowisko przeciętnych mies::- ie ~iwo! ~ec~ytać swoją gazetę, miecki rynek księgarski tysiące i0 i°~·ciwego.;;:ca·mł~s awę i: 
że Niemcy stanowczo chcą iść na- I czan, żyjących życiem rodzinnem. i obe1rzec ro-ze 1 tarczę zegara, aby tanich wydań jego powieści, Dziw kt~ onJt :; ~· e par . ' 

• d • ku XX Gd następnie w czwartej klasie szyb- k • k , . est ore wpa Y w ę na Wł· 
p;zo z postrm.wi~b w·el. Idę pod lipy. Nie słychać tam ' ko zatonąć w fantazji ośmiogo- :y ~~J: w torr::i~~al J dok drukami Gutenberga, albo 
~ę ;:: z. ~ ~z 1

, : 1 obecnie westchnień Schumanna. dzinnego snu. 1 ka~ leJ ;:;~a ki ~ 'ba ~ • "': starej papierni. Kupowały łapczy· 
~ikt ho • stę ~eche na c:znOSCl. I Wokół rozlega się jazz. W ogro- , . Bał eh al ., dl torulym odOJeBws . ,Jes~ _ard 2!eJ wie ,,antyczny" papier listowy. Fa 

~-.. · wiem nie ce tuta1 ucho- dzie miejskim odbywa się rewja wo w cza czesc a zme- pop arny enoit a, &..UD on a, b k t lu ślił . 'łt h 
..:I-!, L...- A . k b' h . ł . ka . dl s· 1 . ry an na~ e na zo yc ~,c za zaco1cwego. m o iety, mód. Wielka kawiarnia jest prze- c aruzowanego cz owte 1 a u- me a1r'a. k tk h kilk "ł h sł. 
kt , · · śl-..t-A d al . ' --• . . d . . ar ac a !Dl osnyc ow w 

ore uwazme --t za et a1n1 pełniona: drobnomieszczaństwo t ~owieczone1 maszyny aie się tu Tradycym... metaf;'"'ka kładzie d · k t 
mod • Hinden1....-c kt, d ' ....i . ...: • ć. . ,..- -:r prze :wie owym roman ycznym 

, .Y' am . ':'""~' , °?" poo 1 subjekci, bivaliści, lekarze i spr.ze wsz-r""'e za?wazy na wszystkiem swoje piętno. stylu. Obok na brzegu obliczał je· 
komec swego zyaa gotow Jest u· dawl'V z dwucmestu ksi<wł;...rń Stuttgart Jest znany ze swego Pewna -~tauraM.. ~aJ·e w swo dn . . ki t tni h du' 
· · k i: • . 1 . - .1 "Ce d L' k . . h ..:1__ • _., . -,- 1""' . oczesn1e zys .z os a c i. 
s~als a'"d ~1~,~A~ . ep&ie~~ dso- trwonią tutaj swoje zaro·bki i lłPę" 1 k~ca, ips zas ze swoic una- im jadłospisie ilość kalorji każdej I Oto rozdwojenie życia: 
CJ • e.111'.1•a0••,ę, am wreSZCle °" dzają przyjemnie czas przy ciast- I Cll.ł"U, potrawy. Gaść, który spożywa bel I . 
my. T~, nawet domy, kamienne, kach i szklankach ponczu. W spom 1 Widziałem tam drukarnię Spa- sztyk, wie, że jednocześnie webła . Na wystawie pokazano na~ .~· 
be:zczuc:iowe budowle bezwstyd· · · '-t 'nfl ·· ....a • ki 1 • • b d . . podz' 'ał . kal .. • kł k kze nader nowoczesny kosc1oł, . . . . ' • meme llłl 1 aq1 u,wiąa esy mera 1 1m ar ZleJ iw1 em ma 450 Ol'Jl; zas zwy a a.nap· b dzo komforto dzon 
me. i~ą .z bi~g~ czasu. ByniaJ- notorycznym sknerom. Któż bo bę ' wielce skomplikowane maszyny, ka zawiera kalotji tylm 60, W ku~' t • to ~ Chr Y t z 
DUUeJ me m~wię ~ nowych budo- dzie opowitdał hazardującemu dę tem więcej lękałem się o swoje tem tkwi poezja! 15 y~e~ 0 raz~, ys us 
w~a~; ~e rue ma1ą powodu ru· graczowi o zaletach kasy oszczęd- przedpotopowe rzemiosło, Z jaką A weźmy np. sklep z obuwiem. w tym lrościele był J~by cząstką 
~c się; te; na~et dzwonki ~ nościowej? Niemcy nauczyli się' cudowną lekkością zamienia się Wchodzę do sklepu, przymierzam i dobrze sk~truowaneJ m~yny. I 
dtrzwiachAlposI~Ją kons~dywi- wydawać pieniądze. Siedzą oto, pi tutaj_ umęcrone istoty wyrazów, obuwie, widzę, że jest dobre, chcę przed ~d , ołtabi:zem ma!~ mł~e 
s yczne, e coz ma pcx:ząc wu- J'ą J"e"'-A i oglA-'-J'ą manekiny No kt' --• .' k 'ak • ·--'-~ . k „ Al t • tar pary s a ac so 1e przySI>a;ę wHr dziestol tni dom kt, ' """ff 'ł"° • . ore oi;uOW1e , J zwierzę, rUUIU Je upie. e o JUe wys cza, • • 

1 . . . e · ' 0 7. przed~ wości z Paryża są tu do przesady · trywjal.nie, tatr samo, jak kobiety trzeba naJP1erw sprawdzić czy nosci 
sme Się zestanał? Ta..:u dom dźwi- asymilowane Al ftl•bli ., • ..:I-! • ~~t. 1 kk • . d d b u· . h • o t yśl L A 
g - • . • fasadzie al • e r- · cznosc me - umeci - z ,_ą e oscią za. napraw: ę sę o re. simec męta czem u m e'": o mervc~, 
.; !e~~ ~ SWO)eJ ki w · • widzi komhmu, jest zachwfcon.:i, mienia się je tutaj w fantastyczną sprzedawczyni prowadzi mię do czy o lipach?.„ 

!'Je •
1 

• ow z ei>:° sen!~en- Piękną dziewczynę w kąpielo- liczbę arkuszy! Praca starego ze· aparatu, Naciska guzik, światełka • • . . 
:btlneJ 1 be1!wslydneJ, w ktoreJ to wym trykocie wwv1..;....;„J·ą J'ak Ma- któ u.ka • dob' ·~ . og . &-· di' Wszyscy zaJDlUJą Się chętnie rr· ·p B&t . gł . hełm ...,..,_,..,.._ cera, ry sz l ieira mi5 ... cą 1 n a m.oJ8 zos-Je zra o-- • k k t . . ki • 
' an ve n<>SJ. na OW1e po- donnę Sykstyńską. Dziewczęci . . sowamem ary a ur ruem.:ec c.i. 
11iojanta, a sceny miłosne były ko- brak :.....i-.-'· lalkow.a.t . 1 kk • ~ ~~@(oYc0@ o Nie znam jednak ani jednej, która 

. . naśla ,____ eJ e OSCI b był dos , h ak . D!eczme dowaniem obra.zów jej paryskich koleżanek. 1 . est na· :.i y a yc c ar terystyczna. 
Franciszka Stucka. Ale znalezio- prawdę zmieszana. I napra!v.cię 'ę • - Wynika to właśnie z dwoktośd 
DO na to radę: zdrapuje się z fa- rumieni. Jej oczy przysłowia: życia Niemiec. Łatwo jest spisać 
'8d walkitje, ~ drzwi przybi~a się marzycielsikie szukają pośród g~ dzień życia niemieckieg.o;. można-
ttodne dzwonki - oto setki od- 1 ci kawiarnianych nietylko bogate- by nawet w tym celu uzyc cyfr, a 
nłodz0>nych domów upodabniają go przyjaciela, ale także biednego Wszystkim posiadaczom naszych n!e słów, Ale zagadkową pozosta 
lię do współczesnych kobiet, i u- klasycznqo marzyciela któryby odb1orn1ków i głośników zasyła ŻJ• je noc, która pomimo wielkich re-
bniechają się szczęśliwe do no- swoje obcięte sterczące

1 

włosy tak I czenia Noworoczne kłam świetlnych okrywa sobą ce-
wycb czasów. 1 zaczesywał, aby przypominały fry ' le rewolucyjne,. marzem:a filoz?" 

A lipy? Te ciągle szumią, I na · zurę z lokami, j }L F G I f6w, poematy 1 być moze także 
vet ściąć ich nie należy, Przede- : Codziennie w południe odbywa $ • • • ~~aty słu~ęce do ~ania na.ro· 
vszystkiem ze względów hygje- się parada na głównym placu. Or- ŁcSdzka Pabry.lla Radjotecbn1czna ł śli na Kuriurstendamnue. 
ticznnh. Powtóre byłoby to nie-, kiestra wojskiowa gra marsze i•_ -- „ m-„-dł •. „.._. ,... ifł p W 
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I styczni.i 1929 r. GAZETA HANDLOW l „GŁOS P~LSK1'1 

Ł6dź 

I st7c7.nia 19 9 r. 

zemysł włókienniczy u. progu 1929 r. 
wszedł w okres decydujących poczynań organizacyjnych 

Przemysł włókienini'CZf wkł'O-J W grudniu tegoż roku w fabry- gólnem ożywieniem gospodarstwa bawełnianych, oparty na dokład- ·niósł włókiennictwu łódzkiemu 
czył w rok 1928 z niezbyt po-I kach .zirzeszonych w związku prze polskiego. inem ske>ntyngentowaniu produkcji ·spadek eksportu .w porownaniu 1 
myślnem:i ~erspektywami. . . mysłu włókienniczeg-o. ~..P· P. pra ~ył~miły ~ię ~oprawda pewn~ przędzy. . ' j-r. 192.7.. to wch?dzi~y tu w ~rę 
Już bowiem dwa ostatn1e ml!• cowało. 99.115 robotnikow na .o- wy~iłki: zmierz~1ące do sana.c1i PO't'ozumieme producentów za-

1 
czyn?ikt w dute1 mierze od nie-

siace roku 1921 za.znaczyły się gólną hczbę w całym przemysle polityki siprzedazy w przemysle warte też zostało w przemyśle go niezależne: . kryzys na rynku 
peW?ym. spad:kie!11 . .produkcji, ~- włókienni~m polskim 150 tysi~-

1 
bawełnfanym, ale . ut~orz?ne. w cze~ankowym, który z inicjatywy I rumuńskim. który. przez dłu!1i o-

powiada1ąc ogolne pogorszenie cy robotinikow. tym celu p~rozum1ente wielkich kraiowego związku posta:lowił. kres czasu wchłaniał połowę przf 
svtuacji. które miał-o nastąpić w firm przemysłowych, t. zw. „gru- poddać poszczególne przedsię- szło całego eksportu włókiennicze 
związku z nadp~ukcją i kryzy- Sian POSł.BdlOl·a py sie~miu" szybko bardzo się biorstwa pewnym normom o~ól- go Łodzi. 
sem zbytu. . • rozchwiało. nym. dqżąc za wszelką cenę do Natomiast zjawiskiem bez l 

Liczba: robd~ików, zatrudn10„ przBmYSłU • przeciwdzia!ania. zbli7"'}~cvm się dnie dodatniem. na które z;~~ij 
nych w przemysle bawełnianym p Dewey w roll '""U wstrząsom i groznym ob1awom. 1 • I 
wynosiła 1 stycznia 1928 r. 65654, Stan posiadania polskiego prze- • " • k . na ~zy. uw~gę„ est wzrost ekspor: 
w przemyś-le wełnianym 20.411, mysłu włókienniczego w dniu 1 Dopiero w drugiej połowie r. Dg, an czen1e produ CJ ~u ! o~ywik~~e st~sunkói- z. ty_mt 
dzianym - 2004, lnianym-1312. s. tycznia 1928 r. ilustruje następu- 1928 zapoczątkowana została io- '1 \li 1~ k ryk ł r. h pl~a,~mi, z ~remi mozo nike l tctkert 
· t 5365 ta.bela . ł · · · t d . d . . uu iwie nawiązywano on a 
J11 owym - • Jąca : nios a mic1a ywa w zie zm1e l . • przez dłuższ czas D t ł-

kon<::entracji przemysłu łódzkiego.I W<szystk1e te poczynanta na- k „ D 1 k'f W hodyczy •·•• 
L 6 d Ź Inicjatywa ta, mająca na celu stąpiły jednak, 1ak już powyżej' ł rdJ~w . a A.f ie~.0 ;cd 0. u, . Pr 

_ skontyngentowanie produkcji przę z~znaczyliśmy, dopiero u schyl- u ntk~~\ dr~ ikkpl u. kio~e1 · 
-------------""!"!'!z•w·.·t'-rzem dzy bawełnianej wyszła od d·orad kit roku, w obliczu niemal zbli-,mery 1g~I · ·ka otwie wię1c9~ Ogółem włók. w p,J Białystok Bielsk . • cy rządu polski~go p D~wey·a n żającei się katastrofy. ~at ?. o na de spor uk w r. ~ 

I · · h. · cl' 1es n1zsza o sumy e sportu w r. 
dorego . po<;z)'.~aniac stw1~r za Trudności zbytu trwały do 192ś, to jednak szczegółowa jego WPzeolona1 

cienkopra~dn. ba w eł n. 
od padki i wigonj. 
zgrzebn. web:1. 
czesant. 
lniane 
jutowe 
jedwabne 

llPO•nat 
bawełn. i 1niaae 
wełniane 
jutowe 
jedwabne 

t.441.582 
J35.0l8 
193.12J 
364.6~4 

9.;)01 
15.212 
21.000 

40.19Q 
7.808 
1.260 

500 

1.285.406 
79. '209 

l 19.129 
il64 684 

9.501 
13.672 
2!.0UO 

29.6 4 
5.645 
1.140 

176 

90.326 

l.621 

64.000 
38.000 

4.400 

100 
3.:tOO 

276 

dr. Barcmski: ~ „zdobył. sobiP.. ty- końca sezonu letniego, t. j. do analiza prowadzi raczej do wnio-
tuł dt;i pnwazne1 za~ł~~i - pri:y: czerwca. j sków optymistycznych na przy-
pomnic:1l przem•,-słowi, ·tz t.ak dale1 . szłość 
już trwać nie może i że temu trze Wyraze~ tego było wydatne . 
ba położyć kres przez poddanie pogorszenie . w uunko":" kre?yte>- Spadek eksportu ohjął równie! 
produkcti pewnemu ogólnemu pro ~ych przy 1edno<::zesne1 stabihza- rynek !ite~s.ki i sfrecki, a prze. 
gramowi Odegrał on przez to c11 cen. mysł łodzk1 walczył pomyślnie a 
rolę losową, bo gdyby los sam się Obniżenie poziomu wytwórczo- konkurencją zagraniczna tylko Dl 
odezwał, to mogłoby już być ia ści nastąpiło w przemyśle w kwie rynkach pozaeuropeiskich. 
późno. Dlc>iego też przemy~ł tniu, wahając się w granicach ~ W okresie 9 miesięcy 1927 " 
wsz~dł w faz~ po<::zynan organi- koł? 10 proc. w stosunku do na1- wywieziono wyrobów ~otowycb 
z~CYJ~ych, kto.rych. brak był wł6- wyzszego punktu - w styczniu za 56.753.000 zł., w tym że okre
k1ennict":u łodzkiemu r\le bez 1928 r. sie 1928 r. eksport wyniósł 51.78: 
słusz~ości os.tro wyrzucany w. ?- W ciągu maja nastąpiła dalsze tysięcy, zmalał więc o 4.966.000 
statrun cza&ie prz~z całą opu~.Ję redukcia pracy. która w przędzall złotych. 
pub kt~~~!l wszystkich zgoła kie· niach wyraziła się cyfrą 12 proc., · 

• run ow • • • •, Iw tkalniach - 25 oroe. . . PolifY~a in ·v11fYCYln h Walka o rJP.Bk zbyfu Jdukcii lub zmiana polityki wobec De-' Następne m1es1ące przyniosły . . . 
~ o~bi<_>rców w ~ierunku zaof.ia;rowa Poc~ai;iia organizacyjne p. dalsze pogorszenie koniunktur Cięzka sytuaCJa przemysł. 

Trudn-ośoi w dziedzinie organi- n1a im towarow na bardz1e1 do- wey a miały na celu walkę z wy- cl k . h d 1 . • wpłynęła również ujemnie na re• 
zaci'i zb.ytu nrodukcji zaznaczyły <Sodnych warunkach (dłuzs~e ter- dłużającemi się terminami wekslo p;o u cyinyc ! a ~ze ścteśnie- 1· · d ż kł d k 
· · · r h '" · · · · nie na rynku p1emęznym, które a iz.owanie u ym na a em a-s1ę JUZ w pierwszych miesiącac mmy wekslowe}. 1 wemi, ktore groz1ły formalną ka ł d 1. cl . pitałów i wysiłków na inwestycje 

1.928 r. Wyrazem tych trudności Na znaczne ograniczenie pro- tastrofą i stwor7.enie or,2anizacii trwa 0 0 •1stopa .a. a nawet pier- w przemyśle łódzkim. 
była zwyżka prywatnej stopy pro dukc:;ji przemysł włókienniczy się sprzedaży na podstawie ścisłego w~zych dm grudnJa. _ . . . • _ 
centowej na rynku łódzkim, kt~- nie zdecydowh.ł. Wcbo<lziły tu w skontyngentowania prQdukcii. l „ Ju~ w I. kartale }mnie1s~ły się 
·ra następował.a. stopniowo od li- grę różne czynniki, wśród któ- Chodziło iednem słowem C> racjo-I . SJJadek ek'porfu rozm~a~y mwestv~u. C~?ć bykł1 
stopada 1927 r. Wzrost ten wyra- rych pewną rolę odegrało rów- nalizację zbytu- we włóki~nnic- _ . 1 • wciąz. Jeszcze wy sze, niz w ro u 
ził się liczbą 5· proc. (z 19 proc. cież dążenie do niepowiększania I twie łódzkiem. I '"IO k I en m cie. go . 1924 1 1925. 
na 24 proc.). bezrobocia w Lodzi, zwłaszcza z Konferencje z przemysłowcami . Bądi co bądź import maszy1 

Z drugiej strony coraz bardziej uwagi na fakt, iż sytuacja gospo- łódzkimi, odbyt~ w paźnzierniku ł Tdudne 1 ~~run~i tz?tu pano~:- wyrażał się w r. 1928 pokaźną su 
daje się we znaki wydłużanie ter- darcza innych przemysłów w pań w Warszawie, doprowadziły do Y 0 r. me Y 0 na ryn u mą 4.5 - 5,5 miljona złotych mie 
minów wekslowych, które w osta stwie była dużo lepsza. Tak więc pewnego zbliżenia poglądów, a w wewnętrznym, ~le na światow_ych 1 sięcznie. 
tnich miesiącach przybrało roz- t mimo chwiejnej sytuacji i słabego wyniku tej akcji przy współdziała· rynkach, n~ ktore przemysł łodz- !r 'i 

·miary kata&trof~ne. Na takie u-1 zbytu na rynku wewnętrznym - niu z Bankiem Polskim powołany ki eksportuJe swe towary. \V „ k• · „ 
kształtowaniu się koniunktur w wysoki stan prooukcji utrzymy- został do życia kartel przędzalń Jeżeli jednak rok 1928 przy- BIOS I 
włókiennictwie łódzkiem złożył . wał się z uwagi na ten moment . . Rok 1928· był wiftC pod wzglę-
się cały szereg· czynników, o któ : tembardziej, że poczynania inter- • • dem konjunkturalnym okresem 
rych instytut badania koniunktur j wencyjne czynników rządowych dla przemysłu włókienniczego me 
gospodarczych mówi w swym ze-, szły również w tym kierunku. u ł f 
szycie kwietJlliOwYJll, iż de.strok· pad ośr irtny tA>myślnym. . 
cvtnytn objawem było ffprzesza- Sytuan1·a na rynku ~ Sytuacja na wewnętrznyq\ ~ 
cowanie możHwości zbytu w kra- . • W 
ju w sezonie zimowym 1927-28, Sii zzllatnta... . rob ews1U . ku zbytu stawała się coraz cięZ-
które wywołało ujem.ny wpływ • . „ Wydział handlowy sądn okrę- rzyciele zas o zaprzestaniu przez sza i u schyłku tego roku doszła 
na rynek pieniężny'', Prze~ysł poszedł .po hnp r?z· gowego w Łcdzi ogłosił upadłość nich wyołat nie wted:ieli, czego już· do swego punktu kulminacyj-

Podobnie sprecyzował swój sze~zenia kredytu 1 tuta!• 1ak firmie „M. Wróble NSk1" handel to dowodem moze być udzie1enie nego. 
pjinkt widzenia na istotę tego za- stwi~rd~ w swym _refera.ci.e. dr.! warami kolonjalnem1 przy ul. NJ- towarów Wróblews1oemu na sumy 
gadnienia dr. Marceli Barciński, i Bar~iński, spotkał się z 1DiCJaty- womie sk1ej nr. 2 I. I prze„zto 90 tvs. zł. Idący w parze z trudnościami 
który w obszernym referacie, wy wą 1 potrzebą handlu rozszerzenia firma była zar~jeslrowana na , Przekonywała wierzycieli 0 na rynku w~wnętrznym spadek 
głoszonym podczas pobytu wy- ram kred~u, dlateg9, że pot:z.e: imię Małki WróblewsKiej. zaś mąż możl wośct pokryda zooowiązań eksportu stał się również czynni 
cieczki dziennikarskiej w Lod?i f0w~ł większego zaopN?"zem~ i jej Hersz Mo1żesz figuruje w re- przez małż. WróJle .vs kich ta oko kiem ujemnym w b.Iansie włókien 
zaznaczył: . . . . ~ ep~ze~o. as-ortymentu. ie ma1ąc 1 iestrze 1ako prokurent tej firmy, lh:znosć, że uyli oni właścicielami nictwa. 

- s.ytu~c~ .ta ~kwi SWOJel.O.i mozn~ct rozszerzrć ram kredyti "tóry wszystkie weksle z.a dosldr · nieru-:h:>mośd przy ul. Nowómtei-
~o-rzenianu nie1ako Jeszcze "' kon w sunue, di~uc~me ego i r~zszepłrit-I czane towary do przedst ~biorst ..va sk1ej i! t, z której jale s1wierdzili A jednak rok 1928 w bistorjł 
Junkturacb 1927 r., które zazna- pr~e~ pr uzalte .t rm kł w d żony podpisywał swojem im ieniem wierzyciele. W'róolews~y w dniu włókiennictwa łódzkiego byl e
czyły się żywym rozpędem kon- :~sCI: lk:zhmys ow;~· 5 o~ny t; · pod swoią p1eczątKą flrmJwą, zni \ 17 grudnia r. ub. a"tem nofarjal tapem doniosłym, który zaważvć 
sumcji. żywo też hzarkeagowała djewi~ ic · ~ocząb 0 7° us ę?s ·ę 1 komą tylko część podpisywała sa- uyrn u notar ęsz Krzemieniewskie- ' 
produkcja na ro~ac onsumcji s a ~ rzvyi~nka d os :~lłod-o 8aru s~- ma WróblewsKa. go udzielił l<auc.i hipotecznej 1a- będzie musiał Da je~ dalszym 
1 szybko wzrasta1ąe doszła w r. ~s. zeg • 'h' 0 ~ . ł. Ten sposóo zaciągania zobowią 1<iemuś Fiszlow1 Kryze (DOdobnie rozwoju. 
1927 do wysokości, dotych<::zas w mlestbęcznyłc. tderm

6
inow

7
w .we. nie, zań n ewątpliwie był ma11ewrem osobie za1m.i1· ące1 SI'" ,okątną ad- k 

k · ·ennym 1·e cze ru·e a w awe me o - -mies1ęcz- • „ ,.. Właśnie na tle pogornenJa Oli 
Ol .re.si~ J>?WOJ . sz .. nych. mająqm w razie katcJS trofy uchro wokalurą) w wy:>oKo.ścj lvO tys. 
osiągruę.te1. W r. 1928 iedna~ JUZ nić przeds1ębiorst'A-O, zare1e.mowa zł., ześ towary za1<U '.iDne u róż- junktur i zabagnienia ry~u U• 

od samego p-oc2!ątku.zacz'ł się za lłh:.os "r an·1zacy"ny ne W powyżej wskazany JUZ spo- nych f.rm, - wyw.eźlt i ukryli trwalać się. za~zęło W łome prze. 
zna~zać ~padek tei koniunktury U ~ u sób. Poszk0dowan1 wierzyciele zwró, mysłu ce>raz 11Jnieł przekonanie, 
spozywcz~. • włók en et a W dntU O grudnia r Ub, WE'k• ci ft Się Wl~C za posredn1ctwem iż grożącą mu katastrofę· Opa~ 
t Jedn~ze za .5P•!fkm. k~f~n: Była jedna jeszcze przyczyna, ~el podpisany przez Wrublewskie- S'A-ego pełilom >-:ntl<a. d-> sąJu z wać będzie mozaa tylko WSPóL-
ż~os~:~!ifer m!że'?a t~z j:st która un:.emożliwiała w du2ei mie ~o zr< tał za r~1estowany.' a na· ż<1di111e~~ u~łoszema. ~ruol~~- NYM, ZORGANIZOWANYM Wl 
to zadanie ogromnie trudne i prze rze zasadnicze uzdrowienie sto- st.ęrn_e "":ks.e z .grudnia r •. ub ski~ u adłoś~ 1 • . dJ Ktore..,o ti.> zą- SILKIEM. Na ten przygotowany 
dewszystkiem pcłącznne z bardzo sunków na rynku: brak należytej me t. . ::.lały równtełż ~yókurto~e da~1a sąd µrzy ... uyhł się. jłut <łrunt padło :r.iarno inicjatywy 
d · · mi p ł g · ·· cl • · b. · przez zaJnegv z ma żon . w .i..w1e- & uzenu strata . • ~zem}'.s , o- ~r. amzac11 :sprze ~',;,'Y l roz 1ezno- ' • Dewey'a, która wyda niewql• 
party na kredyC1e, kiedy JUŻ do- sc1 w łonie s:.mcgo przemysłu. , _ . ,.. 

1 
, , ,.... , . _ P. . 

szedł do pe.wn-.~go rozmachu. m:i. Wytworzyła <się tedy sytuacja ta- '<„)@l@,\:2)(.o".SV@@@@(c?)@IS)@(2)@@@@@'?>@@@X?.,~· pliwie owoce. 
ogromne trud.no-ści z powstrzyma ka, iż przyczyny zła. były sprecy- • Tak więc rok 1926 przyniJsł 
niem osiągniętego już tempa. Q. zcwane (nadprodukc1a}, a 111e by- : r med _ . włókiennictwu łódzkiemu organiza 
pierając kalkulatje nie na wyso- ło żadnych usiłowań w kierunku • • . byt . od k . D · ł . 
kiej cenie jednostki, lecz na roz- sanacji. Od czasu do czasu nastę- s . . z· 11· cię. z u I pr u CJ1. 0~08 a A 

miarach obrotu, usiłuje za wszel-1 ?Owało lokalne polep~zenie kon• • 1 ~w I a s n I z?'iana, która za~zętku1e san~: 
k~ c~ę utrzvmać obrotv na t>o· p~nktur dla ~by:u kilku artyk~- ~ pecialista cnoróo Si< ,r.iy..:,1, wene C)ę przemysłu łóduzego, utrw~hc 
ziomie. . low~ ale. zło istniało nadal, 01!m:I rycznych i moczo~łciowycn EtEKIItYCZNE" się mogła tylko w obliczu ·groą• 

· sku1ąc się w samym przemyśle 0 • przeprowadzi! się na Andrzeja 5 · cego Łodzi niebe1!pieczeńs•wu - • 
Bl!lłY p-ioni~dz'• ra.z częściowo - i w handlu włó- Tet,s~-41 • ~DYZUfft'PRZEZCAtĄO-OB~ _ ' · • • • • , • • • 

" 19 " aą kie!lniczym. :> 1 zv;muie 0 1 il-10 i od , _ J IA;'iee:r:. POMOC NATYCHMIASTOWA 1cst z1awisk1em doda· •. nun o pt«:!"· 
, W tych wani.nkach istniały Dziwny kon~rast stanowiła w Oddi.1el11a poc~ekalma dla pan. łl · ~ L.. l wszorzędnem zftllc:iemu. 
dwie możliwości wpłynięcia na tym okresie pogarszająca .się sta· . ::."\ , I Mi ..eł. 1'.ołł.o6llli. 
gmje"ł qtua.cji: zmt.1iej$Zenie pro le sytuacja włókiennictwa - z o- @)@@)@)@@@@@@@@@@@@@@@@@@@@(~)(~ . ecz1..-w 



1.1 - Gł..U:5 POLSKI - 19'.!9 Nr. J 

K . I k 11 1·,k· . TEATR i MUZYH.A UPłBC WD w ar B u w o 1enn1czym o,;, dw~~:i:~ :~:i:L "'OC" „. ,,:.7.•:z:!~:oo~~i;·.~=:~':::~k:'l:; 
S • ł "d 11• }(• lr ń} 1y.sitka teatru Polskiego Ma.rja Malicka tatys,~ycznei fehcJJ Kruszewskiei p. :. anac1a ryn u o Zn1ego zatacza szero le nrę6 a;e swoim ~wiernym pa·rbner.em Ałeks3ill „Sen . 

dn• • " łódzki • dz' 1 • kii' ta od b · D • • dnak d drem Węgierko; Po połu<lmu w „Swi- TEATR KAMERALNY Zaga ien1e sanaCJt ego meu te ema przez Jen - ranzowe. ecyZ)e Je , <>- . ..__. . " . 1 . • • , , • cie, u1u1U i oocy , wieczorem w pe nei 
rynku włókienniczego przez ra- powiedzi na dwa wezwania li- tyczące wystiosowam~ okolnik~ sentymentu i humoru „Prawdlziwej mł- „Sekreta.r:ka pa.na prezesa" z S ,efanją 
cj aonalizację produkcji i zbytu sta- słowne sekci, wszyscy członko ostrzegawczego, pob1erane hyc lości". Wobec wyjarol\l Maliokiei d-0 Ja,rkowską, Kr.ZJ"Wic:ką, Winawerem. 
ło się obecnie jedną z naczelnych wie stowarzyszenia zostają za- muszę przez cały komitet, zbie Warrsuwy obie sztuki bezwzględnie Krotkem. Lenkiem i Michałem Zniczem 
kwestji w całokształcie życia go- wiadomieni specjalnym okólni- rający się w miarę potrzeby. O •Wię<:eJ grane n.ie będą. - V.:0 bec waelklego. powod.zeni~ gran.i 

sp~darczego Lod~i; Kartel PfZę- kiem o zaistnieniu niezałatwio- powzięciu tej decyzji wystoso· „Broadlway" gr:any będ.zle }utro wie- ?~zie _w tkdalszrm c_iągu dziś wieczorc:n 
dzalników bawełny i kon~cja nego zatargu z klijentem w sto wania okólnika komitet zawia- czorem, w czwa,rtek oraz w piątek. 1. 

0 pią. u w ączme. · 

I nk nk do kt • t ' dam' d t · w bot d 4 Jedi · „Czle>wiek :tJWierzę I cno·ta" kome-w przemyś e ciesa owym - to su u orego emsamem ta zarzą. s owarzyszema na so ę o go z. oraz w n zie- d" • ~ d 't L p· dell ~ _ 
pierwsze zapowiedzi doniosłych · wszyscy członkowie stowarz{y- najbliższem jego posiedzeniu, f 1 ~ 0 godz .. 3 i pół dain~ będ'l dwa s~e- p~~ ::r.z:iaan;m 

1
;e:ntrze a,w nc:Cg·;-.~1~ 

. . • , cialne t•ame przedstaw1enla POJ>Ołudn10- J • 

zm1a? na. lepsze w strukturze ryn ~erua do czasu odwołani.a o~-01 Celem zagwarantowania wy-; we, n.a których Po raz. ostatni powtó- westrow~ powtórz~na będ.zie jes;:;:'::! 
ku łodzkiego. nika pn:ez stowarzyszerue wjy- pełnienia postanowień sekcji •zone będą diwa widowiska obecnego d~·uikrotme na speci_alnycb przcdshv: ·e 

Obecnie do akcji tej przyłącza ciągają wszelkie konsekwencje. ł k • • • · b · • lseronl\l: w sobotę Szekspitra „Kupiec mach 0 g<><lz. 10 wieczorem w sobou~ 
. cz on owie JeJ zo owiązam są: . ż • i w ndedzlelę 

się również i kupiectwo które Odwołanie okólnika nastą~' ie ł . ć ka • k I . bi c weneokii", a w niediz1elę Stefana erom · 
, z ozy UCYJne we s e m an- k' D . . ~-" " w b t · c tk · · zdaje sobie sprawę z tego, iż za- może tylko po załatwiemu - co. s ie.go " ~i eie grzc".uu . s<> .o ę na1 a owi~ty dochód z obydwóch '.y.cl1 

b 'ob .,..,..... • kr dyt t g kii' ta "b drozs.ze miejsce kosztować będzie 4 zl. przedstawień na Dom Aktora Polskiego 
agni a „,..„aCJa e owa wy ar u przez Jen w sposo .,-Jl, ~i-·i-i--a W niedzi,elę 5 zl. 50. oraiz pomnik Wojciecha Boguslarwskie-

maga zasadmczych i zdecydowa- zadawalający przy pośrednie- ' - ĄJ; = = = = go. 
„Długonosy Karzełek i Królewna Gąska" 

nych poczynań. twie sekcji włóknistej stowarzy Radio•Odbiorniki efeikto.wna baiiecz:ka dana będzie po raz Pod kierunkiem reży.sera J. Bonec-
Wyrazem tych dążeń sanacyj- szenia. · najnowszej konstrukcji seleh.tywtlej ostatru w niedtielę o godz. 12. kiego odbYWadą się C<>dziennie próby z 

nych jest nawiązanie bezpośred- Niezależnie od tych kroków, łatwe w obsh1dze na dogodnych Pod kierunkiem Aleksandra Węgier- głośnej komedii Antoniego Slomfńs-kie-
niego kontaktu przez sekcję han podjętych wobec sekcji, każ!ly warunkach H GotlibOWSKi ko, który z dniem dzisiejszym rozpo.

1
g-0 „Murzyn Wa,rszawski". 

dlujących przędzą przy stowarzy- z członków stowarzyszenia zą~ po~eC'a • czyna kilkutygoc!Jniową współpracę aktor _ O 
szeniu kupców Dl· Łodzi z .zarzą- chowuje wolną rękę w spraWie Zgierska 30~, tel. 63·71. sko - reżyserską w ze.spale teatru miej-
dem kartelu bawełnianego w spra- wyst-ą.pienia przeciwko klijento- Ws~etkie czę.~ci składowe do budowy skieg<>, - odbyiwać się bę<lą oodziennle Bawiący w Budapes'T.cle na zjeździe 

• ół..J-! ł . k t • odb1orn1kó\V 1 ladowan1e akumulatorów peine próby z dwóch naijbldżs.zyoh pre- kompozytorów · autor "Rycersk~ci wie· 
wie wsp u:ua ama przy on yn- Wl na drogę sądową. . rnjer teatru miejskiego, a mianowicie: śniaczej", Mascagn\, spytany prze:i dzicn 
gentowaniu przędzy. Sekcja r-OZpatrywać będzie rów- IH:llD•llmml.lllllłilllllll Oahrjeli Za.polskie1 3-a.ktoweg,o dlrama- nłkian:ia nad cięm obecnie pracuje, wy. 

Jednocześnie µś, , w ;wiązku z nież zażalenia ze strony klijentów tu dworskiego „Car~icz" oriit.z · 5- krzyknął: ,,Pracować, komponować w 
powszeChnem dążeniem do sanacji w stosunku do dostawców z LEHARZ·DENTYSTA aktowej komeddi Bernarda. Shaw „Pyig-lczasach Obecnych? Czy oan sądzi, że w 

stosunków kredytowych i skraca- pośród członków stowarzysze- E. Rozenberg-Daniuszewska ma!J1()11". w „Carewicru" grać będ.2'ie z I dzisiejszej dobi~ pieułą~a warto l)raco-
AI. Węgierko Karoli.na Lubieńska, w! wać? Nie! NJe piszę teraz żalnej op~ry 

nia terminów wekslowych, utwo- nia. PRZEPROWADZIŁA Się „Pygmalionie" - Stefania Jarkowstka. i nic pisać nie będę, dopóki z p~mującel::o 
nona przy wymienionem stowa- Komitet w ra~e potrzeby mo . na POMORSH.J\ 23. Premiera „Carewicza" w Polowie przy-I cha-OSU nłe wyłool się ład. Wolę być k:i 
rzyszeniu sekcja włóknista zajęła że być podzielony na komisje ,'ii]iiJl!Jt!Jf!J(!]l!Jl!]l!.Jl!]l!]ElEJ sii1'ego tygodnia. pelmłstrzem tub zająć się czemś Innem. 

się tą sprawą, dążąc do jaknajd:i-

Iej idącego ujednostajnienia wa- r~==~~~~--~~11!!1•-!!=~~~~=~m.=~=-~!"~ll!!J!!!"!!!•"!!!!ll9'!!!11!!~-~1!!!!1••~-m.!!!!~~--~ 

runków tranzakcji w handlu. D L A p I Ę K N y C u· . p A Opracowany specjalnie w tym 
celu regulamin ustala następujące 
t>rzepisy i sankcje: 

Klijencl firm zrzeszonych win 

~ł~~: :::~~:;n:e~::i~ TO ALE TY WIECZOROWE . I 
kach, na których dokonana zo- · . . 
stała z nim.i tranzakcja sprzeda Obecna moda nada1e się speC)allkoltów jest na.jładniejszy - trud inne ozdoby. sukien - w tym ro-
ży towaru. Formc tego zawia- n~e d~ toalet wi~czorowych. ~- no powiedzie~. Linia.graniczna de-

1
ku - modne są .w kolorach: bia-

1 
d:omienia jest dowolna może 0 n1a miękka, wdzięczna, prawdzi- koltu pozosta1e · całkiem gładka, łym, ecru lub żołtym i - koloro
no r wnie dobrze byĆ za arte wie kobieca nadaje sukniom wie- bez żadnych ozdób. Ewentualnie 

1 
wyich koronek widzimy znacznie 

w specjalnym liście, potwier- czorowym specjalny charme. Nale- 1- wygląda to bardzo ładnie - wy mniej, niż w roku ubiegłym. Ładny 
dzającym tranzakcję, jak w po ży przyznać, że zeszłoroczne wąs- kańcza się dekolt koronkowym kontrast tworzy jasna koronka na 
twierdzeniu udzielonego zlece- ' kie i krótkie sukruie na balach, a I szpiczastym luib okrągłym kolnie- 1 ciemnej sukni. Naturalnie ozda
nia, jak wreszcie w nagłówku 1 specjalnie podczas tańca wygląda- rzykiem. Okrągłe kołnierzyki na- biać koronkami można tylko ma
lub zakończeniu dotyczącego tej ły bardzo niezręcznie. W obec-\ dają się tylko do okrągłego wy- terjały gładkie, zarówno ciemn21 

Plodny grzeb:eń 

uapzakcji rachunku. I nych sukniach wszystko wąskie cięcia, lub kołnierzyki, wydłuża- I jak i jasne. Materiały deseni-Owe i W każdej torebce damskiej zna) 
razie niedotrzymania wa· całkowicie zniknęło, również prze I jące się w szpfo z przodu lub z przesadzane metalem pozosfawiia- duje się grzebień. Te grzebieni~, 

nmków przez nabywcę rowan, sadnie krótka lfo.ja wyszła z mo-, tyłu. Koronki na kołnierzyki, czy~ my bez żadnych o.zdób. które widzimy na na&zym rysunku 
łinny zrzeszone po wyczerpa- dy. ozdobione są metalem i posiadają 
ni~ śr~ów bezp~średni:h .za- l Jedynie sukienkii przedpołudnio ~ri'~..,..;;=~=~mo~\Wiii!'i~~==~~=tT="""iiiiriiiiiiriiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiil odpowiednie pochewki jedwa.bne, 
wiadam1a1ą sekąę włoknistą we są nieco krótsze, popołudnio- o" I równ·ie:ż tak samo ozdcł>ione. 
pru stowąrzyszeni:u kupców m. we wydłużają się, a toaleta wfo- ' 
ł.o4zi o fakci~ .. istocie i s~cze- czorowa, co.prawda tylko z bQlku,11 

"-·~,....-.h ~chybienia ~ wyrazl'~m lub z tyłu, sięga do ziemi. 
ws azan1em ~ 1 adresu fir- W .1 ·.l-! zk · t uk · ł--_:_,;~~~~--/ kl"enta. ogo e spOUllllC a 1es w s n1 I 
myZa 

1! d . • t try w-ieczornej najważniejsza; dla niej 
:w1a ODllema e są rozpa d .1 . . • 

1---·~ t --.1- .. któ twórcy mo y wymys a1ą wciąz no'I wane przez lilUlllhe -CJ1, 

1
. d . . f . N' 

. • ł . . we UJ ra p<>·w.ama 1 anfa'ZJ e. ie- i 
ry w ra.zie uznania s usmosCI re . dł . . d · t · d 1 

kl „ · t • • b rowna ugosc na aJe ym spo - 1 amaq1 m erwenJUJe wo ec-1 . . I 
kii. ta list 1 • da niczkom charakterystyczne piętno i 

Jen em po.ieconym, zą k . ł . · h 
• od · ~ • 'sł ~ d..J- . począ.t owo czu ysmy się w tyc 1 
Jąc me6 „ SC1 e 5 ..., vuzyma kn" h . . I b . I · unk • . ..1__ su iac meswo10, a e o ecnte 
nia war ow 1 przeprowa\LWI .1 . . d · h · k 

· k d • t 1 przyzwyczai ysmy się o ruc , 1a z rum orespon enqę, ewen ua . . . 1 
· 6 • · · ł h , 1 do wszystkich modnych nowosci. 

medrr-~iez moze ~~ uc atc ~ Nawet sukienka stylowa zarekwi- 1 
w V\Uie porozunuenia us n .... 5 o l . . lk' I 
· t li• 'b d d . rowała dla siebie wsze 1 te nowe 
1 us ":a; gsposot gop:wa zeądn!a pomysły i prezenrtuje się doskona- i 

::~ e 0 za ar u poł'Z •

1

1e z wydłużoną z tyłu linją. · 

W razie nieotrzymania odpo- Naturafoie istnieją suknie wie
wiedzi na pierwszy list poleo:>- czor?we z równ.ą spódnicżką, bo
ny komitet sekcji w .okresie 8· wiem nie dla każdej pani nadają I 
dniowym wystosowuje do niego I się zęby, lub draperje. 
drugw pismo polecone. Staniczki nie wykazują dużych I 

w razie niezałatwienia sporu zmian. ~ydęda ~ą, jak w roku r 
przez k.lijenta w sposób zada- zeszłym niezbyt duze, okrągłe, ka 
walający, jak również w razie rowe i spicza&te, który z tych de 

>!I!- -... __ „_ 3 

Najwybitniejszy film wszystkich czasów poświę cony matkom, 

z YD10Dl 

. ' . " 
·'· ... 

o· • • • . . 

nowa biżuteria 

Nowoczesny przemysł biżuteryj
ny stwarza prześliczne rzeczy. Z 
pięknych półs21lachetnych kamieni, 
- które pięknością dorównują zu
pełnie prawdziwym, ....:.. połą<:zo
nych z cyzelowanym lub gfadkim 
metalem, - tworzy się obecnie 
najelegantsze pierści-0nki, kolczy
ki, naszyjniki . i bra:nsoletki, 

' wszystko w dużym formacie. 
I Na naszym szkicu widzimy kil
' ka pięknych, artystycznych mo· 
I deli. 

żonom i dzieciom, które straciły na wojnie swych najbliższych 

p . • zar , 
(Matka Nieznanego Zolnierz a) 

e I 

ZIS . 
i dn„ na ... ę ~ _. eh! 

Naj otężnłe szv epos bohaterski. Cudowna p i eśń miłości i zwycięstwa, m strzowskłej reżyserji A. Rydera I A. Du 1es'a. Podniecająca i wzruszająca 
do łez apologja na cześć pokoju i potę!) ie nia największej hańby ludz-<ośct - wojny między ludtml. Film stoi ący wyżej wszelkiej pochwały! 

W rolach głównych; Jeari. .lv.1-u.ra1; i .Lv..l.ic.b.e.l Verl..y 
Wlel l< a orkiestra sym on ,zna pod l{t er unk1P. .. 1 Dyr.: tora Teodora l~YOE.<A. - P•Jnątel< przedstawień o godz 4 e1 p;>. w soo nh! uzlele i swięta 
o g. 1" ej, ostatniego o g. JO w. - l..eny •• ue1sc na i>1erwc;zy seans od 1 zL w aob, i lliedz.iele od g. 12-J pp. wszystkie 1mejscd po .:iO gr. i 1 z,. 



'ftt•··y t.I ~ GŁOS POLSKI 

Od dziś Wielki Noworoczny Program I 
. 
najw~~ksza sensacja !I! 

KRÓL DŻUNGLI 
WE-dług powieki KIPLl N'GA 

Najpotę!niejsza sen~acja z przeżyć w dżungtacll afry Kańskich w 12 aktach. 

W r-Jli głównej słynny TARZAN 

Elmo , Lincoln 
na'od ważniejszy i najsilni eiszy człowiek świata. 

Có§ czego ;eszcze nie było I - Obycza;e czarnvch ludzi I - W obrazie biorą udział setki 
gatunków dziKicb zwierząt. Lwy, tygrysy, słonie, lam11arty, hipo'"lota my, jaguary, nosorożce, 

· krokodyle, małpy, ma łoolu1y i w. innych. 

Początek seansów codziennie o godz. 3 ppoł. w soboty i niedziele o godZ. 11.30 
Na pierwszy .seans wszystkie miejsca po 50 gr. 

1929 

sensacja !!! 

fERRD=ELBKTRICUPI 
Spół!ca Han dlowo•Techniczna z ogr. odp. 

Łódź, ul~ Piotrkowska 123. 
tel. 11-69, 51-29 i 42•48. 

I Składy Materjałów Dektratechnicznych I 
Przy firmie naszej otrzymaliśmy 

Instalacyjny pod kierownictwem Inż. 

długoletniego współpracownika A. E. G. 

Wydział 

Stillera, a:;I . ATELIER PRZEMY::LU ARTYSTYCZtlEQO f ~ 

i-! PRACOWN1A ~~~:!„eh FtLETóW i HAFfóW ~; 
u E . . 81 PluTRKGW.SKA 81 :.~ =- tel ó.>-9'1. ·pup. of„ I p. - m 

Wykonujemy wszelkie instalacje 
siły i światła z pełną gwarancją. 

" 
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NA GWIAZDKĘ 
Grnszowa Przygotowała Dla MLODZIEZY 
TANIĄ i PIĘKNĄ LEKTURĘ 

I. 

ŚWIAl:- TAJEMNIC MAH-JONGA 
lu4 1lustrac1e. Cena Zł. i.90 w broszurze, Zł 3.~0 w oprawie. 

Ta piękna książka, mimo iż przeznaczona jest dla młodzieży nawet i dla 
starszych jest ciekawą lekturą Autor wprowadza nas w świat taiemnic, które 
dla latków wyda1ą się niezbadanecr.i. 

Uchylając rąbek zasłony, demaskuje najsłynniejszych prestidigitatorów, 
którzy swemi sztuczkami wprawiają w podziw łatwowiernych widzów. - Druga 
czę ć zawiera zadania matematyczne, które w dowcipny i zajmu ący sposot> 
wyi<azują jak mało ogół interesuje się cyframi oraz sprawami, spotykając się 
z niemi na każdym kroku. 

II. 

, HISTORJA o BRUDASIE K. Czukow~kiego 
wy . .ianie bo~ato 11ustruwane. Ce.1a książki w oprawie Zł. 4.00. 

Książka dla małych dzieci o brudasku, kL'iry nie chciał się myć. - Od 
niewzecznego dziecKa ucieka w przestrat·hu wszystko.: ubra111e, jedzenie, 
książki - nawet mydło i ręcznik 

Zdes'Jerowany i opuszcz ;ny biedaczek odda ie się pod opiekę le rendar· 
nego Brudopuca, który litując się, zsyła na niego, podwładne mu szczotki 
i gąbtd. . 

Po gruntownem wyszorowaniu wszystkie rzeczy wracają do czystego 
chłoDczyka -Rzecz napisana blyskotliwym i dowcipnym wierszem, dodatnio 
wyróżnia sii; tern, że niema w ru ej nudnego m0rahzowania oraz riudy. 

Doskonałe ilustracje dopełniają reszty. 
lll. 

ZAKLĘTY DWóR Heleny Zakrzewsk1ej 
bogat0 ilustrowane wydanie.- Cena w broszurze Zł. 2.90, w oprawie Zł. 3.90. _ 

Jedna z najpiękniejszych powieści znanej autorki, polecona do użytku 
młodtieży prze~ Ministerstw-.) Oś Niaty. 1 

Książka ta przenosi czytelnika w kraini; baśni i legendy.- Wprowadza w 
świat, gd1ie wszyscy są szlacnetni i jakby owiani prądem wza emnej pomocy. 
Tyle przedziwne~o uroKU, p0ez)l i piękna mieści w sobie ta oerd <a literacka, 
że nawd stJrst po jeJ przeczytaniu aługo marzą i bląd1.ą po łąkach irleału. 

--v--
Ządać we wszystkich kshnarnia~h, kios~ach T·wa .Runh• 
oraz Wy..ia111rn.1ctwie „aLaa~ote .<a arDszo Na" w .Varsza wb, 

h'loniuszki li. iiu:l3-J 

P &WWA$ 51JIBR -·+ 
12 stycznia odbędzie się w Sali Filharmonii 

WIELKA TRADYCY JrtA 

Reduta Karnawałow·a 
Do to u Sierot -- N ~edola Dziecięca 

I 
Dyrekcja Kolei_ Elektryczrrej łódzkiej1 _, 

~p. A •-ic. 
podaje~ niniejszym do w1aJJ1nJ.:jci1 że z dniem 1 
stycznia J 9 H r. wprowadz:ma z:>stają ta~ Z\Vane 
BlL~fY ~OM 31:--.lO JA '-le, na 1Clóryd1 poista~ie 
pasażerowie, 1adący podągami f..,)Juich Wąs,cot".)ro
wy<.:h Elektrycznych Kolei O )i az lowycn od K:rańców 
miasta, będą mo~li przesiąść się na poc1ącri Kol;!i 

· ~lektrvczn~j. Łódzkiej, 1ak rownież prze:;iąść"' się raz 
Je~en n~ hnJad1 Kolet .1:!;te1<try1.:zn~1 Ł)J~<iej, a pa
sa _zer0w~e, ]1dący pocią~amt 1 Kolei cleKtrycznej 
Łocizk1ei, poz.a prawem jeJnorazowe;{o przesiaJania 
n_a tychże 11.nJach oędą mJ,;h przesiąść się na po
c1ąp Łodzk1c11_ W ..i.sKotor0wych Eleklry-:znycn Kolei 
D0,azdowych 1 dojechać do granic miasta Łodzi na 
odcmka<.:h następujących hnii: ł:.óJź - .lg1erz do 
przy..,tanrn ~adoguszcz, Łódź - Aleksandrów do 
przystanku Zabie111ec, Łódż - Pabjan.ce d.> Kolei 
O..iwodowej i na linji Łodź - Ko11stantynów do 
przystanKu Bruss. 

C:'.na bi1e1 u wynosi 30 (trzydzieści) groszy. 
Przepisy, uoty1.:zące przesiadania, umieszczone 

są na 0Jwr0lJ1eJ strome biletów. 127J5-i 

abinetkosmetyki leczniczej 
i toaletc>wej 

dr-owej Z. Szwalbe 
Zie.lona 17. 

. Pielęgno .vanie cery, usuwanie 
brodawek, zmarszczek, piegów 
wą.?;rów i innych defektów Masat 
K:osmetyczny. Masa1 hałsam.cz1u 
1 inne. l:'ielęgndc1a włosJN i usu-

wanie łu.>ieżu i t. p. 
(}(1dziny przyjęć: od 10 r. do B w. 
1~.J5.>-.l 

1=ai===•=·~·-lł 
BUCHALTC:.R 

1oda_tko\\liec pro .va.iii Ks1ę(;(i za SO tł. 
n~es1ę<.;zn 1 e. .Nau ta jQ le ltCJi po zł. 

L.;:iO ~vstem a neryltańs.<•. di1anse 
.'orn1>c w zale~łośc1acn. Przejaz:t 40 
11 1:3 1łl we ś1.: ie. 71-Z 

i==·=·=·====·~, 

„„„ ... „„„„„ •• „„„ ...... 
. I Kalosze Darmo I 
glfyż nosząc takuwe mt, że więc każdy w1ęce1 pieniędzy 
oszczędzać na zelówkaon kup u 1 ąo po cenaob niżej 

wymienionych j~dynle 

W l'fli~liB3YlłłB UNIWlillSAh , Y .1) Piofrkowslla 41 
D . ---ziecinne ud zl. <+ 50 Sniegowce dziecinne l 1 -
Uamsk1e 5 ó " '' ' 

„ zimowe 
Chlopięc11 
Męsk,e 

„ Tretorn „ rosy 1skie 

• • „Q „ gat>ardm. „ ., 16-„ „ 6,~o ,, svor1uwe ,. „ 14.50 „ • 7 :>O .. , rys1oe „ „ 18 -„ ,, 8.75· Pepe~e 1 gat. J 1.-
•• „ Ił ~5 Tre1urn Si.wedzk. ,~ ,~ 2J. -
„ „ 10 50 naka.1•asLnalu " ,. 4 80 

I . • . „ . . . •.:.. - ' - ' - ,•. 

Porcelanę 
Przy1muie do repl 
racji zaTóWno wy. 
robv z marmuru i 
kości Sion owej 

Wykonan•e trwate 
i tamo. P1otrkow 
ską ts:.ł, prawa ot. 
IV we1~c1e. J p 
w attenoerg, teL 

05-92. 

CAŁA ŁóDź 
na kcrnawał 

odświeia garderob~ swą w 
l\LINIH.A 

Pogotowiu Kradliackiem 1 

A wiE!C dzwońciell 

połoinaczo-cbi·rurgaczna 
O-rów med. Szarloty Eigerowej, Reitler
Karjańskiej, Micłlala Kantora 1 J. Beuma 
Łódź, Ogrodowa Nr. 10. Tel. Nr. 13-57. 

I i li klasa. 

KlEr<SZA . I 
Zakłady Kr~i~:~~alnia chem. 
Farbiarnia. - Zeromskiego 91, 

Amb i& I at o r i u m. 78 re 
lsklep narożny). 

~·'p l~"•'!,- ,,„,, .._--.._ '•~, ... ;• ""I • t •O • ~ •)t' ,,..'"• ·~• „ ''·: \',,,: ~\o „ • _:• • 
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Zawodowe Kursy Krerowców Samochodowych 

Franciszka Grętkiewicza 
~r:t~6~;~ś~~)i kie~~ika Łódi, Al. Kościuszki Nr. 21, telPłon 75-35. 

Kurs rozpoczyna się 2 stycznia. - Zapisy przyjmowane są w lokalu szkolnym od 8 rano do 8 wieczór: I 
Garaże. - - Samochod7 do nauki 4, 6, 8 c71i11drowe. - - Orzeczenie techniczne I remont samochodów. - - Warsztaty. 

Na nadchodzą.ce święta 
polecam bogaty wybór wszelkiej kosmetyki 
krajowej i zagranicznej oraz kasetek świą· 
tecznych po cenach zni:żonych 

I PERFUMERJA J. DRUKER 
ZAWADZKA 11. 11 TEL. 75.qz. 
UW AGA: Urzędnicv państwowi i komunalni otrzy-

mują 100/0 rabatu. 084-15 

Dr. 

St. Bibergal 
Moniuszki li 

tel. 65·22, 
Choroby skórne 

i weneryczne 
elektroterapja 

Przyimuje od 8-10 
i od 5·8 wiecz. j 

w niedz. od 10-12 j 

If~t;~:;r ! 
Urolog. ł 

Choroby nerek, pę- t 
cherza ł dróg mo- \ 

czowych. \ 
Przyjmuje od 1-2 1 

I od 6-8 W. ~ 

Piramowicza 11 l 
1 dawn · OIS71ńska). ) 

PORADNIA 

WENEROLOGICZNA 
Lekarz7 - specjalistów 

ZAWADZKA 1 
czynna od 8 rano do 9 wiecz. 

11-12 ) przyjmuje 
2- 3 ) kobieta-lekarz 

w niedzielę i święta od 9-2 pp. 
leczenie chorób 

wenerycznych, moczo19łcio
,..,,ch i skór111ch 

Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper. 

Konsultacje z neurologiem i urologiem. 
Gabinet Swłatło-lecznłczy 

Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczet<ałnla dla Kobiet 

PORADA 3 Zł. 

Silnik sa.mochoau Oirector fabryki Studeóaker~ iest abso- Tel. 48-95. ' 

łutnie bez konkurencji, gdyż w stosunku do swej potęgi wy
maga bardzo malych nakladów. Silnik ten, 6.-o cylindrowy 

Dr. Dollt6r 

~.~!~~!~!~~!.~ KL I N GER w jednym bloku, z zaworami po jednej stronie, pracuje cicho i spraw· 
skórnych i wene· 

rycznycb Cborot>y wenervczne, skórne 

P\otrlOWSRB 99 I Leczenie l~;:~s:w:K.warcow, 
nie, ma dużę skalę szybkości i wielką sprężystośt„ 
Podwozie samochodu Oirector jest wyjątkowo mocne i trwale. 'Elektrycznie spa· 
wane stalowe nadwozie daje calkowitą pewność trwalości tego samochodu, któ· 
rego sprawność została ustalona w biegu 2LJ-o godzinnym pod kontrofą Ame
rykańskiego Stowarzyszenia Samochodowego (Il Jl Il} kiedy seryjny Oirector 
w~kazał przeciętną szybkość 99,323 kim. na godzinę. 

Tel. 44.92 Andrzeja nr. 2. Tel. 32-28 
Przy1mu1e oa J2-4 Uodziny przyjęć od 1.50-2,50 dla Pań 
pp. 1 od 8-9. w. od6-8, dla Panów w niedziele i świeta 
w niedziele i świę· od 10-1~ · 
ta od JO-~ popoi 

Części zapasowa stale na składzie. 

MAKS FISCHER & S-k a 
tiOOl., Uu. PIOTRKOWSKA 177. 

TaEFON 461. 

SKtAONlCA OLA PRZEDSTAWICIEL( W POLSCE: 

Q U TO SALE COM PA N Y G. m. b. H. 

Sp. z o!tl' •. odp. 

"'Gm:mSK, -HOPFENGASSE 74-. 

Adres Tdi!gr ~·AUTOSALE, GOA~SK. 

Dr. sned 

HELLER 
Choroby skórne 
i wenrryczne 
111. Nawrot 2 
telef. 79-89 

przy1mu1e ao lu r. 
I od <!-8 W. 

w niedzielę 
od 11-~ pop. 

Dla pań spec. od 
$10dz, 4-5 po pot. 
dla mezamożnyon 

:eoy IBCZDlt 

Dr. 

Dr. medrr 

Józef Lubicz 
Ortopeda 

(Specjalista cnoróP kolłci, stawówi 
zniekształcenia kręs:?osłupa i kończyn 
Własna pracownia wszelkich 

aparatów ortoped;rcznych 
Gdańska 28. teL 41-46 

przyj.n. od 5 do 'i. .„ ....... ... 
LECZNICA 
lekarz7 specjalistów i gabinet 
dent7stTczn:r przy l..iórnym t{ynKu 
Piotrliows"'a Z94. tel. 22-89 
przy przystanku (tramw. pabianickich 

SAMOCHODY - AUTOBUSY - CfĘŻAROWKI - CZĘSO ZAPASOWE. Ludwik Falk 
1rzyjmu1e chorych w chorobach wszyst. 
kich speojalno:ici od ~ IJ ranC\ do 7 -ej 
po poł. Szczepienie ospy analizy (mo· 
czu, kału, krwi, plWvcin etc.) operacie 

ST 
Doktór 

Wołkowyski 
Cegielniana 2$. T el 27·87 

Specjalista chorób sk6r
n7ch i wener;yczn7ch 

Leczenie światłem (lampą kwarcow14) 
Badanie krwi i wydzielin. 

Przyjmuje od 8- IO r . 12-2 i od 4-8 
po poi. w niedziele i ś.więta od 9-t 
Dla pań od 4 do 5 po poł. oddzielna 

poczekalnia 

Nawrot 7 
Tel. 28-07, 

Chorob7skórne 
i we11er1czne 

Przyjmuje od 10 
do 12 i od 5 do 7 

LECZNICA 
Lekarzy Spe~ialistów 

i Gd bi net uentysay ~zny 
ul. Piotrkowska N2 62 

tel 31-53. 
Wszystkie specjalności. Lampy 
kwarcowe. Elektryzacja. Roentgen.. 

Analizy. Wizyty na mieście. 

~ 

opatrunki. 
Porada 3 złote . Wizyty na miesc :e 
ZaP1eg1 1 operacie od umo~\1y, Kąp1e i e 
świetlne. Elektryzac1a. Naświet1a 1i ~ 
lampą kwarcową. · l{oentgen. Zębj 
sztuczne, korony zlote platynollle 1 most1 
W medztele 1 <lwięta do 1to1~ l !lO por 

Kino Spółdzielni I 
Sienltiewicza ł.) I 

Od w c or tiu, dnia 1 uu ponie• 
dzialku dma 7 styczma l '12'1 r. WI. 

,,POKUSA'' 
Wstrząsa1ący aramaL ż~c1owy; 

trag le ; ny konttikt między obow1 ąz · 
kiem a miłością rozgrywa1ący s ę 
na tle przepięknych kra1obrazów 

~órskich. W rolach i<lównvch: . 
Helga Thomas I Charles deVoi:Jf 
NastPpny prngra1n 

•••••••••••••••••••••••••• 1 <iABhiET .Chłopiec do wszystkiego• 
W rolacn giównych: H.ainhotd ~zyn 

Lekarza•Dentysty cel, Hóża Valetti, Zygtryd Arno 
K11rs7 Jęz1ków nowożytnych T 1 1nn1. 

n. Kretnbmuowej i 4. I iebicbówny R. L I w I N A ~t.Cl~~g~;!~~~~~~ó~ w:it;'.::: ~~· 
Wólczańska 123. Piotr:K.ows:K.a 108· 1 zaś w sol>oty, niedziele i święta o 

Przyjmuią za ;.i isy na wykłady języków CZYfttłY I I qodz. 2·eJ po poi Ostatni seans ! 
nowożytnyco codzi~nn1e (z wv1at;de 111 od 10-1 i od 4-7 pp. '(odz 9.50. ~ . Na l·s_zy seans. ceny 
soboty; od godz, 6-!:l-ej wieczorem, 1 n11e1sc zmzone. 078 - 7 
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J 

e ancki Swiat ubiera siq wyłącznie w Zakładzie Krawieckim 
• Y · ZTAtA w tODZI~ Piotrkowska 24 

Telefon 25-85 • 
Nowości sezonowe 1928·29 rok nadeszły. Nowości sezonowe l928·29 rok nadeszły. 

Zamówienia wykonuję z własnych i powierzonych materjałów. Gl:!J:m 

\'lim oza Program Joworocznyl 

Dziś; dni następnych! U CO RICA SZEIK U 

Specjalista robót futrzanych. 
Wielka atrakcjal 

W rolach głównvch: 
Bebe Daniels, 

Richard Arlen. 
William Powell 

Nast<:pny program• 

h n1ewo1nicy 
Kn1ua '' 

- --
RATY od 5 zł. Garderobę: 

tygodniow~ 0.:~ss~~'\ J:.:::::.1
e, ~ P. CZBRnl"·DWSKI, To'\JV'ary wyb0rze U 

!adnyoh procentów nie dolicza się Ul DZIECINNĄ 
' poleca 72 WSCHODNIA. 72 

Obuurie, -· _ bont 1 p. tel. 71·23 __ 
·...---~"- ~c ...... „......,. .......... 'lo..~ u„te...._ ... ~.,.. av • .....-.. .... ------

LAMPY 
elektryczne w wielkim wyborze 

. własnego wyrobu z bronzu, naj· 
now<tzych modeli poleca 

A.. :Fł.ejder 
Wschodnia 56. Tel. 67-64. 

· Oogodna warunki.- Ceny konkurencyjne. 
Baparac,a i przeróbki różnych lam?. 

~ . . . . . :--~ '.„ '· -· . „ ~·· '..:- . „ • • ł. „_ „ . .• . . . • :· .. „„„„ „. • ł"':"~ 

Kal~n~ar1e na Ro~ 1929 
terminowe, ścienne, portfelowe &$!endy. do przekładanie, kle· 
szonkoQ,e, portmonerkvwe. \\1elki 111.ybór ~ciEJnPk kel.-ndarzowvch 
_... POLECA PO Li::'.NACH KONKURE "C\' I:\ \'CH ~ 

WYDAWNICTWO KALENDARZY 
A-. J. u~TrłlJIWaKi Piotrkows'!_:.,!2 

U\IHAl"A. Najtańue ir6dło z1tlfupu ścia ek -,.,_.,i 
li llłt. i llalendarzy dla odsprz dawców. 

I I , ,• • • I • ·~ ·l IO, - • <• •."' ' < '• '• ' 

-···--'~ 

t q='" « 

Polecam mój magazyn 

MED LI 
stale zaopatrzony w bogaty wybór: stołc 
sypialni, gabinetów, pokoi panieńskich, 
~zeń kuchennych a także mebli pojedy• 
i żelaznych. 

Dla dogodności Sz. Klijenteli ud 
długoterminowych kredytów. 

Ceny przystępne 

l
a naiodpowiednie!sze JNoworoczne I J. NASIELS· 

PO DAR UMK I. PJotrkowska 

• Dom Wypłat Leona RUBASZKINA •11 9 1 piętro, telelo• •
1
·
00

· 

FUCHS 

Kiliftskiego 44, tel. 36·48. 

Pole"'!ll na \'B"On z·1 no'.uy (Na Wvplatę! Na najwygod· 
\łP · u W nle1sz ~ warunl(ach! Po 

_ - na1tańszych cenach!) --

Elegano1'.e qoto•• palta da1nsk1e, męskie I dziec inne. Sweatr,. 
Ko~tiumy sweatrowe t'u1owery. Snleg1n•ce. J t>d~Rbne, we1n1ane. 
b11 w..,1n:ane m11terialy na nalta. suknie 1 kos.tiu my. C1epł" ohu stk.• 
KołiłrJ wat:>we. 81ałJ towal". Al<sam1ty, Piene1t" .na s1latro1u„ 
Oamska i męsl<a bieuzna. Ciepła b1el1zna. Rękaw1czk1 . Poń.:zoi;:hy 
Skarp~tki. ::-,zale szal1k1. Parasolki. lorebld. Firanki. Chodn11<i l.tnO• 

leum Ct:1aty t'alc:fony. W yżymaczkt I moc innych 11rtv1<ulóW. 
P. o. ~tllly1n k11ientum u11z1e1a się kred}tU bez Wpłaty. 

I - ' " . ... I • .- ..... ~ 

, -. „ . • _; t. ' •• „ f"'! !. 

11~ ODEZWA 
f ,,J do mies~.Kańców miasta Lodzi. 

Magazyn gorsetów 't z ollazji Szl,f .ernia szkła I podlewnia luster 

,, ER'1~, ESTYit'A ,, . 20 111:1r;0mn:;~r. SZ. (111BaLYBDW~tU „ 4Z G < ańs.K.a 42, toi. 58·91 
st< 1e 1 lo 1...e1:1, .e ni1111a l / 

postanowiła sprzedawać w przec1ą.{u 4-ch tygodni 
Łódź, ul. Nawrot N~ 1-a. od dnta dzisiejszego 

wzorów p ary s k ich poleca: Mi 
,, P AS KI najrozmaitszych form, I 

WIELKI Wf Bó 

Ll'r ELE( r ~y ~ 
po cenacll niskich pe 

fabryKa lamp 1 wyrobów 

H.Burakoi 
'•&1 r •OMs<a .at. - ie1e 

Konsumentom Eiektro..vni 
ratami miesięczne:r 

Na CHARBIN 
i okol~cę 

poszukuje 
PRZEDSTAWICIELSTW 

pierwszorzęjnycn firm dłu oletni woja. 
żer, znakomity zna 111roa ryn&u char
bińsKiego. !'0s1ada p.>ważnc ref~renc1e . 
Oferty pod: ,,M~niiurja' do T.1w. Retll. 
Mi12dz. J. r. Rudo1t rtosse, Wars1.awa, Mar
szałKowska li4. 54l--l 

• Najnowsza pracownia podług Zo Tani· e· i· 111. 

. PAS Kl przed i popołogowe, od cen 
„ PASKI MĘSKIE, fabrycznych. -=------------...J 

biustono:;ie na1nowszych faso- 111 J , dwab·i , Tt.ule 
nów. Specja!uość .gorsoletya, Lustra meblo'll.le, stołowe I ~alanteryine ' 
tworzące linj~ szczupłą i etas- Szkla sterowe 1. t. szklani<•, 11pudkl, karafki, kieliszki i t. d. 
tyczną. Wszystkie wyroby z Porcelan& wsze1k1e<.?o rodza1u. 

hrysztaly kra10"-'e i zai,iraniczne 
najprzedniejszych materjai6w vd na11anszych oo na1wykw ntnieiszych. 
parysk1cb i kra1owych. 64-4 Przyjmnit- się wszelKte ruooty wcllodzą1·e w zaKre:ś tacuu. 

lf.: :~--- .· i°•' .„.„ ·~·. . .. . ... ' 

ARYSIN w Łochi 
Zakłady Ogrodnicze 
polec a i ą Szan. Klijente1i na Karnawał 
wielki wybór kwiatów ciętych. doniczko
wych, koszów, wiązanek, ś1ubnych bukie
tów i . wienców z własnej h0dowli, nag ro· 
dzuneJ złotym medalem przez M1 n. ł<oln. 

Skleoy włllsne: PiotrJlowska 4 Teł. 72-08, 
Piotrliowsłla ló, Tel. 12·26, tiotrkows!ia 161 
HodllWla kw.atów: Roda-Sz.!lolna 7, fel. 4·96. 

6ab1neły tiO&lłlil t'Y ,u 11eitir ~kłeJ I 
..,.._.. ii.tlł.„w.1 • - ~···~-2łl !'łU Jif .... .,, 

Cetłi•lniana 6, fror„t l p , telefow 4:l-&3. 
-= 

Kursy Kosmetyczne 
Dra !"larji Lewinsono wei 

Ceg1ei11Hrna o, rro11l i p. 

UWAUA: watne dla met>larzy 1 stolarzy lustra 56-75 zl. 
Kryształy 1 pół1<rysztal~ o ~u riroc. tan1e1 ntt wszędzie: .1ustra 46-55 zl. 

Uogoaiie warunki kupna! jjn dolicz.anta prucentu. ;.„„ ... .-..~ ...... _.„„.,.„„ •• „.rn•r••„„• 
=„„„„„„„„„„„„„„„„„ •• „„„„„ 

I Ważne z powotiu mrozów. 
P. ecytz1· szamotowe i~Yi"kie ellon.omlczn.e w rói- I I I n nycn w1elko"c1ach, 

Hacele znanej marki .Ut.AN·, 

Hufnale marki „Mustail• ' 

poleca: 

,,ELIBOR'' 
Sp. Akc. Hand1owo-Przemysłowa 

,,L. J. BORKOWSKI", Oddział w Lodzi 
Kilińskiego Nr, 70, telefon: 8! . . J..J.. 

i t. p. 

wielkim 

Pierwszorzędna 

· telefon o9 07 

Wszelkie N O W OŚ Cl 
SE1.UNONE 

FABRYKA SZNELKI i CHUSTEK 
w Z1em1 C1eszynskiej ze wzgl~d11 na zaszłe zrmany 

do sprzeda nia„ 

Zajęcia nowe1 grupy rozpoc.Lynają się 15 styczni a, 
lłllfoem1cj• 1 zaplsJ . c:ocłz.ieruue od ~-4 po pot, - __,___ 

Zgłoszenia pod: „Bark:iufer, Wiener Grundung 8011' 

::a•mrr.-•••••••••----.:·~· ,~·----••••-do !{udolf Mosse, Wien 1„ Seiler.1>Uitte 2. 36~ --
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Dziś wielki noworoczny program I CASINO Dziś wielki .noworoczny program I 
Gigantyczny rozmach insce~izacyiny, romantycznie spotęgowanych dzieiów Stenki Razina 

pod tytułem: 

111111 · 

W realizacji genialnego twórcy ,,Carskiego Kuriera'' W. Turżańskiego. 
Monumentalna epopea sentymentu stepów i wód WDłgi, wielkich miłości i krwawych nienawi,ci. 

1888 Obraz ilustrowan7 orlUestrą s7mfonicZDI\ i chórami pod batutl\ p. L. KANTOl\.Ą. 1111 

Początek o godz. 12 w poi. od godz. 12 do 3-ej ceny miejsc ·zt I. 

Skład pianin 

ERNEST VVEILBACH 
( 1,LYRA") 

został przeniesiony z Piotrkowskiej 82 na 

Piotrkowską 154 
i poleca 

Pianina, fortepiany i fisharmonje 
na dogodnych warunkach. Tel. 41.96. 

KASETKI do wmurowania 
KASETKI biurkowe do przykręcenia 

PRASY do kopjowania 
AUTOMATY do drzwi 

==== oraz wszelkie reperacje 

Kł\RDL Zin KE _l!zejazd ~ 

Pracownia Sukien 

A. Maszkowskiej 
Piotrkowska 117, tel. 30·03 

poleca najnowsze modele. 

WOJAżER 
obeznany gruntownie z 
klijentelą branży wełnianej 
prowincji Poznańskiego i 
Pomorza poszukiwany na 
stałą posad<: do wic:kszej 
firmy fabrykacyjnej. 

. Oferty pod .K. H. • 
administracji niniejszego 
pisma. 

lnnuKn i wvcaowan1e I :: GIELDlł PRACY :: I 
wyższego se~!~~EN~dziela lekcji 1 CHCESZ OTRZYMAć POSADĘ? 
korepetycji. Zapóźnionym metodR Musisz ukończyć kursy fachowe- !core. 
k ó p t · .., spondencyjne profesora Sekulowicza, 

s r coną. rzygo owu1e do eQzam1nów Warszawa, Zórawia 42. Kursy wyuczają 
Specialno~ć: matematy !rn, polski. Gdań. ii sto\\ nie: buchalterii, rachunkowośc 
ska 23 m. Z, front, l piętro. 06-l kupieckiej, korespondencji handlowe · 

Sklep galanterii stenografji, nauki nandlu, prawa. kali· 
NAUKA !!rafii. pisania na maszynach, towaroi 

ozdób wojskowych, policyjnych, polskiego, godzina 1 zł. Przejazd 40 znawstwa, angielskieg::>, francuskiei;!o 
strdackich i uczniowskich m. 18 Ul-cie Wej~cie. 12-2 niemieckiego, pisowni, ora11 gramatyk 

I{. Jarocińskiej 
ul. Piotrkowska l '21 

z dniem 1 St7cznia 1929 r 
zostanie przeniesiozur na ul. 

Konstantynowską 67. . 

Młody uczciwy , w oz ny 
oraz kobieta do sprzątania 

ze znajomością języka niemieckie
go poszukiwani. AdrE:s w adm. .•.. „ .............. ~~ ... 

Mleiskl Kinematograf Oświatowy 
Wodny Rynek(róg Rokicińskiej). 
Tel. 1826 1Jo1azd tramwajami lti 1 IO, 

Od wtorku 1 stycznia do ponie. 
działku d. 7 stycznia 1929 

Program noworoczn;y? 
Dramat w 1.J aktac11 

SERCE 

LEKCJE 
muzyki na skrzypcach, mandolinie i 
gitarze. Zielona 23 m. 2ł, łll p. 57·2 

polskiej. Po ukończeniu świadectwo , 
Ządajcie prospeldów, 

MŁODY 

KUPNO i. SPRZEDllż 

inżynier mechanik ldyplom Poli techn i· 
ki Warszawskiej) poszukuje posady. 

• Oferty do admistrac)i .Ulosu Pol:0kie-
go'' pod „Inżynier'' 19-'.! 

NA WYPŁATĘ! 
Na)odpowiednie1sze podarunki Crep · 
de-chine Popelina Rypsy, Wełniane to· 
wary \Ve wszystkich kolorach Aksa
mit. Flanele aksamity na szlatroki. 
Jedwabne szale. Pończochy. Skarpetlci 
Parasolki Torebki l~ękawiczki. pole
ca Leon Rubaszki n, Kilińskiego N2 44 

850-1 

SPRZEDAM 
pól domu drewnianego, skladające1rn 
się z 4-ch pojedynczych pol<oi, Ul, 
Podgórna 18, (przy Dąbrowie), Jan 
Stępniak. RS0-1 

PIANINA 
nowe nKerntopt i S)on , rok założenia 
18•0, nagrodzone wielokrotnie zlotemi 
medalami, poleca na dogodnyc:-h wa
ruokach. S. Grodzki, Piotrkowska 154 

.MA TURZYS"1 KA 
znająca buchalterię poszukuje prakty. 
t~i biurowej. Oferty sub ,Praktv~a" 

95-1 

. POTRZEBNA 
samodzielna bu chalterira - bilans istka 
izraelitka, bez rodziny na wyjazd do 
Sieradza. Oferty do admin Głosu Po! 
sk1ego" sub „ Buchalterka• 686-

CHŁOPIEC 
ze wsi, lat 17, chętny i pracowity po· 
szukuje służby o<l zaraz Wiadomość : 
Kowalski, Aleksandrowska ąJ. 85-1 

RUTYNOWANY 
pianista przy1mu1e zamówienia na 
prywatne i szłcolne wieczorki. 'fe le fon 
ti5•41, Zawadzka 55, m. 16. 68.2-2 

(MAŁA ANETA> 

ffiXO::XXXD:~X:O:O:X:XXXXXXX:X)(:X:X:X:XX:XXXn:n:x:x:x::>oc:xxx:x:xXXJffi W roli .głównej: Mary Pickford. ł~Ol(l\lali I PllESZKl\IHI\ · 
I Zl\liUB. DDKUillliftTY I 

ZGUBIONO 
legitymację, wydaną prr.ez Fundusz 

I 

I ~~yst~.~owej !~~f ! ~ N~:::~~~~~~~~~::::,:
10

M. 
WIELKA WYPRZEDAŻ ~ \ii":~:k~d~;~~d~i:g:s ~t~c.~~ 

Koszule białe wieczorowe po Zł. 10.50; 8 przetarg Oi80Qf8RiCZ0RJ 
Kolorowe po 7.50. Krawaty jedwabne od 8 
1.50. - Rękawiczki ciepłe od Zł. 3.- ~ na dostaw~ około 4.000.000 mtr. 
Wełąiane pończochy od Zł. 4.50; skarpetki surówki bawełnianej 71 cm. sze-
1.75. Kołnierze relllamowe po 75 groszy rokości, 400.oOO mtr. surówki ba-

MIESZKANIA Bezrobocia w Łodzi .za M 14148, na 
lokale, pokoje umeblowane poszukuje imię Marjana Jędruszka, ul. Mazur• 
1 poleca Biuro Agenturowe „Polruch" ska 6. · 99;-I 

Traugutta N!! 4, telefon 41-01 5-15 ••••••••••~•••••••••~ ... 

POSZUKUJĘ 
pokoju umeblowanego Uterty do „Gło
su Polslue~o" pod .A. B." 681-1 

POKM 
z odzielnem wejściem odnajmę se;s.ot. 
nemu izraelicie, Ulówoa !:! m. 16, 8-1 

AJENT 
dobrze zaprowadzony wśród bła· 
watników i konfekcjonerów oraz 

w hurtowniach galanteryjnych s~t~lla. Palta ~esienne 1 :t.1mowe od Zł. 140. 8 wełnianej 142 cm. szerokości i 
B1eh.zna ~e~ntana,_ Pyjamy, Bonjourki, 8 I.OOO.OOO mtr. tkaniny bawełnianej DO WYNAJĘCIA Poznaniu 
PO NAJ~IZSZYCH Szczegóły przetargu ogłoszono w chnią i wszelktemi wygodami i pierw-

szahk1 '":ełntane 1 jedwabne ~ .Khaki" 71 cm. szerokości. od zaraz m1eszkan1a :i poi<ojowe z ku· W 
..., CENACH .Monitorze Pol1k1m. Nr. 2!l8 z d. 281Xll szorzędnym eleganckim wykończeniem ;Jrzyjmie przedstawicielstwa poważ. 

8 Ty L KO w firmie Ty L KO ~ ::!8 r. ?raz w n!lolsce Zbrojnej" Nr. oó9 przy ul. Al. 1-go Maja 40, tel. 60 ·A9tJ. nych fabryk włókienniczych. 8 z dn. :.91X11 ..:8 r. 700-7.1 684-1 Stała siedziba w Poznaniu; własne 

~ .,Z-Y-G-1v.l'U.NT" § I t>iuro z telefonem. Na żądanie 
~XC>".L· .Eł..li..C>vuSd...& e 7. drlBilmllmBmllmllit DOrłlQSll!tflft R ''ZM. pierwszorzi:dne referencje. Ofertv 

u M " l'I. sub R. B. do • Głosu Polskiego• 
ffi:x:x:ocxxx:c:xx:x:x:x:xxx:o::xx:xxxxxx:x::maxxxxx:o~ffi I . d B , · · 12570--3 

Swiatowa firma poszukuje do swe· Sw1atowa firma poszukuje do swe DSIJłUt e eaute •ttt•tfltttwt•••tt••••••••• 
~o sklepu w Łodzi intehgentnego, go sklepu w Łodzi Anna R7del WYPOZYCZAllY 
~clolnego wymownego, z aobrą pre • (Dłploml!e de l'Universlte de Beaute nakrycia na wesela i zaoawy na 60 'o· 
u11c1ą młode-i pani Paris) sób. Wiadomość Zw. Kelnerów, Al Swiatowa firma poszukuje dla sprzeda WCY d Cegielnia~a 19, m. 8. Kościuszki 02, tel. 57-14, 83-6 oddziału w Łodzi: 
b b · z dobrą prezencja. iako kasjerkę ewt1. tel. 69-92. Rad1·0 mec ""'anika o ezeaue~o. z rnnzą rat!Ja. urun_towna 1 lel„gnacja skóry i włosów. Speci"alhe ST ROJENIE • ii ' 

Śc e csoedjentkę. uruntowna zna1omo!lć " 
r:naiom .. 1ęz0~rn po~s,1eqo 1 .111em 1e- · masaz.·e twarzy 1 ciała. Masai& odtłu fortepianów i pianin Gdańska 67 m. 3 Elekłro•mechani· 1a 
~l<.ego wyma.,.ana. l!terty z zyc1ory- ~~~~~~/o~si~~~~ozi ż%~~:;~!c~eg~ f~~· szczaiące. Usuwanie zmarszczek, broda telefon 7..:-79, 17-4 
.em, retere~1c1 ami 1 toto~ I at ą poa grat1ą pod .Marcom hJ~\ł" do adm• wek, piegów, wągrów I wszelkich defe dla niskich prądów, 
,Marcom J;JL9' do adm. 84- 1 u któw cery. Usuwanie włosów elektroliza PATENTY Prakty.o& anta do warsztat 
1=:=1===111----==1-_„-_„. GJ(;!Gfi .. _..!f,_m,l.r:t a '.lr:rr;tS,.~ „' Pr . EledktlrOoterapdia S8olux. i hAandlo~ezna roll: 192~ wykupuje biuro Oferty z życiorysem l pod~ni e;1' 

" „ - ~l...!!.!1...!!l.!.11.!•~!.!!'~ · - Z)l'ym. o -e1 o -ei w ecz. „ rgus achor!ma .N2 56. 18-1 referencyj pod nMarcopi" do admin, 

ni1es1ęczna .ulosu l"'olsluego" ze wszystk1m1 dodatlrnm1 wy- li1 . . Ogłoszenia za_ wierz milimetrowy 1 szpaltowy: 
nusi "' Łoczi zl. 5.oO, za oduoszeme - 40 groszy; z pr~e- I strona. t ~ tek~cte 40 groszy, st~ona 5 szpalt. - NeKrOlllg1 3U gr. str 5 szpalt. - Nadestane 
Sylkę. puc:itov.a \\ kraiu - zl. o.oo.-; zagranicę ·- zl. 10.- po tek~c1e ~O gr. str, 5 szpalt. - Zlo\lyczajne 10 gr. str. 10 szpalc. Droi>ne u gr. od wyrazu na 1 

mnie1sze 1 ~O zl. Poszuk .wanie pracy lU gr.-Ogloszen1a zaręczynowe 1 za3Juo11rn v~ JJ zl, 0gtu 
-----------~- szema zam1e1sc0Wt! 0011clane są o oO 1noc. tirm za ~r o JJJ proc , za zastrzeżone mieisce OiJI t , 

ł(ea.aktor: Jan Vrbaca W d W d t Y awca: • Y awmc wo Pow:;zecllne\_~l?.· z oa.r •. ,o~ W dr_11k~raL .utosu t'o!a~t"'lJł~.k'iuu:~ivoiP .w.... 




